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PPS i PPH

Kota radziecka w sprawie Ruhry
wywołała konsternacje na konferencji. londyńskiej

F ran c ja  zo sta ła  p o s ta w io n a

wobec faktów dokonanych
Konferencja
Warszawska PPS
n  • ^ arszawskici konferencji 
Polskiej Partii Socjalistycznej, 
Klora odbędzie się w dniach 30 i 

bm. w Warszawie, referaty 
^ Y S ło s z ą :

LONDYN (SAP). W piątek po południu rozpoczęła się 
konferencja anglo -  amerykańsko - francuska, dotycząca 
poziomu przemysłowego Zagłębia Ruhry. Narady w zasa­
dzie mają trwać od 4 do 5 dni. Przedstawicielom Anglii i 
Ameryki nie ty le  chodzi o zaznajomienie się z poglądami 
Francji, które są powszechnie znane, ile o zbadanie ile 
można będzie „wytargować" ze stanowiska Francji.

Ze strony brytyjskiej daje się za- am erykańska szukała sposobu zaspo­
kojenia tego postulatu Francji.

LONDYN (PAP). Korespondent dy­
plomatyczny Reutera sądzi, że roz- 

i i ■ j  . „ mowy londyńskie będą pozostawały
—  SEKRRETARZ GENERAL- st>ble sPraw*- ze decyzje te wymaga- ^ pływenl „faktów dokonanych1',
N Y  CKW PPS 1 Ją aproba,y konterencJ1 nlln>s*row 1 . 1 .

Re f e r a t  p o l i t y c z n y

uważyć zniecierpliwienie, oraz dąże­
nie do natychmiastowego powzięcia 
konkretnych postanowień i ich reali- 

Jednak Brytyjczycy zdajązowama.

tow. Józef Cyrankiewicz
j ją  aprobaty
| spraw zagr. w listopadzie. Ze strony 

brytyjskiej ponadto dają do zrozumie 
nia, że kompromis między planem an­

il r e f e r a t  g o s p o d a r -  glo-am erykańskim  a postulatami Fran
CZY __ SEKRETARZ GKAV cp do pomyślenia w ten spo­

sób, że przyjętoby pewien określony 
! stosunek między produkcją -siali fran 
cuską a niemiecką.

N atomiast problem Zagłębia Ruhry

PPS,

tow. Adam R a p a c k i
■  REFERAT ORGANIZA­
CYJNY _  SEKRETARZ CKW 
PPS, ' '

Iow. ladeusz Ć w i k

wydaje się o wiele trudniejszy do prze kich z marca 1946 roku.

a mianowicie konferencji paryskiej w 
sprawie planu Marshalla i anglo- 
amerykańskich rozmów węglowych w 
W aszyngtonie, /.dani u to re s , ond m- 
ta, na konferencji paryskiej osiąg’ 
to „milczące porozumienie" 16 naro ­
dów co do podwyższenia poziomu prze 
myslti w Niemczach ponad kontyn­
gent 5,8 milionów ton stali, ustalony 
p o r o z u m ie n ie m  4 mocarstw alianc-

zwycięąpma. Francuzi bowiem nie re­
zygnują z żądania międzynarodowej 
kontroli produkcji i rozdziału. Nic
n ie  w s k a z u je  na to, ab y  s tr o n a  a n g lo -

Marshall spieszy się
z  paktem  panamerykańsKim

N. JORK (PAP). Z Petropolis do- Argentyna złożyła wniosek, aby było
T - w t * ?  "* **°u i" yln « - !  zabronione używanie wojsk połącio-

daty ko"  j nych krajów amerykańskich do zwal-
t e r m i„  , ! l , 'V' 1,l,,,;' yk*"Ski,>j- i U *  czenia agresji w obrębie Ameryki.*8konczcnia prac komisji prze 1
wMziano 28 sierpnia, a  jako termin 1
P»dnisa«{n paktu między amerykan- j
skiego dzień 5 lub 8 września. Dele- j
gaci Kuby j Meksyku występowali na 1
Kecz przedłużenia obrad, by rozpa- j PII# 18  STO W, spraHjeOdrzucenie
**e, jednakże sekretarz stanu  Marshall i 
domaga! się jak najrychlejszego pod­
pisaniu paktu.

LONDYN (PAP). Delegat Meksyku 
wysunął na konferencji w Petropolis 
propozycje, aby w drugnn kwartale 
roku 1948 zwołana została konferen­
c ja  gospodarcza państw  am erykań­
skich. Propozycja ta znalazła popar­
cie 14 państw . St. Zjednoczone nie 
zaaprobow ał* jej. Niemniej jednak zo­
stanie ona prawdopodobnie przyjęta 
■większością głosów.

QUITANDfNHA - BRAZYLIA (SAP) 
Na m iędzyam erykańskiej konferencji

SOFIA. (SAP). Przewodniczący So­
juszniczej Komisji w Bułgarii gen. 
/Czereipanow, odrzucił am erykański 
w niosek o poddanie rewizji w yroku 
kary  śmierci, w ydanego na przyw ód­
cę bułgarskiej opozycji Petkowa. 
W niosek taki złożył gen. Robertson 
w dniu 18 sierpnia 1947 r. W  tym sa 
■mym czasie bryty jski członek kom i­
s ji gen. Green, poparł wniosek am e­
rykański.

W odpowiedzi sw ej gen. Czerepu 
■now w skazał, że in terw encja w spra 
w ie Petkow a byłaby w trącaniem  się

WASZYNGTON (PAP). Rzecznik Sta 
te Departm ent oświadczył na konfe­
rencji prasowej, że anglo-am erykań- 
skie rokowania w sprawie węgla nie-' 
mieckiego wkrótce się zakończą. Po­
dał on do wiadomości, ź« w zasadzie 
uzgodniono sprawę utworzenia Anglo- 
Amęrykańskiego (Jrzęó-.i Węglowego, 
któryby kontrolow ał kopalnie niemiec 
kie.

Rzecznik D epartam entu Stanu pod­
kreślił, że na konferencji waszyngtoń- 

‘ sklej nie omawiano sprawy własności 
kopalń węgla, ani problemu nacjona­
lizacji. Oznacza to, że zagadnienie na­
cjonalizacji zostało odłożone na czas 
nieokreślony.

ZAKŁOPOTANIE W  LONDYNIE
LONDYN, (PAP), gozmowy z przed 

stawlctela-mi St. Zjednoczonych, W. 
Brytem fi i Francji na tem at poziomu 
przemywłu niem ieckiego zaczynają 
się w  atmosferze w yraźnego zakłopo 
tania. N a rozmowy te rzuca cień s ta ­
nowczy protest radziecki przeciwko 
konferencji 3 tylko mocarstw, jako

w sprawie obrony zachodniej półkuli, w  w ew nętrzne spraw y Bułgarii.

Święto narodowe Rumunii
w rocznicę u s u n i ę c i a  faszystów

BUKARESZT (PA P). W dniu dzi- scu o traktacie pokojowym i roli ode- 
stejszym odbywają się w Rumunii u- j granej przez Rumunię.
roczystości związane z 3 rocznicą 1 —    •—■■■ —------ _ _ _ _ _ _ _
zwycięstwa demokracji w Rumunii.

Prasa rumuńska przypomina, że dnia ,
23 sierpnia 1944 roku król Michał I, j 
popierany przez elementy demokra­
tyczne, usunął faszystów z rządu, a re ­
sztował Antonescu i jego współpraco­
wników, a następnie wypowiedział 
wojnę Niemcom. Armia rumuńska, po ­
słuszna rozkazowi króla, stanęła u bo- 
♦ ii.armii radzieckiej i pod dowódz­
twem marszałka Malinowskiego roz­
poczęła walkę przeciwko Niemcom.
Armia rumuńska brała udział w to 
wielkich bojach i w 367 potyczkach.
Posunęła się ona o tysiąc km na> 
przód, ścigając Niemców. Zdobyła ona 

miasta, kilka tysięcy mniejszych 
miejscowości i wzięła 103 tysiące jeń­
ców.

RATYFIKACJA 
TRAKTATU PO K O JO W EG O

BUKARESZT (SAP). Na uroczy­
stym posiedzeniu parlamentu, specjał 
nie zwołanego na dzień 23 sierpni.i 
uchwalone będzie ratyfikowanie trak­
tatu pokojowego. Głosowanie poprze- j 
dzi expose min. spraw  zagr. T jtare-1

sprzecznej z uchw ałam i poczdam­
skimi. Protest ten w ywołał w ielką 
konsternację w londyńskich kołach 
politycznych, k tóre  przytaczają różne 
argum enty, m ające usprawiedliw ić 
fakt rozpoczęcia tych  rozmów.

Tak więc tw ierdzą one, że rozmo­
wy te nie zm ierzają bynajm niej do 
w yłączenia Zw. Radzieckiego ze 
wspólnych decyzji, k tó re  w dalszym 
ciągu należą do kom petencji Rady Mi 
nistrów spr. zagranicznyh 4 mocarstw. 
F rancja — ośw iadczają koła londyń- 
siek — konsekw entnie przeciwstaw ia 
ła się narzucaniu system u w spólnych 
decyzji 4 moćarstw w spraw ach do­
tyczących N iemiec i stw ierdziła już 
oficjalnie, że żadne ostateczne decy­
zje w sprawie poziomu przemysłu nie­
mieckiego nie mogą zapaść do czasu 
zebrania Rady M inistrów spraw  zagr. 
w listopadzie rb.

Nenni i Bosso
przywódcy 
włoskich socjalistów
gośćmi CKW PPS
uj W arszawie

Na zaproszenie Centralnego
nie zgody Francji na taki poziom j Komitetu Wykonawczego Pol- 
p'ze“ y*łu niem(ieckie9°i jat ieg° skiej Partii Socjalistycznej przy

bvwa'9 wdniu,26b-m-doJ " :
W. Brytanii i Ameryki na konkretne SZawy przew odniccy włoskiej 
zobowiązanie w spraw ie międzynaro- partit SoqaliStycznei —  tOW. Ple 
dowej kontroli Zagłębia Ruhry, jak  tro Nenni i sekretarz generalny 
pragnie tego Francja. tOW. Lelio BaSSO.

polityczne zdają aobie w  pełni ^tra­
wą, te  rozpoczynające eię rozmowy 
napotkają na wielkie trudności. Głó­
wną i  tych trudności będzie uzyska

Amerykańscy „nafciarze
obawiają się kontroli O IN Z

/ #

W ASZYNGTON (SAP). Amerykań­
ska Izba Handlowa przeciwstawia się 
utworzeniu komisji O N Z dla kontroli 
światowych źródeł nafty. W liście do 
Marshalla prezes ^ b y  oświadczył, ze 
ustanowienie międ/ynaroaowej kon­
troli sprzeciwia się przyjętej w St. 
Zjednoczonych zasadzie wolnego roz­
woju przedsiębiorstw.

Inne propozycje międzynarodowej 
kontroli są zawarte w przedłożonym

Mimo w szystko, londyńskie ko ła  i ONZ projekde brytyjskim, dotyczą-

cym utworzenia M iędzynarodowego 
Związku W spółpr;cy, do którego kom­
petencji należał by w gląd w rozwój 
i rozuział nafty i produktów nafto­
wych.

Tego rodzaju rozwiązanie byłoby 
po myśli amerykańskiej Izby Handlo­
wej, natomiast przeciwstawia się ona 
stanowczo utworzeniu międzynarodo­
wej komisji, której uprawnienia zagra­
żałyby interesom amerykańskich przed 
sięoiorstw naftowych.

R a m a d i e r  w  w a lc e  SFIO
Statut A i g e r u  został uchwalony

wbrew woli partii
PARYŻ (P A .'). Na piątkowym wieczorowym posiedzeniu Zgromadze­

nia Narodowego premier Rar. adier, wbrew uchwale Kongresu Si lO, oddał 
pod głosowanie projekt statutu dla Algieru w brzmien'u rządowym. Było 
to wielką niespodzianką dla wielu deputowanych, gdyż rząd do ostatniej 
chwili ukrywał swój zamiar.

Za projektem rządowym padło 312 
głosów, przeciwko 276. Przeciwko 
projektowi głosowali deputowani z 
francuskich posiadłości zamorskich, ko­
muniści oraz prawie wszyscy socjali­
ści z wyjątkiem socjalistycznych mini­
strów.

Przed posiedzeniem gabinetu se-
ASSOM PTION (SAP). Komunikat hretarz gen. partii socjalistycznej Guy 

rządu paragw ajskiego donosi o zakoń- Mollet miał odbyć w kuluarach par- 
czeniu wojny domowej — zwycię- ; lamentu rozmowę z Ramadierem, przy 
stwem wojsk rządowych. Ipominając mu uphwałę Kongresu

Zakończenie
wojną
uj Paragwaju

Tak WiN- r o z ł a d o w y w a ł o "  l a s y :

Musimy poświęcić więcej uwagi

o d d z ia ło m  leśnym
-  o to  treść broszury „Izby Kontroli

W  dziewiątym dniu procesu prze- podziemi* oraz onta ow i o aj 
. . . .  ____ , i czvka z obcymi am basadami. To jest

■ ii

kontaktów  Mikołaj- inicjatorem  akcji „ 0 “. Osk. autorstwo

SFIO. Uchwała ta — /Jak wlądonjo —■ 
udzieliła grupie parlamentarnej partii 
socjalistycznej oraz ministrom soęjali- 
styężnyin imperatywnego mandatu 
przeprowadzenia. projektu referenta 
komisji spraw wewnętrznych,' socjali­
sty Rabięr, żądając od mego ustąpie­
nia, -gdyby projekt ten nie został przy­
jęty. Rabier istotnie podał się do dy­
misji. Posiedzenie Zgromadzenia Na­
rodowego zakońc yło sio .{lieowyMe 
burzliwie.

Decyzja Ramadiera, która jeat spfzą- 
czna z uchwałami powziętymi na io t^  
gresie SFIO, może spowodować głę­
boki kryzys w łonie francuskiej partii 
socjalistycznej.

PARYŻ (PA P). Partia  socjalistycz­
na i MRP zapowiedziały, że jeżeli 
którykolwiek z posłów tych partii 
przyłączy się do parlamentarnej g ru ­
py de Gaulle’a, zostanie autom atycz­
nie usunięty z szeregów partii.

PODWYŻKA PŁAC
PARY2 (PAP). Rząd wydał dekret

w sprawie podwyższenia o 11 proc. 
najniższych płac i pewnej nieznacznej 
podwyżki płac robotniczych, p rzekra­
czających 73 franki na godzinę. Z a­
rządzenie to przyjęto z zastrzeżeniami 
tak w kołach robotniczych, jak 1 w 
kołach pracodawców.

ciw Nłepokólczyckiemu i i.owarzy 
szoin na  samym początku rozprawy 
zachodzi charakterystyczny wypadek. 
Prosi o  głos osk. Ralski i zaprzęcza 
zeznaniom Starmacha, który oświad­
czył, że rozmawiał z Ralskim między 
innymi na temat osłony PSL przez

Igrzyska sportowców - spółdzielców

mm'#*

Defilada uczestników igrzysk ogólnopolskich sportowych klubów  
jnMdrielrzvrh w Łodzi. (Film Polski)

czyka z obcymi 
nieprawda — mówi Ralski. Zapytany 
Starmach oświadcza, że ni* przypo­
mina sobie szczegółów rozmowy.

Pierwszy zeznaje w dniu dzisiej­
szym osk. W iktor Langner, kierownik 
propagandy WiN obszaru południe. 
Osk. wydawał inform ator W iN-owski, 
szkolił ludzi do propagandy mówionej 
i pisanej i  był kierownikiem t. zw. 
akcji „O", polegającej na propagan­
dzie dywersyjnej.

Osk. twierdzi, że pi*ócz walki z rzą­
dem i PPR celem jego organizacji by ­
ło rozładowanie lasów.

Prokurator cytuje fragment broszu­
ry p.t. „Przejrzały oczy nasze" zna­
lezionej w archiwum komórki p ropa­
gandowej: „Widzimy, że wojna jest
nieunikniona i to za kilka miesięcy. 
Obecnie musimy więc poświęcić wię­
cej uwagi oddziałom leśnym i zająć się 
wychowaniem ludzi leśnych".

Prok.: A więc to tak wyglądało wa­
sze rozładowanie lasów?

Osk. twierdzi, że lo nie był jego ar- 
,, kuł tylko., jego współpracownika i 
że nie zamierzał go wydać.

W dalszym ciągu prokurator zapy- 
,uje osk. Langnera o szczegóły orga­
nizacji siatki propagandowej na tere­
nie obszaru. Z w yjaśnień dow iaduje­
my się, że poza centralą istniały na 
terenie trzech województw t. zw. agen 
eje propagandowe w liczbie kilkuna­
stu.

Następnie prok. zapytuj*, kto był

Odłożenie obrad
w sprawie trakiatu 
z Japonią

W A SZY NuTO N  (PAP). Według
tutejszych doniesień oficjalnych, kon­
ferencja w sprawie przygotowania po­
koju Z Japonią, która miała rozpo­
cząć się w sierpniu, odbędzie się do­
piero w październiku lub listopadzie— 
po otwarciu obrad Generalnego Z gro­
madzenia ONZ, które nastąpi 16 w rze­
śnia.

przypisuje niejakiem u Bogusław ow i,, 
którego widział tylko raz «w życiu.
Przyznaje natom iast, że projekt w yj­
ściowy rozbudował do skali całego sy­
stemu.

Prok.: Z czyjej winy wypłynęła ini­
cjatywa akcji „O".

Langner, nie odpow iadając wprost 
na pytanie, tłumaczy wykrętnie, że 
oparta  była ona o materiał praw dzi­
wy i nie zawierała kłamstw.

Langner w swoich odpowiedziach 
usiłuje uniknąć bezpośrednich wyjaś­
nień. P rokurator przypierając do ,^iu- 
ru Langnera demaskuje jego kłam ­
stwa, czytając szczegółowe instrukcje 
tyczące akcji „O". Z instrukcji tej do­
wiadujemy się, że chodziło tu przede 
wszystkim o odcięcie członków partii 
robotniczych od społeczeństwa, spo­
wodowanie odpływu mas członkow­
skich przede wszystkim z PPR.

Akcja „O" przewidywała działalność 
na przestrzeni .̂d czerwca do wrześ-
nia- . . .  N. JORK (PAP). Przybył tu  z

Stwarzano rowmez fałszywe pozory Meksyku nowy republikański premier 
rzekomych morderstw, dokonywanych j hiszpański, Alvaro de Albornoz, jadą- 
przez PPR i B na Polakach. Ze J Cy obecnie do Paryża. Komentując ka-

Dlaczego Franco
wyrabia bezkarnie

bron?
stosu nagromadzonego materiału do ­
wodowego prokurator wyciąga dzie­
siątki eksponatów, obrazujących „pa­
triotyczną działalność W iN-u". Mię- 
dzył innym-i widzimy tam pieczęcie, 
które przystaw iano na wyrokach 
śmierci wysyłanych do działaczy fo-

(Dokończenie na str. 2-ej)

tastrofę w Kadyksie, premier wyrazi! 
zdumienie, dlaczego fabryka tam tej­
sza, wyrabiająca materiał wojenny, 
pracowała dzień i noc bez przerw y na 
3 zmiany. Wyraził on nadzieję, że 
Zgromadzenie Generalne O NZ podej­
mie energiczniejszą akcję przeciwko 
Franco.
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W arszawa, *5 sierpnia

Rumunia

W dniu dzisiejszym  Rum unia obcho­
dzi sw e ’św ięto  narodow e. 23 

s ie rpn ia  1944 roku  król M ichał, pod 
naciskiem  opinii ludowej i w b rew  o- 
ciągającym  się starym  politykom  libe­
ralnym ,, ogłasza  p rzez  radio rozkaz do 
rum uńskich sił zbrojnych, w którym  
poleca im zaprzestać walki przeciw  N a­
rodom  Z jednoczonym  i sk ierow ać broń 
przeciw  Niemcom.

A rm ia rozkaz  ten wykitftała. W raz z 
arm ią  stanął w obozie dem okracji na­
ród  rum uński, k ierow any odtąd przez 
przyw ódców  partii ' robotniczych i 
chłopskich. R um unia w kroczyła w ła ­
t ę  rew olucji ludowej. >

W zakresie polityki zag ran icznej re ­
w olucja  ta  oderw ała Rumunię od orien­
tacji proniem ieckiej i od nienaturalnych 
flirtów z ośrodkam i kapitału zacho­
dnio-europejsk iego  i am erykańskiego.
Rum unia zw iązała się z innymi pań­
stw am i E uropy w schodniej i południo­
w o-w schodniej i w raz z nimi oparła 
sw ó j by t na  trw ałym  sojuszu ze Z w iąz­
kiem Radzieckim.

W  zakresie polityki w ew nętrznej re­
w oluc ja  ludow a pchnęła Rum unię na 
drogę  zasadniczych reform  społecz­
nych: reform a ro ln a  1 rozbicie wpły-

MOWĘ OGRANICZENIA DEWIZOWE
U  S U  z a m r a ż a  s a l d o
p o ż y c z k i  a n
Konferencja Partii Pracy

W. BRYTANII

z udziałem irszystkich dominióir

Tow. Hochfeld
p r z e m a i u i a ł  \

na Dzielnicy Czerniaków
Na dzielnicy PPS Czerniaków

wczorajszym, górnicy brytyj­
scy odrzucili propozycje rządu,

ti S S X ' S  ?PpYraTr
p U s c  w zamian szereg mn,eJ ^  5

dolarow ego w celu ;  ..cienia p o p a r­
cia W . B ry tan a . R ząd a u stra lijsk i p o - 
w eżm e  decyzje analogiczne do b ry ly j

KONFERENCJA 
„IMPERIALNA” *

LONDYN (PAP). Począwszy od saboty turystom  ̂ ar - PARTII PRACY
gielskim wolno wywozić za granicę po 5 funtów gotówką j LONDYN (obsł. wł.). W rezolucji, polecającej odtąd za-! wiedział na zapytania i omów;! 
(zamiast 20) na osobę oraz po 35 funt. czekami turystycz-, (jnjat,ja 4 ^  jg Września odbę- trudnienie obcokrajowców. 'poruszane zagadnienia,
nymi. Ministerstwo handlu komunikuje, ze osobom wy-, dzie gię w Toi-onto konferencja'

szych ustępstw. Wartość tych 
ustępstw jest hardzo problema- “^ 1* 1 Pulll-y' 
tyczna i nie odpowiada potrze- c!a 1S Vczne>- 
bom krytycznej chwili. Jednym 
z ustępstw jest to, że egzekuty­
wa związku górników zgodziła 
się na wysłanie do wszystkich 
swych oddziałów związkowych

l a c h  i polityce Polskiej Partii S o

Salę Dzielnicy w y p e ł n i l i  szczel 
nie pepesowey i omturowcy 
Czerniakowa. Po referacie w y ­
wiązała ‘się ożywiona dyskusja, 
po czym tow. Hochfeld odpo-

jeżdżającym z Anglii nie wolno wywozić bez specjalnego 
upoważnienia większych ilości.drogocennych kamieni, fu­
ter, dzieł sztuki, złota, platyny, diamentów lub znaczków 
pocztowych.

TAJEM NICZE TRĄNSPORTY 

LONDYN (PAP).
! wa o b ecrr-  m om ent decydujący. Roz- 

„News C hronicle4* j s [r Z y g a  s ;ę  obecnie sp raw a o  to, czy 
tw ierdzi, że od  3 dni - z Anglii do zosia n ;e ona w ielkim  m ocarstw em , a l- 
Szw ajearii przew ożone są  sam olotem  bo te£ będzie zm uszona wyrzec się tej 
sztaby z ło ta , o  łącznej w artości k ilk u  p0 zveji. „Daily E xpress" stw ierdza, że 
m ilionów  fun tów  szterlingów . T ran s - Anglia n ie1 będzie od tąd  w ydaw ać wię 
p o rt ten  odbyw ał się  w ścisłej ta jem - gęj doia rńw am erykańsk ich . Oznacza 
nlcy.

GŁOSY PRASY BRYTYJSKIEJ
w ów  wielkich feudałów , unarodow ienie 
a p ara tu  pieniężno-kredytow ego, p ierw - ’ LONDYN (PAP). N aw iązując do  o -  
sze kroki na d rodze  do  unarodow ienia św iadczenia m in istra  skarbu  D altona, 
w ielkiego przem ysłu  po w yrw aniu  go w apraw ie  zaw ieszenia fu n ta  sz te r- 
spod kolonialnej eksploatacji kapitału linga na do lary , „T im es" pisze: że
św iatow ego, w prow adzenie  gospodark i chciaż k ro k  ten  popraw i w jak im ś 
p lanow ej. Równocześnie podjęto cięż- stopniu  sy tuację  Anglii, — będzie ona 
ką p racę  oczyszczenia ap ara tu  pań- jed n ak  wciąż zależeć od dostaw  am e- 
a tw ow ego, w ojskow ego  i gospodarcze- rykańsk ich . „M anchester G uard ian"

to  — pisze gazeta, że będziem y m ieli 
m n ie j żywności, o raz  m niej innych to ­
w ar iw . |

LONDYN. (PAP). M oskiewski k o res­
pondent „Daily E xpress", Jacob, po 
pow rocie do L ondynu wezwał n a  ła ­
m ach „Daily E xpress" do w znowienia 
rokow ań  handlow ych  ze Zw. Radziec

z udziałem delegatów Labour 
Party ze wszystkich dominiów 
brytyjskich oraz W. Brytanii. ' 
Na czele brytyjskiej delegacji j 
stanie sekretarz gen. partii — | 
Philips. Będzie to pierwsza kon 
ferencja labourzystowska Bry

B ułgaria i Rumunia
nie przyjęte  do ONZ

N - JORK. (PAP). K on ty n u u jąc  glo* 
’ j sow anłe  nad  now ym i k an d y d atu ram i 

. j ,  , ! do ONZ, Rada B ezpieczeństw a odrzu-t p k i e j  Wspólnoty Nar odo w o d j ^  zgloszenla BHułgarii , Rumunli, 
chwili dojścia do władzy s o c j a  przyjęciem B ułgarii w y p o w i e d z i ą -
listów w Anglii.

Fakt, że konferencja trwać 
będzie pełne dwa tygodnie, 
wskazuje, iż zajmie się ona nie 
tylko wymianą informacji, lecz 
szczegółowym omówieniem sze 
regu zagadnień międzynarodo­
wych. Koncesje brytyjskie u- 
czynione Ameryce w czasie os­

ła  się  Syria, p rzeciw ko g łosow ały  St 
Z jednoczone, a  9 d e leg a tó w  pow strzy  
m ało się  od g łosow ania. N a  korzyść  
R um unii g ło sow ała  ty lk o  Syria, a  10 
d e leg a tó w  pow strzym ało  się  od g lo ­
sow ania.

D e legat am ery k ań sk i Johnson  o-
św iadczył, że w obec im pasu, w ja ­
kim znalazła  się R ada B eziepczeń- 
stw a, p ro p o n u je  odesłan ie  do d ecyzji

tatnich rozmów handlowych w Gene;r a ,nego zg ro m ad zen ia  w szy st-  
St. Zjednoczonych, wywołały' rtie przyjętych przez R adę kan-kim . W  arty k u le  w stępnym  Jacob  d o ­

m aga się m. in., aby Anglia zagw a-J duże niezadowolenie na terepie j j y d d t,iw . G rom yko ośw iadczył, że
go z elem entów faszystow skich lub sko c h arak te ry zu je  to posunięcie rządu  ™ ntow ała w określonym  term in ie  w y -, Imperium i będą na pewno ró- I d e leg ac ja  radziecka  zastrzega  sobie 
*  y 1 syłkę ntaszyn do Zw. Radzieckiego, c o , wniez przedmiotem rozmow W czas n a  ro zpatrzen ie  te j p ropozycji.

w yprow adzi zagadnienie  w znow ienia, Toronto. | Gdy d e leg a t radzieck i d a ł do zrozu-
rum pow anych.

Rum unia by ła  kra jem  zaniedbanym  
I zacofanym . O kupacja hitlerow ców  i 
rodzim ych faszystów  zniszczyła kraj 
ten  do reszty  i w epchnęła go  w bardzo 
tru d n ą  sytuację. Sytuacja gospodarcza 
Rumunii jest po  dziś dzień nader cięż­
ka. Ale naród rum uński m a już w rę ­
kach instrum ent do  walki z tru d n o ś­
ciami.

Życzymy mu, by jak  najszybciej k ro­
czył d ro g ą  dobrobytu, szerokiego ro z ­
w oju  kulturalnego, pogłębiającej się 
dem okracji, p oko jow ej polityki zagra* 
Bieżnej.

W spółpraca

K om itet C entralny O . M. T. U. R. 
1 Z arząd  G łówny Z. W. M. podpi-

b ry ty jsk iego  jak o  n a jb a rd z ie j ostry  
środek, k tó ry  rząd  stosow ał k iedykol­
wiek. D ziennik uw aża, iż k rok  ten 
podw aży um ow y handlow e w szystkich 
praw ie k ra jó w  św iata. „News C hroni­
c ie" tw ierdzi, że W . B ry tan ia  p rzeży-

2.500.000
fon cementu

Dnia 52 s ie rpn ia  w yprodukow ana 
zosta ła  od  chw ili osw obodzenia
2.500.000 tona  cem entu .

j ‘ B iorąc pod uw ag ę  stan  dew astac ji, 
w ja k ie j zna jd o w ały  się  fabryk i, a

sa ły  w  dniu 20 sierpnia br. tekst um o- 3zczególnle zak ład y  p ,o d u k cy j„ e po- 
wy o współpracy między tym i dw .em a , , oi{me ng Ziem Jach o d z y sk a n y ch , 
organizacjam i T ekst zostanie ogloszo- . d o ty ch czaso w e , p ro d u k c jl jes t
n y p o  zatw ierdzen iu  go  przez Radę Na w je jklm  su k cesem po lsk iego  robotni- 
czeiną O .A M JL R . i P lenum  Z arządu  ^
G łow nego Z. W. M.

Zgodnie z uchw ałą Rady Naczelnej 
P .P .S . z g rudn ia  1946 r„  O .M .T.U .R . 
je s t ram ieniem  Polskiej P artii Socjali­
styczne f na  odcinku m łodzieży. W tym 
sensie jest CLM.T.U.R. o rgan izac ją  j 
p arty jn ą . Z. W. M . jest ściśle zw iązany ; 
z P o lsk ą  P artią  R obotniczą I stanow i 
rów nież  je j ramię na terenie m łodzieży. 
W  podpisanej w  zeszłym  roku  um owie 
o  jedności . ziałania, P P S  i P P R  zobo­
w iązały się w płynąć na zw iązane z so­
b ą  organ izacje  młodzieży, by te zaw ar­
ły rów nież um owę o w spółpracy, opar­
tą  na  analogicznych zasadach, jak  u- 
m ow a. P P S —PPR .

O becna um ow a O M TU R —Z W M  jest 
zatem  po p rostn  realizacją jednego  z 
punktów  zeszło rocznej um owy P P S — 
PP R .

W ielka akcja przygotow aw cza była 
potrzebna, by ta  now a um ow a doszła 
do  skutku nie w sposób mechaniczny, 
n ie d ro g ą  narzucan ia  m łodzieży form 
w spółpracy, lecz w sposób organiczny 
ł dobrow olnie. W akcji tej zdarzały  się 
tu  I ówdzie bjędy 1 „przegięcia" w je ­
dną lub w d ru g ą  stronę . Ale dziś mo-

ski zdobył ry n k i eu ro p ejsk ie  i zam or 
sk ie  i jó st w ysoko cen iony  pod w zglę 
dem  jak o śc i przez m iędzynarodow ych  
fachow ców .

rokow ań z obecnego im pasu.

USA ZAMYKA KASĘ

WASZYNGTON (PAP). Ze strony 
am erykańsk iego  m in iste rstw a skarbu  
ogłoszono tu  w y jaśn ien ia  w sp ra w ie ’ 
zam rożenia sa lda  pożyczki a m e ry k a ń - l 
skiej dla W . B ry tan ii. S tw ierdzono I 
m ianow icie, że dopiero  29 sierpn ia , gdy j 
sa ldo  pożyczki skurczy  się do  40(1 m i­
lionów  d o la 'o w  — zostanie ono za­
m rożone na czas n ieokreślony.

A PEL DO KOLONU

LOND . (SAP). B rytyjski sek reta rz  
do spraw  k o ’■•■>-,ialnych J jn e s  apelow ał 
do ludów  kolonii b ry ty jsk ich , w zyw a­
jąc je, aby dopom ogły Anglii óu prz< - 
zw yciężenia ciężkiego kryzysu ekono­
micznego.

CAMBERRA (SAP). P rem ier A uslra- 
lii, Cftifłey „łosił tym czasow y ząkaz 
w ym iany dolarów w kredy tach  zag ra­
n i  iy c ’\  r  -ekuje się osłrych  o g ran i­
czeń im p o rtu  do A ustralii z

LONDYN (PAP). W  d n i u  m ienia, że założy sre to  przeciw ko pro

pozycji USA, Jo h n so n  w ycofał sw ą 
p ro pozycję  i o b rady  odroczono.

PROPOZYCJE AUSTRALII
N. JORK, (SAP)i Rząd au s tra lijsk i 

p rzed łoży ł sek re ta fzo w i gen. ON Z 
szereg p u nk tów  do po rządku  d z ien n e­
go na jb liższeg a  Z grom adzen ia  G ene­
ra lnego  ONZ, k tó re  odbędzie  s ię  16 
w rześn ia  1947 r.

P unkty  te do tyczą:
1) p raw  Z grom adzenia  G enera lnego  

w spraw ie  p rzy jęc ia  now ych  dzion­
ków  do ONZ,

2) szerszego  udziału  N i.ądzynaro- 
dow ego T rybunału  Spraw ied liw ości w
pracach  m iędzynarodow ych ,

3) o d w o łan ia  osta tu  “ * uchw ały  
Z grom adzenia  G en era ln eg o  w sp ra ­
w ię' ko rzy stan ia  z p raw a ‘ e ta  przez 
s ta ły ch  członków  Rady B ezpieczeń­
stw a.

Koncentracja wojsk tureckich
na granicy greckiej 

Grecfa — kolonia U. S. A i zakom unikow ał w piątek, iż zgodnie z
i am erykańsko - greckim  porozum ieniem  
| z czerw ca br.. został powołany spe-

M O SK W A  (P A P ). K orespondent agencji T . „  .  P . r y i u  ą o .M .  *  ' j * * ?  J S Ł *

*• —  *  “ “ “ • •* — »•
i bu łgarskie j. Z  wiadomości tych w ynika również, że oddziały wojsk tu rec ­
kich p row adzą na granicach wielkie prace fortyfikacyjne.

T ER R O R  W G R EC JI

N o u j j j  p o s e ł

Meksyku
W  dniu w czorajszym  przybył do 

W arszaw y  now om ianow any pose ł i 
m in iste r pełnom ocny  M eksyku  w Pol 

obszaru  see  — dr. Salvador R. Guzm an.

Osiągnięc ia  przemys łu  paliw płynnych
ir pierwszym półroczu b. r.

Przedstaw icie! P A P  p rzep row adził rozm ow ę z w icedyrektorem  Cen­
tra lnego  Z arządu  Przem ysłu P a liw  Płynnych m gr. J. M okrzyckim  na 
tem at pracy polskiego przem ysłu paliw  płynnych w pierw szym  półro­
czu br.

 : D la zrozum ienia osiągnięć polskiego

Wysłannik &en. T a y lo r a przemys,u paiw płynny'h naIeży
Min. Spraw iedliw ości — tow . H en­

ryka Św iątkow skiego — odw iedził d r 
Edmund Schwenk, w ysłannik gen. bry- 
g ? ‘y arm ii USA — T eilic rJa  T ay lo ­
ra, szefa Kady do  Sprąw  P rzestępców  
W ojennych.

stw ierdzić — pow iedział dyr. M o­
krzycki — że produkcja jego  w obec­
nych w arunkach pow ojennych po k ry ­
wa zapo trzebow anie  k ra ju  tylko w ok. j 
30 proc. D la tego  też Polski Przem yśl wych w okolicy Cieszyna około Dębów 

zagadnienia ca, które p rzekazano  już kopalnictw u 
I do  eksploatacji, w roku bież. odkryto

rezultatów  na polu poszukiw ania no 
wych złóż naftowych i gazow ych, p o ­
wołano w ub. rokti p rzedsięb io rstw o  
podległe C .Z .P .P .D . „Poszukiw ania  
naftow e", k tó re  osiągnęły  już bardzo  
pow ażne wyniki w sw ej pracy. P o d ­
czas gdy w p ierw szym  półroczu r. ub. 
odw iercono 13.681 m tr, w tym  sam ym  
okresie br. odw iercono 20.623 m tr. 

Prócz odkry tych  noWych złóż gazo

M O SK W A  (P A P ). W dniu 80 bm. 
na mocy wyroków sądów nadzw yczaj-
n y ch  ro z s trz e la n y c h  z o s ta ło  14 g re c -
kich działaczy dem okratycznych. Je ­
dnocześnie sądy te w ydały 16 nowych 
w yroków śm ierci. W śród skazanych 
znajduje się 10 żołnierzy, którzy od­
mówili udzia łu  w w alkach przeciwko 
partyzantom .

B ELG R A D  (PA P). W związku z 
p rzypuszczeniem  rzecznika b ry ty jsk ie ­
go Foreign Office, że rad iostacja  
„W olna G recja"  znajduje się w ^ N i- 
szu, i że nowy rząd grecki m ógłby 
operow ać gdzieś w cieniu tej stacji — 
przedstaw icie l m inisterstw a spr. zagr. 
Jugosław ii ośw iadczył, że w iadom ość 
ta jest w yssana z palca.

G R E C JA  — K O LO N IĄ  USA
LONDY-N (PA P). Szef am erykań­

skiej misji pom ocy Grecji, G risw old, |

kańskiego urzędu  gospodarczego  w 
stre iie  śródziem nom orskiej.

ATENY (SA P). Szef am erykańskiej 
delegacji w G recji, G risw old , ośw iad-
c . ,  p • 'J s ta w ic ie lo r  p rasy , że ro z ­
w ażana iest obecnie spraw a spi-żeflaży 
60 sam olotów typu  •„Liberty" p rzez  
USA dla c • ecji o raz  sp raw a  pokrycia 
deficytu budżetu  greckiego.

G risw old  dodał, że spra  a  podwyżki 
płac urzędi.iczych będzie u egu low ana 
przez rząd  grecki.

Z A C IĘ TE  W ALKI TRW A JĄ

/  r ENY (SA P). Ko i..\i żan d ar­
mów, ścigająca- partyzan  ó > <■>» gub z 
K erdillion — natrafiła  na tunel zręcz­
ni- ukryty i silnie b ron iony . I unel ten 
był schronieniem  dla sz ta ’ - «,ddzia- 
iow d .okra tyrznej armii walczący h 
w okolicy Kerdilb i griba.

W tunelu rozgorza ła  walka na g ra ­
naty , k tó ia  trw a ła  24 godziny. Atak 
żandarm ów  zostai odparty.

Naftowy stanął w obec 
uzupełnienia braków.

D r Schwenk przez szereg  miesięcy | D w ie są  d rog i w yrów nania niedobo- ( rów nież na terenach całkiem niezna-
p rzy g o to  :-ywał w Norym berdze- mate- j-ru p roduk tów  naftow ych: jedna — to  nych złoża gazow e w W ojslaw iu koło j (Dokończenie z e  str. 1-e j )

żerny z dum ą pow iedzieć, że p rzeszko- riaiy obciążające przeciw ko kieroWni- im port, d ru g a  — trudn ie jsza  i długo- Mielca. W artość  odkrytych złóż gazo-  ̂ y,0 [n iC2yC', z napisem : „P ro k u ra tu ra
dy zostały przełam ane w sposób natu- kom G lć w re g i  U rzędu R asow ego i falowa — to  w iercenie eksploatacyjne wych p rzek racza  już w ielokrotnie N a j w y ż s z a  Rze#v ospolite j'" .
r a l n y  i d ro g ą  praw dziw ego porozum ie- O siedleńczego (SS — R asse und Sie- na znanych terenach o raz  poszukiwania nakłady. .■
nia. • d lungs H auptam t). Z adaniem  (ego u- nowych złóż roponośnych na te re n ac h 1 O becnU  poszukiw ania naftow e o d -j Inne dane ,n a ie n a łó w  z n .lez .o -

W raz  ze w spólną odezw ą K om itetu : rzędu była germ anizacja krajów  p o d - ; nieznanych. Polski Przem ysł N aftow y byw ają się w okolicach D ębow ca, W oj- nyc i u os . żu ją ua. > «m c 
Stołecznego P P S  I K om itetu W arszaw - bitych, w szczególności słowiańskich, w ybrał rów nocześnie obie drogi. P ierw  stawia, Buska, Solca, Ciężkowic, Ino- 
skiego P P R  — którą  drukujem y d z is ia j) P o b y t dr Schw enka w J’ olsce zwią- sza d roga  przyniosła w rezultacie cal- Svroctawia, K łodawy i W ielopola, 
n a  3-ej stron ie  „R obotnika" — jest to jz a n y  jest z poszukiw aniem  d a rzy c h  , kowite zaopatrzen ie  kraju  w produkty! W dziedzinie kopalnictw a m óżetny 
dalszy  pow ażny krok ku coraz zgod- j dowodów zbrodni w ojennych, dokona- i naftow e; d ruga  — przyniesie niew ąt 
niejszej w spółpracy obu odłam ów  r u - 1 nych w całej Europie p rzez U rząd  Ra 
chu robotn iczego  w  Polsce. sow y i Osiedleńczy.

Proces WiN w  Krakowie

Bomba atomowa
humanitarnym sposobem  uJojny

też zanotow ać pow ażne osiągnięcia.

s ta rać  się o ad; 1 „lizow ać i w zm oc­
n ić je przy je 'noczesnym  stw ierdze­
niu, że PSL vest naszą parlią , że s ta ­
w iam y na M ikołajczyka i będziem y go

Atak na stolicą Indonezji
spoiuoduje kryzys rządotuy lu Holandii

Mimo wysiłków ONZ
nie osiągnięto kompromis

pliwie uniezależnienie się od zagranicy Podczas gdy wydobycie ropy w pierw - , popierali.
W celu osiągn ięcia  jak  najszybszych szym  półroczu ub. r. wyniosło 55.636 j Na tem at W iN -u  stw ie rd za ją  doku-

 t —   ------ | ton, to w  r. b. osiągnęło 81.530 tys. ton. I m enty, że W RN sta ra  się opanow ać
; W tym sam ym  okresie produkcja  ropy i p p s  i rozl ić j dność PPS i PPR. 
j w zrosła  z 8 tys. ton do  15.200 ton. W y- ̂ Jeszcze ; len fragm ent d o k um en tu :
1 dobycie gazu  ziem nego -  regu low ane I Czeka ny na n v w ojnę Bomba a _

HAGA (PAP). Propozycja premiera Heela w sprawie rozsze­
rzenia t .  zw. „akcji oczyszczającej" wojsk holenderskich na 
obecną siedzibę kwatery głównej Joggjakarty, wywołać moż-.: 
kryzys gabinetowy. Premier przeprowadza w tej sprawie tajni 
rozmowy z opozycją prawicową. Według informacji prasy, w 
razie realizacji tego planu przez udzielenie zezwolenia guber­
natorowi van Mookowi na zajęcie'Joggjakarty, podadzą się na­
tychmiast do dymisji ministrów ,e Pąrtii Pracy.

—  n  JO R K  (SA P) — Z k ó ł dobrze
p o in fo rm o w an y c h  donoszą, że u siło ­
w a n ia  d o p ro w a d ze n ia  do ko m p ro m i-

Ogólnopolskie
dożynki 
w  Opolu

Siadem  p o p rżedn ich  lat, rów nież w 
roku  b ieżącym  zorgan izow ane zosta 
n ą  w ielk ie  dożynki w skali ogólno’ 
p o lsk ie j, k tó re  odbędą  się  w Opolu, 
w  dniu 14 w rześn ia  br.

su  w  k o n flik c ie  h o le n d e rsk o  - in d o ­
n e zy jsk im  spe łz ły  na  n iczym .

Do k o m p ro m isu  n a  te r e n ie  R ady  
B ezp ieczeń s tw a  zm ie rza ły  w n iosk i 
P p lsk i, A u s tra lii  i C h in , lecz różn ią  
się  one w  zasad n iczy m  p u n k c ie . P o l-  ^

łu g  p ro je k tu  C h in . R ad a  B ezp ie ­
cze ń stw a  m ia łab y  d esy g n o w ać  k o n ­
su ló w  w  B a taw ii, ja k o  o b se rw a to ­
rów , k tó rzy  z łoży liby  sp ra w o z d an ia  
z sy tu ac ji.

B A T A W IA  (SA P) — D r Foote , 
k o n su l g e n e ra ln y  S t. Z jed n o czo n y ch  
o zn a jm ił d r  G an i w icep rem ie ro w i 
R ep u b lik i in d o n ez y jsk ie j, że p ro p o - j  
zy c ja  p o śre d n ic tw a  a m e ry k ań sk ie g o  
n ie  m a  ju ż  ra c ji b y tu , gdyż re p u b li­
k a n ie  w o lą  a rb i t r a ż  ONZ.

N. JO R K  (SA P) — D e leg a t H o la n ­
dii,. v a n  K le ffen s  zw ró cił się  do R a ­
dy B e zp iec z eń s tw a ,o  z an iec h a n ie  n a ­
ra d  n a d  k o n flik te m  h o len d e rsk o -in -  
d o n ezy jsk im  i p o zo staw ien ie  go do 
z a ła tw ie n ia  p rzez  H o la n d ię  i R ep u b li 
k ę  In d o n e zy jsk ą . V an K le ffe n s  u s i­
łow ał dow odzić, że ro zk az  R ad y  Bez 
p ieczeń stw a  o p rz e rw a n iu  w a lk  w y ­
w o ła ł d ia m e tra ln ie  p rz ec iw n y  sk u -

j zapotrzebow aniem  — wyniosło w p ierw  
I szym  półroczu br. 85 mil. m. sześć. J e ­

szcze większy w zrost w ykazuje p ro- 
I  dukcja gazoliny  i gazu  płynnego. W r. 
I 1946 w yprodukow ano 36.801 ton, w 
: ciągu 7 mies. r-. bie£. osiągnięto  już 
; 30.067 on. Jeśli chodzi o  polski prze- 
i mysł rafineryjny, to. najw ażniejszą  in- 
: w estycją jest odbudow a najw iększej 
i rafinerii w Trzebini. Będzie to n a jb a r­

dziej now oczesna rafineria o  zdolności 
przeróbczej ok. 200 tys. ton ropy rocz­
nie.

łomow: to nasza nadzieja  i n a jb a r­
dziej h u m an ita rn y  sposób prow adzenia 
wojny

Osk. w ydaje  się m im o w szystko n ie­
co strem ow any reak c ją  na sali i obu

na „B ogusław a", który m iał jem u przy 
s y ł ać ,  względnie na sw ojego w sp ó łp ra ­
cow nika „Leszka". Częściowo usiłu je  
un iknąć  odpow iedzialności tw ierdze­
niem , że jego pam ięć szw ankuje.

Nie m niej ciekaw e są a lab o ra ly  osk. 
L angnera  i jego kom órki p rop ag an d o ­
wej z dziedziny polityki zagranicznej. 
G łów ną ich tezą jest, że św iat może 
być rządzony tylko przez Anglysasów. 
Ja k  w yjaśn ia  osk. — m ate ria ł d o  
swych utw orów  czerpał ze sp raw oz­
dań siatk i \ yw iadow czej.

Od N iepokóiczyekiego oskarżony  o -  
I trzym yw ał w ytyczne do pracy. L an- 
| gner zaprzecza, by plan  akcji „O" był 

zatw ierdzony przez Niepokóiczyekiego,
! zaraz  /u o le in  p rzyznaje  jed n ak , że 
i S trzałkow ski pow iedział m u, iż piań  

len „ p o s z e d ł  do góry i kazano  żeby 
robić". Nie w iedziałem  wówczas k to

rżeniem  publiczności. T łum aczy się. 1 był górą, tłum aczy się L angner, obec- 
y.e nie on opracow yw ał te m ateria ły , lne przypuszczam , że* N iepokólczycki. 
aczkolw iek je zna. a zwala w szystko ! P rok .: lakiini środkam i lin ansow y- 
__________ 1 uli rozporządzał o skarżony?

-r- P rezydent T ru m an  w ypow iedział 
się za pow ażnym  zw iększeniem  ilości 
im igran tów  - Europy.

Liga Kobiet
na straży trw ałego pokoju

sk a  i A u s tra lia  p ro p o n o w a ły  u tw o - tek  i o sk a rża  In d o n ezy jczy k ó w  o 
rżen ie  k o m is ji a rb itra ż o w e j, a  w e d -  w zn o w ien ie  z ac ię ty ch  w a lk .

W zw iązku ze zbliżającą  się sesją  
Kom itetu W ykonawczego D em okra­
tycznej Federacji Kobiet, która o d b ę ­
dzie :ę 20 w r -•śnią br. w Sztokhol­
mie — „Społeczno - O byw atelska Li­
ga K obiet" p rzeprow adza wielką 
kam panię w całym k ra ju , pod hasłem, 
„W alki o trw ały, spraw iedliw y po- 
kój". /

Dnia 22 hm. w „Tęczy" odbyło się 
kolejne zgrom adzenie „Społeczno-O by

wzięło udział ponad 1.000 kobiet.
Dom agam y się od naszych de leg a­

tek — głosi przy ję ta  rezolucja — że­
by na sesji Kom itetu W ykonaw czego 
Światowej D em okratycznej Federacji 
Kobiet, jasno i dobitnie oświadczyły, 
że naród polski, a w szczególności my 
kobiely. stoim y na Straży pokoju i 
żądam y likw idacji ognisk wojny, jak i­
mi są Hiszpania Franco i reakcja 
grecka, w spierana przez imperiali-

Osk.: P rzypuszczaln ie  200.000 zł.
O brońca osk. u siłu je  za pom ocą ^ iy - 

lań  stw orzyć w yobrażenie o osk. jak o  
o .w ie lk im  patriocie  i w ysokiej m ierze 
a rty ście  g rafiku . W tedy n astępu je  cha 
rak te rystyccny  m om ent, P ro k u ra to r  po 
kazu je  oskarżonem u nie m niej i nie 
więcej tylko ex libris, w ykonane przez 
oskarżonego d la hitlerow skiego gu b er­
n a to ra  K rakow a — O tto W aechlera. 
Na jednym  z nich obok -napisu „ex 
libris O tto W aech ter" fig u ru je  wieża 
ratuszow a w K rakow ie na  Ile chorągw i 
ze sw astyką. Kysjinkj są podpisane 
przez osk. L angnera. L angner p rzy ­
zna*,' się, że jeslłich  au to rem  T ak wy­
gląda pa trio tyzm  i a rtyzm  L angnera— 
ośw iadcza p ro k u ra io r.

Na tym  proces zostaje  p rzerw any  
do poniedziałku .

w atelskiej Ligi Kobiet", w którym  styczne ’ vła anglosaskie.
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Wspólna odezwa Komitetu Stołecznego PPS i Komitetu Warszawskiego PPR

DOKUM ENT OBŁĘDU
Ostatni numer „Odrodzenia' 

przynosi pod powyższym tytu 
łem nastppującą wiadomość:

..Związek Pisarzy Polskich nr. ,
Obczyźnie" z siedzibą w Londynie j D 7 V C 7 C
opublikował uchw ałę stw ierdzają-! 1 V J  W  A  t i / j  I  o / j JD

nych lub nowych, I R O B O T N I C Y  W A R S Z A W Y !
wej „byłoby nie tylko niegodne pi- j Stołeczne Kom itety P. P. S. i P. P. R. zwracają się do Was 
sarza polskiego, w iernego prawdzie j — ofiarnych budowniczych stolicy — w  sprawie, która nie m.o-
ato°«lta kształtowani., Ur e» 1 ż e  W  obojętna dla żadnego partyjnego czy bezpartyjnego ro­
t o  p o L ta J  w C o k r t L -  botmka i pracownika: w sprawie JEDNOŚCI ROBOTNICZEJ.

I Od trzech przeszło lat, wierni najlepszym tradycjom bo- 
Uchwałę podpisali: Ignacy Ba- jown^ w  0 jedność robotniczą z czasów panowań rodzimego

wJmsławskł w . ^ “Asl»’ „Ant°1"i ! i obcego'faszyzmu —  Barlickiego, Buczka, Dubois, Kowalskie- 
Jóto Bujnowski Wawrzyniec7 Cze-! 3° i ^  innVch ~  współdziałamy ze sobą w dziele odbudowy 
reśniewski. Marian Czuchnowski, Warszawy i ugruntowania w m ej demokracji i władzy ludo­

wej.
Od trzech przeszło lat, ha przekór oszczerstwom i atakom  

wroga z londyńskiego obozu i spod mikołajczykowskiego znaku, 
na przekór dywersji W RN-owskich renegatów, Arciszewskich 
i Zarembów  — utrzym ujem y i wzmacniamy jednolity front ro­
botniczy.

Od trzech przeszło lat razem mobilizujem y lud pracujący 
stolicy, wbrew trudnościom, nędzy i biedzie powojennej, do w y­
siłku, do pracy, do wznoszenia jaśniejszego nowego gmachu 
ojczyzny naszej: Polski Ludowej.

W  wielkim  i godnym podziwu dziele, dotychczas dokona­
nym , obok siebie ofiarnie pracowali robotnik - peperowiec, pe-

PARTIE ROBO

PRACUJĄCEGO

M arla Danilewiczowa, Stefan Gac­
ki, M ieczysław Glergielewicz, Fer­
dynand Goetel, W acław  G rabiński,
Merta* H e im . Józeł Kisielewski,
JuHan Krycki, M arian Kukieł, Sta­
nisława Kuszelewska, Jan  Lechoń,
M ieczysław Lislewicz, Herminia 
Nagierowa, Jerzy  N iezbrzycki (Ry­
szard W raga), Zygmunt Nowakow­
ski, Beata O bertyńska, Jan  O le­
chowski, Hanna Peretlatkowicz, Ser­
giusz Piasecki, H alina Pilichowska,
A leksander Piskor, Andrzej Po-
mian-Dowmuntt, Adam Pragier, i  pesowiec i bezpartyjny. ,
Nikodem Sądek, Stanisław  Stroński, i JEDNOLITY FRONT W YTR ZY M A Ł PRÓBg Ż \C IA
W ładysław  studnicki, Tadeusz Sul- j próbę bitwy z reakcją, próbę twórczej, budowniczej pracy. 
kowski, Stefania SzurieJ-Kossow- j Jednolity front stał się trwałą zdobyczą całej klasy robot­
yka, Tymon Terlecki, W iktor W'ein- njC2ej która dzięki swej jednóści objęła ster państwa i odnala- 
traub, Kazimierz W ierzyński, s te - i . je’dną słuszną drogę marszu do pełnego wyzwolenia i do 
tania Zahorska, Józef Żywłna. j brJ y tu _ /
Komentarze zbyteczne. Zwra-j 

camy uwagę, że wśród pod pisa- T O W A R Z Y S Z E !
S a ’ a s - M . ' S a i  iZ b i .  Wrogowie nasi z obozu reakcji są pobici i zdemaskowani

. c a a  Maokiew cza ^  oczach całej świadomej części społeczeństwa, jako sprze-
dawczycy, zdrajcy państuia i agenci obcych antypolskich sił —-

MARGINESIE

gniewa Grabowskiego.

Ratowanie niemowląt od śmierci i clseriaciwa
to obowiązek całego społeczeństwa

Zakładanie żłobkóu; musi być pzzyspieszone
i  _  . i .  _ . j.:

W Polsce dokonał się przewrót re­
w olucyjny, sięgający do podstaw, 
chociaż tempo było wprost niewiaro 
godne.

Na przestrzeni kilku tygodni prze­
prowadzono reformę rolną, o której 
pisano i mówiono od stu osiemdzie­
sięciu lat. Upaństwowiono podsta­
wowe czyli węzłdwe gałęzie prze- 
Bfi przypędziwszy zagranicznych 
k a p b ta iń w  . i  dawnych w taściciolń 
W szystkie te  'Wiblikie sprawy przępro 
wadził w m ajestacie praw a lud re- 
%oc»y. robotniczy w pierwszym rzę­
dzie.

Trudne żądanie
Dugo trudniejsze jest zadanie wy­

rów nania s tra t wywołanych zbrodmr 
e»ą a tn ją  okupanta na odcinku zdro 
,'*®óąijS p ść  milionów obywateli pań- 
«*wa • połskiego zginęło w okresie o- 
kupacji w tej liczbie dwa i pół tnt- 
Wina P olałćów. Gruźlica diziesiąt- 
kowała ludność, zwłaszcza dzieci ł 
młodzież. Śmiertelność niemowląt w 
z. 1944 — 45  dSchodziła do 50 proc. 
iyw o urodzonych. Należało przepro 
wadzió akcję ratunkową na szeroką 
akalę, żeby zajpob*ec katastrofie bio-

Uwaga, lustratorzy
i członkowie
O bywatelskich
Komisit Podatkowych

W  najbliższą sobotę o godz. 14-ej 
■w sali kcinferencyjnej Izby Skarbo­
wej, ul. Lindleya 14, odbędzie się od­
praw a przewodniczących i zastępców 
Obywatelskich Komisji Podatkowych 
oraz kierowników i zastępców kiero­
wników zespołów Lustratorów Społecz 
nyoh z terenu całej W arszawy

logicianego wyniszczenia,, do czego d ą ­
żył bestialski okupant.

Przy pomocy zagranicznych orga­
nizacji opiekujących się dziećmi fc 
młodzieżą dokonano wiele w tej dzie 
dizilne. A kcja UNRRA miała zasad­
nicze znaczenie, przez udzielenie po 
mocy żywnościowej i odzieżowej dla 
zagrożonej chorobami ludności,, przy 
tym dzieci miały tu  .pierwszeństwo. 
Samopomoc krajowych organizacji 
zajęła w alkcji rafowania zdrowia 
również poczesne miejsce (tak oipie- 
ka społeczna w  Skali państwowej, 
samorządowej, jalk i organizacji róż 
nego typu). Pozostało jednak jesz­
cze wiele dziedzin, niedostatecznie 
rozbudowanych z ogromną szkodą 
dla interesów narodu polskiego.

Chodzi tu  przede wszystkim o o- 
piekę nad m atką i dzieckiem.

Miliomowe rzesze kobiet, pozba­
wione mężów muszą pracować zawo­
dowo], żeby wychować dzAec*. N*. 
specjalną uwagę zasługują niemowlę­
ta, wymagające opieki, której matka 
pracująca dać nie może.

W okręgach przemysłowych nabie­
ra ta sprawa specjalnego znaczenia. 
Młode kobiety nie mają zabezpieczo 
nego okresu ciąży, zwłaszcza w ostał 
nich miesiącach. Są to często dziew- 
ozęta samotne, bez stałego miejsca 
zam ieszkania.. Prasa notuje diziesfeią t 
ki wypadków podrzucania noworod­
ków.

To jedna strona medalu.

W interesie narodu
A druga ?
Skoro rozwój życia gospodarczego 

wymaga współpracy kobiet, a niektó 
ra  gałęzie n. p. przemysł włókienni­
czy ;esf w przeważającej większoś­
ci wykonywany przez kobiety, musi

yć nakazem nieodwołalnym, żeby 
im u, afwiić możliwości pracy, przez

. inne prowadzą Domy Dziecka i żłob 
ki, walczą jednak z trudnościami fi­
nansowymi i nie zawsze mogą zdo­
być odpowiednie budynki. Znane 
nam są takie wypadki. Sprawa żłob­
ków me leży tymczasem w sferze 
filantropii, z którą należy zerwać 
nieodwołalnie. Jest to nakaz społecz­
ny o pierwszorzędnym znaczeniu. 
Ratowanie tysięcy niemowląt od 
śmierci, względnie cherlactwa leży w 
interesie narodu,

Dwudziiestoczteromilionowy naród 
musi prowadzić politykę demografi­
czną, dobrze przemyślaną, opartą na 
ochronie dzieci, jeżeli ma sprostać 
swojemu zadaniu rozbudowania ży­
d a  gospodarczego na niowych pod­
stawach.

DOROTA KŁUSZYNSKA

Sierpniowy numer 
„Przyjaźni"

Ukazał się 8 (XVIII sierpniowy nu ­
mer miesięcznika „Przyjaźń" organu 
Tow. Przyjaźni Polsko - Radzieckiej.

Numer przynosi źródłowy artykuł 
M. Górskiej o działalności lotnictwa 
radzieckiego w czasie pokoju (w zwią­
zku z dniem  lotnictwa radzieckiego) 
oraz szereg artykułów o nauce i kul­
turze radzieckiej.

Ponadto num er uzupełnia sylwetka 
Borysa Gorbatowa autora powieści 
„Dusze nieujarzm ione", felieton po­
święcony wspomnieniom z K azachsta­
nu p. t. , Amina", oraz bogata kronika.

LECZ NIE SĄ JESZCZE DOBICI. Wróg czyni wszystko, legal­
nym i i nielegalnymi środkami, by pracę naszą i drogo okupio­
ny owoc Wysiłków całego narodu zmarnować t zniszczyć. 
Szkodnictwem gospodarczym, paskarstwem, przekupstwem, 
szeptaną plotką i paniką, — spekulacją i antysowiećkim  
oszczerstwem  — chce poderwać Wasze zaufanie do Rządu Lu­
dowego, rozłupać i skłócić nasze szeregi.

Dla każdego jest faktem  oczywistym i bezspornym, że je ­
dyną nadzieją reakcji jest wbicie klina między nasze Partie 
i nadłamanie przez to kręgosłupa demokracji polskiej — jedno­
litego frontu.

Dlatego chcemy dziś, po decyzjach Rady Naczelnej P. P. S., 
jeszcze raz — jako Partie ponoszące odpowiedzialność histo­
ryczną za losy kraju i Warszawy — stwierdzić, że JEDNOLITY  
FRONT JEST JED YNĄ DROGĄ P. P. S. i P. P. R., TRW AŁĄ, 
NIEZM IENNĄ LIN IĄ  NASZEJ PRACY I W ALKI.

Oświadczamy to jeszcze raz Wam, robotnikom Warszawy, 
abyście z tym  większą stanowczością tępili warchołów i rozbi- 
jaczy, usiłujących nieraz zamaskować się partyjną lub związ­
kową legitymacją.

Oświadczamy to jeszcze raz po to, abyście zaostrzyli czuj­
ność wobec dwulicowych dywersantów WRN-owskich, którzy  
chytrze wdarli się do szeregów robotniczych, szerząc tam kłam ­
stwo, waśń wzajemną, nienawiść i nieufność.

Oświadczamy to jeszcze raz po to, aby każdy członek jed­
nej z naszych Partii widział w  członku drugiej Partii swego 
brata klasowego, z którym  dziś maszeruje ramię przy ramieniu, 
wzmacniając demokrację ludową, a jutro poprowadzi, wspól­
nie klasę robotniczą Polski do socjalizmu. .

JEDNOLITY FRONT JEST NIEW ZRUSZONĄ, BEZW A­
RUNKOWĄ PO LITYK Ą OBU NASZYCH  PARTII i każdy, 

kto skrycie czy jawnie osłabia więzy, łączące P. P. S. i  ?• P. R> 
jest wrogiem klasy robotniczej.

Będziemy łamać sekciarskie uprzedzenia i czyścić z Waszą 
pomocą szeregi robotnicze, partyjne i zawodowe, od wszelkie­
go śmiecia, karierowiczów i reakcyjnych kołtunów, przebiera­
jących się nieraz w piórka '„obrońców" robotnika, lub od anty-
sowieckich pseudo - patriotów.

Niechaj n ikt nie liczy na to, że potrafi nas skłócić i zwró­
cić przeciwko sobie. Czeka go równie gorzkie rozczarowanie 
i taka sama odpowiedź, jak w dotychczasowych bezsilnych pró­
bach rozbicia jednolitego frontu: twarda odpowiedź świado­
mych robotników obu Partii^surowa odpowiedź naszego ludo­
wego państwa.

■ Świadomość tych prawd i haseł przewodnich szerzyć bę­
dziemy wśród partyjnych i bezpartyjnych rzesz pracujących, 
krzewić wśród nich idee socjalizmu, wskazywać drogę-walki 
o sprawiedliwość społeczną i dobrobyt.

T O W A R Z Y S Z E !
W zyw am y Was do jedności i pracy. JEDNOŚCIĄ SILNI

— złamiemy każdego wroga, pokonamy każdą przeszkodę, roz­
wiążemy każde zadanie.

Będziemytwspólnie, wraz z całą klasą robotniczą Warsza­
wy, niestrudzenie dźwigać w górę m ury stolicy, jej domów, 
fabryk, szkó ł—  realizując trzyletni plan odbudowy.

Będziemy wspólnie walczyć dalej o sprawiedliwy podział 
dochodu narodowego —  przeciwko paskarstwu, spekulacji, zło­
dziejstwu  i korupcji.

Będziemy wspólnie troszczyć się o poprawę bytu  — wa­
runków płacy i pracy, mieszkania i wypoczynku budowniczych 
stolicy.

Będziemy wspólnie tępić biurokratyzm, czyścić aparat 
rządzenia od ludzi obcych i wrogich światu pracy i demokracji
— bez względu na to, jaką legitymacją partyjną starają się za- 
slonić

Będziemy wspólnie walcĄ/6 z reakcją, jej agentami, 
szkodliwą propagandą i dywersją.

Będziemy razem czuwać nad rozkwitem  oświaty, demo­
kratyzacją szkoły i postępowym wychowaniem naszej młodzie­
ży.

Jednoczy nas wspólny cel: SO C JALISTYCZNA RZECZ­
POSPOLITA. Kieruje nami wspólna sprawa: CAŁKOWITEGO  
W YZW O LENIA I DOBROBYTU CZŁOW IEKA PRACY. 
Idziemy po wspólnej drodze: w  JEDNOLITYM  FRONCIE — 
DO ZW YCIĘSTW A!

Niech żyje jedność klasy robotniczej!
Niech żyją bratnie Partie — P. P. S. i P. P. R.!

* Niech żyje bohaterska klasa robotnicza Warszawy!
KOMITET STOŁECZNY P. P. S.

KOMITET W ARSZAW SK I P. P. R. 
Warszawa, 20 sierpnia 1947 r.

~ aunjuurwosca pracy,
a a b e z p ie c z e n t,  OJłiek. ^  prBC

------------------------ , . . ! de wszystkim d la  niemowląt. Żłobki
W  poniedziałek, 25 sierpnia rb. o go j fabryczne, żłobki, rejonowe

dżinie 10-ej rano w sali konferencyj­
nej Izby Skarbowej, ul. Lindleya 14, 
odbędzie się-komferencj a Lustratorów 
Społecznych, naczelników Izb Skarbo­
wych oraz Kierowników Urzędów 
Skarbowych i Rewizyjnych, Na kon­
ferencji wygłoszą referaty: dyrektor
Izby Skarbowej tow. Broniałowsiki o- 
raz  zastępca Okręgowego Lustratora 
Społecznego, tow. Śliwiński. Referaty 
poświęcone będą w spółpracy czynnika 
społecznego z władzami skarbowymi.

Staw iennictw o obowiązkowe.

«v|vnntrwr iw
kazein, a wyikormmie mi* może być do 
kiadne bo s,prawa nie cierpi zwłoki.

W demokratycznej p olecc W62yKt. 
kie zagadnienia ochrony życia 
w»a ludu pracują,cęgo i 
muszą zająć tak ważną pozycję jak 
te najważniejsze. W budżetach pań­
stwowych i samorządowych sprawę 
żłobków należy wysunąć jako ważną 
pozycję, jak i szkolenie odpowiednie 
go personelu sanitarno - opiekuńcze 
go.

Organizacje społeczne, jak RTPD

Czerwone sztandary Krakowa i Warszawy
oddały hołd Stanisławowi Dubois

W draiu 20 sierpnia wyjecha­
liśmy z Warszawy do Oświęci­
mia. Było nas kilkadziesiąt osób, 
delegaci b. więźniów obozu kon- 

i zdro | centracyj,nego i przyjaciele Sta­
łego dzieci! nisława Dubois. W  skład dele­

gacji weszli przedstawiciele W K 
Polskiej Partii Socjalistycznej, 
fitołeczmego i Wojewódzkiego 
Komitetu Organizacji Młodzieży

i- t p .
Z  W I E R Z B I C K I C H

M aria  STAŃCZYKOWSKA
Po krótkich i ciężkich cierpieniach, zmarła dnia 21

sierpnia 1947 roku, przeżywszy lat 64.
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dn. 25 sierpnia o godz.

10 z kościoła parafialnego w Piasecznie na cmentarz m iej­
scowy.

Pogrążeni w głębokim smutku zapraszają na ten 
smutny obrzęd: krewnych, znajomych i przyjaciół

(nieobecny mąż), córka, syn, synowa, zięć, 
i rodzina

fami, których tekst stara się być! Podchodzą delegacie z wień- 
jak najbardziej wymowny: „Przyjcami i składają je w miejscu, 
wódcy młodzieży socjalistycznej | gdzie trafiony hitlerowską kulą 
—  omturowcy województwa kraj padł Dubois. W  ciągu kilku mi- 
kowskiego'’, „Naszemu Przywód' nut wyrasta tu wysoka góra ży- 
cy —  Komitet Warszawski ZN! we go kwiecia. Brzrrn hymn PPS 
MS”, „Stanisławowi Dubois WK „Czerwony Sztandar’’ i omturo

Korupcja
Nawet najbardziej planowa i kon. 

sekwentna praca na odcinku mor- . 
malizowanla działalności społect- 
no-skarbowej nie da właściwych 
wyników, Jeśli Jednocześnie nłe po­

dejmiemy SKUTECZNEJ WALKI Z 
KORUPCJĄ W ŻYCIU PUBLICZ­
NYM — w najszerszym tego dow *  
znaczeniu.

Chodzi o to, by ścigać 1 piętno­
wać nie tylko Jaskrawe obje wy 
sprzedajności, a więc tego, co po­
spolicie i trywialnie określa się ter­
minem „łapownictwa". Chodzi te ł •  
to, by zwrócić uwagę opinii 1 roz­
budzić należytą czujność w lalpo- 
słe tych wszystkich spraw, w Któ­
rych osobisty Interes człowieka 1 Jo­
go normalna troska e  zabezpieczeni* 
egzystencji przekracza dou rnlową 1 
dopuszczalną granicę I CZYNI JBD 
Nt5CZE?OTE WYRAŹNY WYTOM 
W INTERESIE DOBRA PUBLICZ­
NEGO.

Trzeba sobie wyraźnie j*o w ie­
dzieć, iż dla obywatela, poszkodo­
wanego — w Jego subiektywny*  
poczuciu — przez taką lub hunt 
decysję miarodajnej władzy, ist­
nieje wskazana Rrsea obewłąm - 
jące ustasnedawstsw droga njuuba 
w postaci odwołań, pokassów, sn- 
żateń, skarg Itp-

Tak Jeat wszędzie, nie tyiko a  
nas.

REALIZOWAĆ SWOJ OSOBISTY 
INTERES MOŻNA JEDYNIE I WY­
ŁĄCZNIE DROGĄ, UNORMOWA­
NĄ PRZEI PRZEPISY POZYTYW­
NIE OBOWIĄZUJĄCE W DANYM 
CZASIE I W DANYM MIEJSCU.

Gdy zamiast te) normalne) dro­
gi spotykamy trwałą tendencję do 
omijania Istniejących przeplsówj 
do ich lekceważenia 1 praktyczne­
go anulowania — tam mamy do 
czynienia z tą pierwszą fazą nla- 
praworządnośei 1 nielojalności pań 
stwowęj, za którą bezpośrednio po­
dąża niebezpieczeństwo moralnego 
rozkładu 1 korupcji.

Nikt przedeź, nawet najbardziej 
naiwny nie będzie sądził, it  dla 
Jego „pięknych oczu" da się te o- 
bowiązujące normy 1 zasady omi­
jać 1 unieszkodliwiać. Każdy, kto 
usiłuje to czynić, pojmuje dosko­
nale, że dla urzecąywlstnienia 
swych celów  musi zainteresować 
osobiście ów „czynnik miarodaj­
ny" w końcowym elekcie twych  
starań.

Zainteresowanie to ma twoją  
rozległą i na różny sposób d en io- 
waną skalę: od zwykłych „wzajem­
nych usług", poprzez miłe „śnladan 
ka“ 1 inne peeomie niewinne pre­
zenty, aż do ordynarnej „łapów­
ki". Jakościowo jest te w  gruncie 
rzeczy ta sama korupcja.
Chodzi o te, by tam nawet, gdzie 
nie dociera ingerencja karna pro­
kuratorów t sądów, stworzyć tamę 
zdrowej opinii publiczne] przeciw­
ko takim tendencjom 1 takiej atmo­
sferze.

Nauczmy się skrupulatnej 1 rze­
telne] uczciwości w  naszym stosun­
ku do własnej zbiorowości, w  sto­
sunku do własnego państwa.

W. WOLSKI

PPS — Kraków1’, „Bojowniki 
kowi o socjalizm — omturowcy 
Chrzanowa”. Są również wień-

TUR, Związku Niezależnej Młb ce od harcerzy, od młodzieży so
dzieży Socjalistycznej, oraz od 
działu Praga-Północ Związku b. 
Wiięznitów Politycznych Hitle­
rowskich Oboizów Koncentra­
cyjnych. ‘

W e wczesnych godzinach ran­
nych przybyliśmy do Oświęcimia 
i wspólnie z przedstawicielami 
m. Oświęcimia i województwa 
krakowskiego udaliśmy sie w 
żałobnym pochodzie na m ie|Sc e 
kaźni.

Pochód jest błekitno-czerwo- 
ny. Koalicja tych barw utrzyma­
na jest nawet w wieńcach, gdzie 
czerwień kwiatów wplata się w 
błękit wstęgi. Różne są wieńce, 
wiyksze i mniejsze, bogatsze i 
zupełnie ubogie. To samo z ner

wy „Na przeciw blaskom iu- 
trzni1’. Lecz pieśni nie mają dziś 
w sobie swojej zwykłej tonacji. 
Są ciche, jakby bały sie zakłócić

cjalistycznej z Jaworzna, Skawi- ciszy spoczynku tych. którycn
ny, Chełmka, Dąbrowy. Trudno 
wszystkie zliczyć i wymienić.

Zbliżamy sie do miejsca stra­
ceń. Tu przy ścianie 11 bloku 
zginął Dubois. Poczty sztandaro­
we ustawiają sie dookoła, resz­
ta pochodu wchodzi w całkowi­
tej ciszy i wypełnia plac.

Przemawia tow. Tagiełło w 
imieniu PPS i OMTLJR. Wspo­
mina życie i walkę przywódcy 
młodzieży socjalistycznej, pod­
kreślając jego jednolitofroiuowe 
nastawienie. N ie sposób tutaj 
mówić o tym bez wzruszenia. To 
warzysz Jagiełło usiłuje opano­
wać siy, ale gdy mówi o areszto- 
waum, głos mu »i* hmaie.

groby nie istnieją...

R. S.

Są<3 Giroduki O ddział I.
Mielec, dmta 1 sierpnia 1947 '

Zg. 64 47

OGŁOSZENIE
Na wniosek Gerschona (Georga) 

Stemplem zam. w Amsterdamie Mi- 
letstraal 37. wszczęto postępowanie o 
uznanie za zmarłych:

1. Aleksandr* Stemplera lat 72 rei. 
mojż. syna Izaaka Michela i Cyrii s  
Holderów Stempłer z Mielca.

2. Miny z Blochów Stempler lalt 76 
rei. mojż. córki Abrahama i Chaiji z 
Krachów Bloch z Mielca którzy zginę­
li w Mielcu w dniu 9 marca 1942 r.

3. Pawła Stemplera lat 51 rei. mojż. 
syna A leksandra ■ i Miny z Blo-chów 
Stempfler * Mielca, który zginął w 
kwietniu 1943 r. we Lwowie.

4. Sali (Salomei) z Rabinowiozów 
Stempler lat 46 red. mojż. córki Józefa 
i  Hioidy Elki z Ascheimów która zgi­
nęła w Cieszanowie w ltpcu 1942 r. 
zamieszkałej w Mielcu. Wzywa się za­
ginionych do jawienia eię w Sądzie, 
zaś osoby mające wiadomość o po­
wyższych o zawiadomienie Sądu db 
trzech miesięcy, gdyż po upływie tego 
terminu Sąd orzeknie ostatecznie o 
wniosku.

Sędzia grodzki 
10381 _ (M. Burczycki)

W ładysław  Ćwikieł
Niestrudzony działacz gospodarczy, w-Dyrektor 

Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupieckich R.P., Dyrektor 
Związku Zrzeszeń Kupieckich Woj. Warszawskiego.

Zmarł po krótkich cierpieniach w sanatorium P.C.K.* 
w Zakopanem dnia 20 sierpnia 1947 r.

N aczelna Rada Z rzeszeń  Kupieckich R.P, 
Związek Z rzeszeń  Kupieckich Woj. W arszaw skiego.
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Dziś Św
Odrodzenia

Echa kongresu

0 postępowe oblicze polityki francuskiej
1 / ONGRE SU SFIO w Lycr.ie ocze­

kiwała oała cipfeia fraraeuska z 
wielkim za-ciekaiwWiam. Framoja, któ­
ra od dłuższego czasu stoi na rozstaj 
nyoh droijaicih, oczekiwała od obrad 
lycńskich romzłraytfnięć i wskazań na 
przyszłość. Nic więc dziwnego, że e- 
cha lyoń«Vi« rozeszły s"’e po całym 
kraju.

LOTHAR RADACEANU STEFAN VOITEC
WHnlster Pracy, sekretarz rumuńskie) Minister Oświaty, sekretarz rum. 

partii socjalistycznej partii socjalistycznej

■

ty  wyraźnym odbiciem tych dążeń. 
Chociaż jeezcsze frame use y przywódcy 
eocja’-istyczni boją się zbliżenia do ko 
muiróstów, jedinak zdrowe, młode ele- 
mctnity w SFIO zmierzają na lewo do 
ściślejszej współpracy z drugą partią 
robotniczą. Prądy społeczne zrodzone 
w ozasaoh ciężkiej próby ruchu Opo­
ru zmłerzpiją do zerwania z polityką 
remtierów francuskich i do odrodzenia 
reiwoilucyjnych haseł.

Francja od chwiilj sakońozenia woj­
ny próbowała ju-ż niejednego sposo­
bu us-tafoiilizowainia swej polityki. O- 
mineła niebezpieczne mielimy dera­
il ll-oweikie  ̂o racjonalizmu. Przeszła 
próbę systemu trój partyjnego i kry­
zy. spowodowany odsuntięciem się ko

Przesunięcie na lewo?
T UŻ obecne komentarze prasowe 

wskazują, ż« kongres lyoński prze­
sunął politykę rządu francuskiego na 
lewo. Socjaliści francuscy są wszak 
wypadkową politycznej opinii francus­
kiej. Chocńaiż przesunięcie to nie jest 
jasne i nie rozwiązuje całokształtu za 
gadwień politycznych f gospodarczych,
Fraiioji, jednak i ten krok został przez 
postępowe sfery europejskie powitany 
przychylni*.

Precz z kokieterię

N AJBARDZIEJ romizairowaina wy­
nikami obrad Iyońskich jest fran­

cuska prawica. Spodziewała się oma 
po Lyonie dalszego pogłębienia n i e - ,  , trn :k u t  
porozumień pomiędzy obiema robotni , 
czyimi partiami francuskimi, Okazało j T akie pytanie postaw ione zostało 
się jednak, źę masy socjalistyczne w ubiegłym  miesiącu, na krótko 
chcą skończyć z koietowa.niem cen- • przed 20 lipca, tj. Zanim akcja po- 
tirum j prawicy 1 przesunąć politykę licyjno — w ojskow a roepoczęła się 
SFIQ na lewo. ! przeoiwko Indonezji — przez Ho-

Wyniikł głosowania n a  k o n g r e s ie  by- lenderski In s ty tu t Opinii Publiez-

munistów od rządu. Dziś dalej 
tkwi na rozstajnych drogach. Od sier­
pnia 1944 r. dążono do kompromisu. 
Tymczasem wzrost sił dwu radykal­
nych prądów, tak z prawego jak i z 
lewego skrzydła politycznego wachla­
rza, wskazuje na to, że koncepcja 
koirnipromAs* bankrutuje.

N,a tle tych przemian politycznych 
socjaliści francuscy szukają odpo­
wiedniej drogi. Lyon wskazuje na to, 
że lewy kierunek SFIO stajĆ się coraz 
bardziej wpływowy.

Horoskopy na przyszłość
p  RZESUNIĘCIE polityki SFIO na
L lewy tor miałoby na pewno zna­

czenie d la  m iędzynarodow ej sytatasjl
politycznej. Uchwały, jakie aapedły 
w Lycnie, wskazują na to, ie Francja 
mogłaby odnaleźć równowagę. Ka 4e 
samo wskazują głosy pnUy 
wej, namiętnie atakującej 
lyońsWe.

Jeźd i SFIO znowu nie kbocwr i  tej
drogi, jeżeli zwyciężą w niej sł«*nen- 
ty młode, szczerz* lewicowe, franoue- 
kie partie lewicowe zyskają ms eRacią 
a polityka Francji nabierze w semfc 
wyraźnego oblicza postępowego, M  
niewątpliwie wpłynie dodatnio n* 
wzmocnienie postępowych rudfcńw M 
Zachodzie Europy.

Adam Bahdaf

Ciekawa ankieta w  Holandii
76 proc. uczestników ankiety

potwierdza prawo ,do strajku
,Czy jest Pan zdania, że robotni 

kom  przysługuje w  zasadzie prawo

KONSTANCA

m

BUKARESZT

Na pólkach księgarskich

Wydawnictwo Wł. Bąka
Wydawnictwo Wł. Bąka przystąpiło

do wydawania serii .^Craszewiski na 
nowo odczytamy" (wybór zapomnia­
nych powieści), której redakcję objął 
znakomity krytyk K. W. Zawodzińsiki.

J. I. Kraszewski. „Szalona'', powieść, 
przedruk pierwszego wydania książko­
wego dwa tomy w jednym, objaś­
nieniami i poełowiem zaopatrzył K. W.
Zawodzińsiki, Łódź — Wrocław, 1947,
I torn str. 167, II tom str. 204.

„Szalona" to powieść obyczajowa z 
drugiej połowy XIX wieku. Bohaterką 
powieści jest emancypantka, kobieta 
wyzwolona i mężna, która zrywa z 
przesądami reakcyjnego społeczeń­
stwa.

„Bardzo dobrze rozważyłam dokąd 
idę, z czem i po co. Z tej drogi w i­
szę, przepraszam pana, świętoszkow- 
sfóe morały ściągnąć mnie nie mogą"
.— mówi „szalona" bohaterka tej po­
wieści

Akcja kończy się w Paryżu, gdzie

„Szalona'' bierze udział w Komunie 
Paryskiej. Ostatnie chw te Komuny 
przedstawione są wstrząsająco rea­
listycznie.

Bardzo wartość: owym posłowflem 
jesit studium K. W. Zawodzińsfciego 
p. t. „Kobieta wyzwolona" w po­
wieści Kraszewskiego.

J. I. Kraszewskij ,Jłzym za Nero­
na", obrazy historyczne, Łódź — 
Wrocław, 1947, str. 248.

Tematem tej interesującej powieści 
historycznej jest rozwój ahirześpijań­
stwa w starożytnym Rzymie. Kra- 
szewski p-zedstawia dwa światy — 
społeczeństwo rzymskie, które znaj­
duje się w etacie rozkładu, i gminę 
chrześcijańską, wnoszącą nowe war­
tości kulturalne.

Wartość książki podnosi rzetelny 
podkład dokumeniarny, dzięki któ­
remu znakomity powieśoioipisarz da­
je prawdziwy i przekonywujący o- 
braz starożytnego Rzymu.

i znów pad ły
w 9 dnśu c iągn ien ia  4 klasy

DWIE WYGRANE po 100.000 zł
nm Nr Nr: SM4S 1 4*IM

W NAJSZCZĘŚLIWSZEJ I  I  A  N  f .  E  D
KOLEKTURZF • •  I .  H  I N  V  t  IV

Marszałkowska 96 PKO 1-577
Spraednż losów do 1 klasy Już rozipoezrta.

nej (H et N ederlandsch 
van de Publieke Opinie).
• Odpowiadali Holendrzy powyżej 

23 lat. 76' prob. wyraziło zdanie, że 
robotnicy w zasadzie. m ogą uciec się 
do akcji stra jkow ej;  80 proc. ivy- 
raziło opinię przeciwną; 47 proc. 
w strzym ało się od wypowiedzi o- 
pinii.

Ale inaczej Już odpowiedziano na 
inacaej postaw ione py tan ie: „Czy
jest P an  zdania, że robotnikom  w  
te j chwili przysługiwać ma praw o 
do s tra jk u ?"  N a tak  postaw ione py 
tan ie  odpowiedziało 54 proc. nie, 
natom iast 36 proc. uanało praw o

Lnstltuut j do odpowiedzi na analogiczne p y ta ­
nie, postawione podczas znanych 
strajków  w portach  holenderskich 
w roku ubiegłym. W tedy 70 proc. 
wypowiedziało się za praw em  do 
strajkow ania , a 26 proc. przeciw.

In sty tu t dodaje kom entarz doty­
czący zawodowej 1 politycznej stru k  
tu ry  uczestników ankiety. Za p ra­
wem s tra jk u  wypowiedziało »ię M  
proc. uczestników z grupy najzam o­
żniejszych, 76 proc. ze stanu  żr*  
dndego, a  78 proc. z kół robotni­
czych. Politycznie  obraz je s t jeszcM 
ciekawszy. Wypowiedziało się za 
praw em  do s tra jk u  61 proc. uczest-

do s tra jk u  również w w aru n k ac h ,1 ników z grupy członków Partii A jv  
w którym  s tra jk  ten m iałby sens t yrew olucyjnej (AntiJjevolutionaArz
polityczny. 10 proc. nie wypowie­
działo się (hee lt geenoordeel). 

In s ty tu t stw ierdza: Odpowiedzi
na pierwsze z postaw ianych py tań  
w ykazały m ałą  różnicę w  stosunku

Sezon filmowy 1947-48
Najlepsze obrazy zagraniczne na naszych ekranach

Zbliżający się sezon' filmowy 1947- j mamy około czterdziestu. Będą to fil 
48 zapowiada się (f wiele lepiej, niż 
okres miniony, w którym brak dewiz 
ograniczał zakup filmów na rynkach 
zagranicznych. „Film Polski" łatał do­
tychczas program, wypełniając lukę 
naszych ekranów starymi filmami a- 
merykańskimi, przedwojennymi itp.
Mimo, iż kryzys filmowy dotknął po 
wojnie nie tylko Europę, ale 1 pań­
stwa drugiej półkuli, filmy, które u- 
każą się nale;y zaliczyć do bardzo do­
brych. «

PRODUKCJA 'AMERYKAŃSKA
W pierwszym półroczu ujrzymy trzy 

dzieści kilka filmów amerykańskich, 
spośród których trzeba przede wszyst­
kim wymienić „Madame Curie", na­
grodzony — „Ms. Minver“, „Stracony 
weekend". Sprowadzone zostaną rów­
nież filmy o zabarwieniu społecznym, 
jak „Obywatel Kane", „Jak zielona 
była moja dolina" — film początkowo 
bojkotowany w Ameryce. Wielbiciele 
Marleny Dietrich ujrzą ją w filmie 
Płomień Nowego Orleanu"., Ponadto 

będziemy mieli możność obejrzeć film 
kolorowy Lubitscha „Niebo może po­
czekać" i rysunkowy „Przygody Gu­
liwera".

Niestety nie zobaczymy w tym se­
zonie, z przyczyn czysto technicznych 
filmu „Przeminęło z wiatrem" (brak 
kopii kolorowych) oraz pełnometrażo­
wych Walta Disneya, które są bardzo 
drogie. Mamy jednakże duże nadzieje 
na sprowadzenie najnowszego filmu 
z Gharie Chaplinem „Mr. Verdoux"
(historia o sinobrodym), przeróbki 
sztuki teatralnej „Ludzie i myszy" — 
w opracowaniu reżysera, znanego nam 
sprzed wojny z filmu ,Na zachodzie 
bez zmian", „Zapomnianą wioskę'^,

Filmów produkcji radzieckiej otrzy

chu oporu „Bitwa o szyny", nagrodzo­
ny — „Symfonia pastoralna", „Ładna 
historia", „Niebo i piekło", „Pod da­
chami Paryża", „14 lipca", „Jej pierw 
szy bal". Istnieją równioż szanse na 
otrzymanie filmu „Milczenie jest zło­

my historyczne jak „Admirał Nachi­
mow" (bohater wojny krymskiej) — 
film nagrodzony w Locarno, „Krąźow 
nig Wareg" i „Morski jastrząb", po­
nadto komedia z okresu inwazji Napo­
leona na Moskwę p. t. „Dwaj pano- tern", 
wie F ". Z biograficznych należy wy-j TYLKO JEDEN SZWEDZKI 
mienić film o życiu Lermontowa. W l Sprowadzony film ze Szwecji „Dro- 
najbliższyip już czasie wejdą na nasze [ 8a *1° nieba został nagrodzony w 
ekrany „Urwis" 1 „Człowiek z kara­
binem".

„CEZAR I KLEOPATRA"
Z angielską wytwórnią filmową 

„RANCK" podpisaliśmy kontrakt na 
dwadzieścia filmów.

Najlepsze z nich to: „Siódma zasło­
na", „Wielkie oczekiwanie" — prze­
róbka książki Dickensa, „Zwycięzcy 
stepu" — film o wędrówce stada by­
dła w Australii, „Magiczne skrzypce"
— na tle życia Paganiniego, „Cezar 1 
Kleopatra" — film który wywołał 
wielką burzę, w świecie producentów 
i krytyków filmowych. Ujrzymy rów­
nież przeróbkę sztuki teatralnej, gra­
nej w Polsce — „Pygmalion", intere­
sujący, z wielkim realizmem wykona­
ny film o wojnie domowej w Irlandii 
p. t. „Niepotrzebny człowiek odcho­
dzi", „Krótkie spotkanie", „W głębi 
nocy" — film składający się z epizo­
dów podobnie, jak „wyświetlany już 
u nas „Historia jednego fraka" oraz 
bardzo interesujący pod względem 
technicznym: „Sprawa życia 1 śmierci"
— film półkoiorowy.

PRODUKCJA FRANCUSKA
Z Francji oprócz filmów ostatniej 

doby sprowadzamy i doskonałe filmy 
produkcji przedwojennej. Ukażą się: 
film o Wojnie domowej w Hiszpanii 
p. t. „Nadzieja", parę filmów z Mi- 
cheiine Presl, przeróbki komedii Ana­
tola France i Maupassant, film o ru-

został
Bazylei. Jednym z pierwszych filmów 
czeskich, jakie wejdą na nasze ekrany, 
będzie „Ludzie bez skrzydeł" — o ru­
chu oporu.

Włoska produkcja przedstawia się 
następująco: „Rzym — miasto otwar­
te", „Słońce jeszcze wschodzi" — film 
z walk ruchu oporu w północnych 
Włoszech", „Żyć w pokoju" oraz ko­
media „Cztery kroki w chmurach".

WS

P a r t i j ); 67 proc. uczestników x 
py członków P a r tii K atolickiej (K«- 
tholieke Volk* P a r t i j ) ;  87 pron, 
uczestników z grupy członków Ho­
lenderskiej P a rtii P racy  (PartlJ vam 
den A rbeid); oraz 98 proc,uczestni­
ków z grupy członków P a rtii Ko­
m unistycznej (Kom unltische P a r tij 
N ederland). Co do s tra jk u  w  <te- 
nym  mom encie politycznym  .więk­
szość wypowiedziała się przeciw  
praw u do stra jk u , za w yjątk iem  ko­
m unistów, k tórzy  w 90 proc. nadal 
praw o to uznają. W PartH  P racy  
głosy „za" 1 „przeciw" były podzie­
lane po równi. -  —

TnstVtut podaje motywy,
k tórym i k ie ru ją  się zwolennicy 
s tra jk u  naw et w chwili obecnej.

Oto s tra jk  Ich zdaniem  Jest Jedy­
nym środkiem  walld. P łace w H o­
landii są  zbyt niskie. P raw o do 
s tra jk u  posiadał robo tn ik  za­
wsze. N atom iast przeciwndcy s tr a j­
kow ania w  chwili obecnej w 37 
proc. wychodzą z założenia, te  
s tra jk  je s t szkodliwy d la  całego na­
rodu 1 d la produkcji, że przeto w 
obecnym położeniu gospodarczym  
H olandii nie m ożna sobie n a  to  po­
zwolić. Tylko 2 proc. uzasadniło 
swe stanow isko tym, że d rogą te ra j  
ku osiągnie się m niej, aniżeli przy 
zastosow aniu Innych* środków.

s >

Farsowa scena z filmu „Cezar I KI eopałra". środku Vivie* Leigh. 
(Fot. „Eagle Lion")

Listy z  Lodzi

Dzień jak co dzień
M imo piękne] i dobrze u trzym u ­

jącej się pogody nieom ylny kalen­
darz zieleni, przede w szystk im  rdza 
we liście kasztanów , w skazuje ko­
niec lata. Robotnicy wracają z wcza 
sów do Łodzi; sta ją  przy w arszta­
tach; po przygodzie dalekiej wycie­
czki, wędrówkach npd m orzem  czy 
w  górach  — rozpoczyna się dzień  
ja k  co dzień.

Kończące się lato pozwala obli­
czyć ju ż  sukces tegorocznej akcji 
wczasów na terenie Łodzi. W praw ­
dzie sezon letni w  „przem yśle wcza­
sow ym “ będzie trw ał do końca paź­
dziernika, ale już teraz w ystępują  
w szystkie  dobrodziejstwa wypoczyn  
ku  i dają się ująć cy fry  statystycz> 
ne. Więc około 80 tysięcy robotni­
ków  ś pracowników łódzkich w yko­
rzystało  ł w ykorzysta  czary naszej

I przyrody, Racjonalnie i tanio, bo za 
5l> złote dziennie, spędzili Łodzianie 

! wczasy w  pięknych uzdrowiskach.,
| Kierowanie zostało przeprowadzo­
ne spraw niej niż ubiegłego roku i 

: objęło w iększą rzeszę spragnionych  
! w ypoczynku. Frekw encja  wzrosła o 
; 100 proc., a w  przyszłym  roku ule­
gnie jeszcze bardziej zwiększeniu.
’* Robotnicy, dzieląc sfę sw ym i tera- 
żeniam i po powrocie, podnoszą za­
le ty  i dobrodziejstwa „wczasów", 
zw racają uwagę na  niedociągnięcia. 

i Powszechne je s t u tyskiw anie wcza- 
j sowiezów, k tó rzy  byli nie ty lko  na 
[ wypoczynku, ale i na kuracji, na 
I drożyznę leczenia. Dia robotniczej 
' kieszeni jest prawie niedostępne le­
czyć się w  Kudowie, Cieplicach czy 

! innej miejscowości uzdrouńskowej. 
' Jeżeli policzy się koszta  kąpieli <np.

w  Kudowie 180 zł. za  1 kąpiel), za­
biegi lekarskie, ka r tę  kuracyjną, 
klim atyczną  (ki diabeł aż dwie pła­
cić!), w stęp  dó pijalni — to najpo­
trzebniejsze w yda tk i — to ta rezul­
tacie o trzym am y bilans rozchodu, 
przew yższający możliwości budże­
tow e robotnika, zarabiającego m ie­
sięcznie — 6—7 tysięcy złotych i ob 
ciążonego rodziną. Toteż robotnicy, 
d o cen ia ją  znaczenie akcji wszczę­
te j przez R efera t Wczaaów Pracow  
niczych przy CKZZ, proszą o m oż­
ność , bezpłatnego leczenia się w  u- 
zdrowiskach. Sądzę, że ta  sprawa  
je s t zarazem  sprawą zdrowia naro­
dowego i w przyszłym  sezonie po­
winno Się dołożyć wszelkich starań, 
aby robotnik, k tó ry  sterał m ięśnie 
i serce czy płuca p rzy m aszynie, 
m ógł leczyć się w  państw owych u- 
zdrowiskach bezpłatnie.

Powiadam, w  przyszłym  sezonie, 
bo dla wielu skończyły się już wcza 
sy. W racają do Łodzi, wracają do 
ioavsz^atów pracy i do norm alnych  
naszych trosk . * A tych nigdy nie 
brak. Cóż robić, dzień ja k  co dzień'.

Jedną z w ażniejszych tro s k - je s t
w alka ze spekulacją  ś regulacja cen. 
Trzeba przyznać, że w  ty m  zakre­
sie zrobiło się wiele i zaw rotny ta­
niec cen został przerw any, a zbyt 
nam iętni „tancerze"  osadzeni w  o- 
bozie.

Osiągnięcia ilustru ją  cyfry . W e­
dle inform acji wiceprzewodniczące, 
go D elegatury Kom isji Specjalnej w  
Łodzi, tow. M ikołaja Bohdana, w  
miesiącu lipcu na terenie Łodzi przy 
pomocy 1891 przeszkolonych kon­
trolerów społecznych przeprowadzo­
no kontrolę 617 przedsiębiorstw  i 
sklepów. W  188 wypadkach w ym ie­
rzono ka ry  na łączną sum ę  4 m ilio­
ny złotych. Sporządzono 98 wnio­
sków  przeciw 131 osobom w  spra­
wie osadzenia ich w  obozie pracy.

Czy akcja omawiana dała rezul­
ta ty?  Tak, świadczą o tym  znowu 
cyfry. I  ta k  na początku lipca było 
80 proc. protokułów  za nieprzestrze 
ganię cen, w  drugiej połowie m ie­
siąca już ty lko  17 proc.

W w yniku  intensyw nie prowadzo­

nej akcji an tyspekulacyjnej zw yż­
ka  cen została zahamowana. W yda­
nie nowych obowiązujących cenni­
ków  orientuje kupujących, którzy  
sarni ju ż  pilnują, by sk lep ikarz nie 
paskował.

A cóż słychać w  pracy, przy w ar­
sztatach? Dobiega końca kom asa­
cja większości fabryk . S truk tu ra  ad 
m inistracyjna polskiego przem ysłu  
włókienniczego uległa zmianie. Z 
istn iejących . do niedawna dwudzie­
s tu  k ilku  fa b ryk  w  Łodzi zorgani­
zowano 18 kom binatów. N ajw iększe  
z nich, to  Państw . Zakłady P rzem y­
słu Bawełnianego nr. 1, 2 i 3 (daw­
niej Scheibler i G rohm an oraz Po­
znański i Geyer) za trudniają obec­
nie po 8 — 9 tysięcy pracoumików. 
Przeciętna ilość zatrudnionych w  
m niejszych kom binatach waha się 
od 2 do S tysięcy. Komasacja prze­
m ysłu  wełnianego dała na miejsce 
25 niedużych fa b ry k  7 zakładów  
scalonych. W olniej postępuje kom a­
sacja przem ysłu  dziewiarskiego, ale 
i na tym  terenie są już rezulta ty: 
m. in. 25 scalonych  , pończoszarni.

Scaleniu ulegają też zakłady kon­
fekcyjne.

Ogółem reorganizacja adm ini­
stracyjna  przem ysłu  w  Łodzi daje 
duże korzyści: 'oszczędności w  apa­
racie, w zrost produkcji.

P rzem ysł łódzki ciągle potrzebuje 
fachowców. Ponad 1200 wolnych po 
sad czeka na specjalistów  w  fabry­
kach  ł instytucjach  łódzkich. Łódz­
ki Urząd Zatrudrtienia re jestru je  
ciągłe zgłoszenia wolnych posad i 
skierow uje reflektan tów . w  ciągu  
półrocza zatrudnił lft) tysięcy poszu­
kujących pracy. N ie rozładowuje to 
jeszpze problem u bezrobocia, ponie­
w aż duża ilość zgłaszających się do 
pracy nie posiada żadnych kw a lifi­
kacji. Zwłaszcza na odcinku m ło­
dzieżowym .

T oteż uzupełnieniem  działalności 
om aw ianej je s t akcja  szkolenia za- 
uwdowego, która  obejm uje poszu­
kujących pracy (bez k oalifikacji i 
m łodzież). I  na ty m  odcinku są już  
pozytyw ne rezultaty.

GRZEGORZ TIM OFIEJEW .



Nr. 229 SŚ „ROBOTNIK" m Str. 5

Humor
radziecki

D W U K R O T N IE  
W Z IĘ C I DO N IE W O L I  

Lady  A sto r w ygłosiła  przed  
jeńcam i niem ieckim i w A nglii 
przem ów ienie an tyradzieckie .

R e n e d u i k t  H e r ś z

Sukces cenzora kąpielowego

—  W pierw  w zią ł nas do niewoli 
gen. M ontgom ery, ale teraz jesteśm y  
całkow icie  zn iew oleni przez panią.

W  P R Z Y C H O D N I D L A  L IT E R A T Ó W

. —  C zy  pan jes t kró tko w id z czy  da- 
le k o w id z7 

—  To, w id zi pan doktór, za leży . 
K ied y  patrzą za siebie, to w idzą  
•nsr.ystko aż do A dam a i E w y, a k ie ­
d y  patrzą przed  siebie  —  to w zrok  
m ój nie sięga poza czubek nosa.

W „Domu Polskim'* wrzało, j wa scena: ciągnienie liny przez 
W „Zorzy" wrzało. W „Polsko- j  panów".
Amerykańskim Klubie Poli- j  Co poruszyło tak polonię mia 
tycznym ‘ gotowało się, jak w j sta Richville, zajmującą się nor
garnku. Na posiedzeniu 148-ej — 1~ *  *-•"........ —
gminy Zjednoczenia .Narodu 
Polskiego

(Zdarzenie prowilifi®©/
ulegało dla nikogo wątpliwości, nowy zamach masonerii na 
że coś tu musiało być zatajone: - ideały narodowe i społeczne, 
inaczej, organizatorowie odczy-; Dzielny „cenzor" energiczne 
tu (prawdopodobnie wiecu)! zabrał się

„cenzor 
do dzieła. Przede

malnie tylko swymi „byznesa- zwrócili by się do istniejących1 wszystkim zawiadomił policję, 
  ‘ 1 w mieście zrzeszeń' polskich. A ; że organizatorzy spirytystycz-

znakomity „pionier 
chiropraktor" i poważny realno 
ściowiec, Agapit Papla, wygło­
sił gorące przemówienie, potę* 
piające krecią robotę wywro­
towców. W klasztorze ss. fe li­
cjanek odmawiano specjalne 
modlitwy dla odwrócenia nowe 
go pochodu herezji. Wreszcie 
Tow. im św. Cecylii, chcąc dać 
godziwą rozrywkę kuszonym 
przez szatana „zjednoczeń- 
com1' i „zjednoczenkom", po­
stanowiło urządzić w najbliższą 
niedzielę piknik w lasku Oa- 
hman West, zapowiadając w 
rozrzucanych tysiącami progra­
mach wyścigi w workach dla 
panów, wyścigi z jajkiem dla 
dam, grę w chowankę, fajer­
werki. a poza tym — jak było 
wydrukowane tłustym pismem 
— „odbędzie się bardzo cieka-

N A P IS Y

o

—  W id zisz , on zaw sze trzym a  rące w kieszeni.
—  T ak, albo w państw ow ej albo w spó łd zie lcze j. („ K ro ko d y l")

Jan Sztaudynger
F R A S Z K I

TRUDNIET.
Trudniej o mądre powiedzenie,
Niźli o milczenie.

MIESZCZUCH NA WSI 
Myśli, że krowieniec 
To jest krowi wieniec.

MOWA POTOCZNA 
Yisz, że potok gada i nigdy nie spocznie —
>/. tedy on gada? Odrzekę: potocznie.

NA NIEŚMIAŁOŚĆ 
Ach, te kobiety, po wieki 
Kryć będą oczy w powieki!

DROGA CNOTY 
Droga cnoty jest śliska, moja ukochana,
Niecnoty — także dobrze wyślizgana.

KUPIMY GUMY
Jo  sam ochodów ciężarowych, osobowych i ciągników. Pożądane roz­
m iary  dętki:  11,25 x 24, 12,00 X 20, 13,**' * 20, 13,60 x 28: Opony:
5,00 x  16, 6,25 x  16, 5,60 x 16, 6,00 x  16; 1;90 x 18; 2;10 x 18;
6 00 x 20 ; 6,50 X 20; 7,00 x 20; 7,25 X 20; 7,50 X 20; -2,70 x 20.

Stan p rzyna jm nie j  40 proc. użytkowności.
Ofer ty  z podaniem cen, sk ładać do  dnia  31 sierpnia  r. b. pod ad re ­

sem ' W ojskow e Przedsiębiorstwo Budowlane — W ydział  t r a n s p o r tó w — 
W arszaw ą ,  Al. Wyzwolenia 39, dawniej 6-go Sierpnia. 10398

Zakupim y kilka ciężkich przyczepek do ciągników. W ym agan ia :  stan 
doi ry, nobnosć od 5 do  8 ton, kót od  4 do 8, pożądane na gum ach  m asyw ­
n y m .  Mogą być w tym dwa ze skrzyn iam i ruchomym i (wywrotki).  Oferty 
z podaniem cen składać do dnia 31 sierpnia r. b. pod adresem: W ojskowe 
Przeds ę b o r s tw o  Budowlane — Wydział T ransportów  — W arszaw a Al. W y ­
zwolenia (dawniej 6-go Sierpnia) Nr. 39. 10399

m i‘, kościołem, a wreszcie pa­
triotycznymi „celebracjami", 
odprawianymi według stałego 
ceremoniału?

Stało się coś niezwykłego. 
Niezwykłego i niepokojącego.

Oto pewnej środy pan An­
drzej Dudek, lakiernik samo­
chodowy, idąc rano do pracy, 
spostrzegł na rogu Pierce Av. 
i St.' John Street wielki afisz ko 
loru pomarańczowego, na któ­
rym grubymi granatowymi li­
terami stało: :

tu nie. Jacyś obcy, nikomu nie no-rewolucyjnego odczytu ma- 
znani ludzie, zapewne przyby- ją prawdopodobnie fałszywe

ODCZYT
d. 12 marca, w niedaielę o godz. 2 pp 

w sali „Spójni'1, 1740 Brush. Str.- 
wygłosi

A. CZECH
p. t.

„ J . Słowacki — duch wieceny 
rew o1 u c j omieta “.

P. Dudek przesylabizował 
wszystko z całą uwagą i wziąw 
szy się mocno dłonią za szczeci* 
nowatą brodę, pomyślał:

— Znowuj te spirytysty. 
Spirityzm, zgodnie z nauką

ks. Pukły, uważał za herezję, 
co się zgadzało z głęboko tkwią 
cym w umyśle p. Andrzeja nie 
dowiarstwem. Mimo onego nie; 
dowiarstwa, Dudek do kościoła 
dla oczu ludzkich co niedziela 
regularnie chodził. I również 
mimo tego niedowiarstwa, lę­
kał się, by spirityści nie wskrze 
sili na jakim seansie ducha Je­
go nieboszczki żony, . z którą 
żył 22 lata i miał tego absolut­
nie dosyć.

Postawszy chwilę przed nie­
pokojącym afiszem, ruszył w 
dalszą drogę (do zakładu cho­
dził piechotą, bo było blisko). 
Na Woodwars Street wstąpił 
do Filipa N Dratwy, właściciela 
„New Poland Shoe Store'*.

— Widziałeś pan te pomarań 
czowe plakaty?

— Widziałem — odpowie­
dział Dratwa, głaszcząc się po 
błyszczącej łysinie.

— Będzie jakiegoś ducha po­
kazywał. Spirytysta widać.

— Gorzej, panie.
— E?
— Czytałeś pan, a hic nie ro­

zumiesz. Wyraźnie stoi: Sława' 
wiecznych rewolucjonistów. 
Bądź pan wieczorem w „Zo­
rzy" — mamy się naradzić, co 
robić, żeby nie dopuścić do 
gorszenia narodu.

I rzeczywiście, o godz. 6 wie­
czorem wielka sala zebrań sto­
warzyszenia kulturalno - oświa 
towego „Zorza" wypełniła się 
szczelnie przedstawicielami do 
brze myślącego społeczeństwa, 
które postanowiło wytężyć 
wszystkie siły, by odgrodzić 
Rochville od „raka niewiary i 
masońskich wpływów", jak się 
wyraził wspomniany już dzia­
łacz narodowy Agapit Papla.

Debatowano blisko 3 godzi­
ny. Na wielkim stole rozłożono 
corpus delicti — zdarty z mu- 
ru pomarańczowi plakat i ba­
dano z całą sumiennością jego 
zręcznie ukrytą treść. Bo nie

sze, nowi imigranci, rozlepiają 
plakaty bez niczyjej wiedzy. 
W tym musi być coś, co się 
światła dziennego obawia.

'— Właściwie — odezwał się 
„licencjowany przedsiębiorca 
pogrzebowy' Trylek — my na­
wet nie wiemy, który z tych 
panów będzie mówił: Czech czy 
Słowacki? |

— Masz pan rację — po­
twierdził pan Filip Uch wat, 
„kontraktor budowniczy" — 
w afiszu bardzo to jakoś niejas­
no przedstawiono.

Wobec tej nadzwyczaj traf­
nej uwagi wywiązała, się dłu­

ga dyskusja. Rzucano najroz­
maitsze hypotezy; niektórzy wy 
powiadali przypuszczenie, że 
właściwym prelegentem będzie 
Słowacki, a wydrukowany wy 
żej A. Czech to tylko impre­
sario byznesman. Inni znów 
byli zdania, że obaj panowie 
głos zabiorą. Najwięcej atoli 
przenikliwości wykazał p. Wi-j 
liam Jaszczak, „cenzor kąpie­
lowy *' (zajęcie jego polegało na 
sprawdzaniu, czy plażujące 
damy mają kostiumy,( zasłania 
jące kolana). ,

— Panowie — odezwał się — 
ja powiadam, że tu nie ma żad-

I nego Czecha ani Słowackiego, 
tylko zakonspirowany czecho­
słowacki rewolucjonista. Prze­
czytajcie plakat uważnie — za­
raz zobaczycie.

Tłumaczenie to trafiło wszy­
stkim do przekonania, wobec 
czego powierzono p. Jaszcza- 
kowi dalsze prowadzenie kontr 
ofensywy, mającej udaremnić

paszporty; następnie udał się 
do konsula czeskiego z prośbą, 
aby Wpłynął na swego rodaka 
i skłonił go do zaniechania 
niezdrowych eksperymentów 
wśród ludności polskiej.

Akcja odniosła pożądany sku 
tek. Wprawdzie paszport prele­
genta okazał się autentyczny, a 
konsul Czechosłowacji wyparł 
się wszelkiej łączności z An­
drzejem Czechem, ale jegomość

Anegdoty
muzyczne

JAK POWSTAŁ „FIDELIO"?
Na kilka lat przed napisaniem „Fi­

delia" wystawiono w Wiedniu operę, 
podobnej treści. Beethovena, który był 
na przedstawieniu, ktoś zapytał, jak 
mu się opera podoba.

— Tak dalece — odpowiedział wiel­
ki muzyk — że postanowiłem ją skom­
ponować.

ŁZY ROSSINIEGO
W towarzystwie rozmawiano o tym, 

kto z obecnych płakał już jako dorosły
człowiek.

Roo inY który  był pomiędzy gośćmi
odezwał się:

J — Płakałem w moim życiu dwa ra ­
zy. Pierwszy raz, kiedy słyszałem Pa- 

d ganiniego. Drugi zaś — kiedy niezręcz­
ny kelner upuścił w moich oczach in­
dyka z truflami do jeziora Como.

TREMA
Pewna dama, która miała zaśpiewać 

w towarzystwie arię Rossiniego w o- 
tecności kompozytora, zwróciła się do 
niego:

— Ach, mistrzu, mam taką tremę.
— A co dopiero ja! — zawołał Roa- 

Sini, uśmiechając się znacząco.
WAGNER I SCHUMANN

Wagner i Schumann spędzili kiedyś 
ze sobą około godziny. Po tym spotka­
niu W agner powiedział:

— Wspaniały człowiek ten Schumann, 
tylko ciągle milczy.

A Schumann: .
— W agner bardzo mi się podoba, 

ale gada bez przerwy.
W WINIARNI 

Brahms usiadł kiedyś w winiarni na
ten zastał w niedzielę salę kapeluszu jakiegoś młodego człowieka,
„Spójni" kojnpletnie pustą. Ca Gdy ten zwrócił  mu na fo uwagę,
ły polski Richville bawił się Brahms odpowiedział: 
wybornie na pikniku w lasku 
Oahman West, gdzie były fa­
jerwerki, wyścigi w workach, 
wyścigi z jajkiem i bardzo cie­
kawa scena — ciągnienia liny 
przez panów.

Nazajutrz niefortunny pre­
legent opuścił miasto, uwal-

— A bo co? Czy pan jn i odchodzi?

KTÓRĘDY
— Czuje się wyraźnie, że pieśń tem« 

śpiewakowi j.I; nie z sam ego serca.
— Tak. Tyko szkoda, te  musi potem  

przepłynąć przez nos.

MAŁŻEŃSTWO NA KONCERCIE
On: Ale ta śpiewaczka ma kolora-

— Gdy basista gra pełnym  wydechem .

Zjednoczenie Przem ysłu  L am p Elektrycznych w W arszawie,  ul. K are l­
ko.- a 32 ogłasza niniejszym przetarg  nieograniczony na odbudowę budynku, 
położonego w Józefowie k/Olwocka przy ul. Parkow ej 2, Nr. hip. 86, p rze ­
znaczonego na prewentorium.

Szczegółowe informacje ,  warunki  ogólne oraz  ślepe kosztorysy o trzy­
mać można w Referacie Inwestycyjnym  Zjednoczenia pod wskazanym wy­
żej adresem.

O t r t y  w zalakowanych kopertach  bez firmy i znaku, z napisem: „Prze­
targ i,u odbudowę prewentorium  w Józefowie" — z dołączeniem kwitu na 
wp.aconc wadium  — należy składać w biurze  Zjednoczenia do dnia  4.IX.47
goi7 1U.

Komisyjne otwarcie ofert  nastąpi tegoż dn ia  o godz. 11-ej.
W ad ,um  w wysokości 2 proc. od sumy ofertowej należy wpłacać na 

kon to  Z jednoczenia Nr. 928 w B. G. K. w Warszawie.
Komisja p rzetargowa Zastrzega sobie prawo wyboru oferenta wg wła­

snego uznania,  podziału ofert  między dwóch lub więcej oferentów  oraz 
unieważnienia  przetargu bez podania  p o w a łó w ,  10396

— Zaraz Idą spać, już ostatni arkusz 
piszę...

Ogłoszenie o przetargu
'G łówny Urząd Pom iatów  Kraju odda w drodze  przetargu nieograniczo-

n go wykonanie:
50 szt. sk ładanych sygnałów podrzędnych 6-cio metrowych żelaznych. 
Prze ta rg  odbędzie się w dniu 28 sierpnia  1947 r. o godzinie 10-ej. 
R 'su n k i .  warunki techniczne d o s ta w y -o raz  warunki  ogólne przetargu 

otrzym ać można w Gł. Urzędzie Pom iarów Kraju  w Wydziale Wyposażenia  
Technicznego pokój  Nr. 411. __________________ 10397

niając polonię — ku powszech turę!
nej radości — od ducha wiecz- J  Ona: Słuchałbyś lepiej; jak pięknie 
nego rewolucjonisty.* śpiewa.

Leon Pasternak

Przypomnienie na czasie
Aby zostać demokratą, 
trzeba wpierw zasłużyć na to.

A choć chytra jest mimikra, 
pamięć ludzka to rzecz przykra:

Takto? Na cyrkowych wiecach 
Mussolini? Giovinezza?

Na burszowskich konwentyklach 
rączki w górę i „Hajlhitla"?

Teraz zaś bez dania racji 
pean piać dla demokracji?

O, gdy byłeś Codreanem, 
to wolnego z tym peanem!

Pocierp sobie jeszcze trochu, 
poklęcz w kącie w pierw na grou u

W pierś się bijesz? No, to z sił&!
Żeby w Polsce słychać było!

Aby zostać demokratą, 
trzeba wpierw zasłużyć na to!

1945

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja  Okręgu Poczt i Telegrafów w W arszaw ie  ogłasza p rzetarg i  

nieograniczone na wykonanie: .
a robót s tanu surowego części gm achu Urzędu Pocztowo -  Telekom u­

n ikacyjnego W arszaw a  4 przy zbiegu ul. Targowej róg Zygmuntow- 
" s  skiej na  P radze;  .

b Rozbiórki i uprzątn ięc ia  gruzów z PI. Napoleona 8 10 i Uł.
W areckie j  16 w W arszawie.

Przetargi rozpoczną się w dn. 2 w rześnia 1947 f.: 
dla p unk tu  „a“ o  godz. 10-ej* 
d la  p u nk tu  „b“ o godz. 11-ej 

w Dvr- 'kcji Okręgu Poczt i Telegrafów w Warszawie przy ul. SW. B arbary  2.
Do lego terminu dopuszczalne jest składanie  ofert pisemnych na wy­

danych przez Dyrekcję form ularzach ofertowych w zapieczętowanych koper­
tach, opatrzonych  napisem:

d  a punktu  „a". Oferta  na wykonanie  robót s tanu surowego części gm a­
chu U A ędu Pocztowo -  Telekom unikacyjnego W arszaw a 4 przy zbiegu ul. 
Targowej i Zygmunlowskiej na Pradze.

d 'a  punktu  „b". Oferta  na wykonanie  rozbiórki i uprzątn ięc ia  gruzów 
orzv PI. Napoleona 8— 10 i ul. W areckie j  16 w W -wie.  d o  skrzynki o fe rto ­
wej Dyrekcji  w/m ul. Barbary  2, 1 piętro, umieszczonej przy kancelarii.

Bliższe informacje  oraz kosztorysy o trzym ać  można w Dyrekcji Okręgu 
Poczt i Telegrafów w W arszawie,  Oddział Budowlany, U l piętro, pokój 
nr. 19 w godz od 9— 13 prócz dni św iątecznych.

Dyrekcja  zastrzega sobie p raw o w yboru  z p rzetargu-oferen ta  bez wzglę­
du na cenę, częściowego wykorzystania  oferty, oraz  p raw o uznania  ,źe prze­
targ n : t  dał wyniku. 19392

Nr. K 205/S/47
Sąd Okręgowy, Wydział Karny w Zamościu na zasadzie art.  2 ust. 

p. 1 f Dekretu z dnia 17 października 1946 r. (Dz. Ust. R. P. Nr. 59/46) ogła­
sza o wszczęciu- postępowania sądowego przeciwko Gatardowej Weronice 
Michel, żonie Leopolda Galardy, zamieszk. w Żukowie, gm. Miądzyn, pow.
Hrubieszów.

Każdy, kom u wiadomy jest pobyt oskarżonej  W eroniki  Galardowej, w i­
nien powiadomić o  tym najbliższy Posterunek Milicji Obywatelskiej,  ce­
lem aresztowania  jej  i 'dos ta rczen ia  do więzienia w Zamościu do dyspozycji 
Sądu Okręgowego w Zamościu. Sędzia: (podp. nieczyt.) 10378 w sumie zł. 220.

Ogłoszenie o przetargu
W arszaw ska  Dyrekcja  Odbudowy. Chocimska 35. II piętro, ogłasza p rze ­

targ nieograniczony na wykonanie  robót remontowych domu przy ul. Ra­
ku vieokiej Nr. 9.

Q ferty  należy składać do  dnia 2.IX.47 r. do godz. 10-ej w W arszawskiej 
Dyrekcji Odbudowy, do skrzynki ofertowej.

Bliższych informacji  udziela W ydział Zleceń W.D.O., ul. Chocimska 
Nr 35 II piętro, pokój Nr. 8 w godz. od 9—12, gdzie też mogą ‘ oferenci 
otrzym ać ślepe kosztorysy oraz warunki  przetargowe za zwrotem kosztów

10398
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AOCZE
zw ierząt w  Polsce w  okresie 

okupacji oraz konieczności szybkie j 
odbudowy produkcji rolnej zagad­
nienie nawozów sztucznych sta je  się 
zagadnieniem  kluczounjm  naszego  
rolnictw a. Produkcja obecna na­
szych fa b ry k  nawozów azotowych  
w ynosi w  przeliczeniu na czysty  a- 
zo t około JfO tysięcy ton. Pełne uru­
chom ienie pośpiesznie odbudowywa­
nych  Moście i zw iększenie produk­
cji sa le trzaku  w  Chorzowskiej Fa­
bryce Naw ozów  Azotow ych pokryje  
prawdopodobnie zapotrzebowanie  
roku  I9if8.

Z młóczęgi nad Bałtykiem (III)

Pra wda o Kołob rzegu
Majatek leży na ulicy

Kołobrzeg w  sierpniu  
— Do Kołobrzegu? A po co? Prze­

cież to miasto jest zupełnie zniszczo­
ne — mój przygodny rozmówca rozpo­
czyna przydługie opowiadanie, w ja ­
kich strasznych warunkach żyją mie­
szkańcy Kołobrzegu, że ulice zawa­
lone są gruzem, że chyba dopiero za 
jakieś sto lat, ..., że... * <

Dużo „że" i dużo „ale" pada w j&-
Siedem  czynnych fa b ry k  nawozów  ; go opowieści, tak wiele, iż zaczynam 

fosforow ych  produkuje obecnie oko- J się zastanawiać, czy rzeczywiście mó- 
ło JfOO tys. ton superfosfa tu  r o c z wi prawdę. W końcu jednak okazuję
nie, co nie daje jednak pokrycia za­
potrzebowania naszego rolnictwa.

W yrazem  zrozum ienia wagi na­
w ozów ' sztucznych dla odbudowy 
rolnictw a je s t p ro jekt budowy trze­
ciej w  Polsce fa b ryk i nawozów azo­
tow ych, która produkować m a sale­
trę  icapniową. R ozm iary w y tw ór­
czości projektow anej fa b ry k i osiąg­
nąć m a ją  50 tys. ton  czystego azo­
tu  rocznie, co pozwoli na całkow i­
te  pokrycie zapotrzebow ania ryn ku  
w ew nętrznego, a naw et na 
port. (k. w.)

i... ku-

OBROTY HANDLOWE POLSKI 
Z USA

W pierwszym  półroczu rb. spro­
w adziliśm y ze Stanów  Zjednoczo­
nych różnych tow arów  n a  'Ogólną 
sucne około 2.222 m iln. zł. N ajw ię­
cej im portow aliśm y bawełny, na­
stępnie zbóż i nasion oraz m ąki.

W ywieźliśmy w tym  czasie tow a­
rów  w artości około 65 m iln. zł. Eks 
portow aliśm y głownie surówkę, b la  
chę cynkową, cynk, skórki królicze, 
porcelanę, fajans, km inek i  ja rzę­
binę.

IMPORT
ARTYKUŁÓW CHEMICZNYCH

się „niewiernym Tomaszem'
1 puję bilet.

NA TARG
W pociągu, jadącym truchcikiem z 

Koszalina do Kołobrzegu, robi się co- 
i raz ciaśniej. Im bliżej celu mej pod­
róży, tyńn częściej zatrzymujemy się 
na małych stacyjkach lub przystan- 

I kach, ukrytych przeważnie wśród la- 
i sów. Wsiada moc kobiet, niosących 
| pucte koszyki lub torby. Z ich roz- 

e k s - ! mów wnosz9’ ze dzisiaj w Kołobrzegu 
' jest targ.

Prawie tak samo szybko, jak one 
wysiadam z pociągu. Mimo to zostaję 
trochę w tyle za nimi, chociaż staram 
się dorównać krokiem moim przewo­
dniczkom. One natomiast przyśpie­
szają tempa, biegnąc prawie z dwor­
ca czyściutką aleją parku, na prżełaj 
przez miasto.

Wszystkie „że", dotyczące ogromu 
zniszczeń w mieście, okazują się nie­
stety prawdziwe. Natomiast inne 
„ale", daleko odbiegają od zdobytych 
przeze mnie informacji.

To, co przede wszystkim rzuca się 
w oczy — to czystość. Gruru na jez­
dni i chodniku nie można zi.aleeć na­
wet na lekarstwo. Dobrze byłoby, by 
chodniki wszystkie miast, były tak 
schludne, jak w Kołobrzegu.

Niewiele w Kołobrzegu ocalało do­
mów i mała jest, prawdopodobnie z

W ram ach  polsko - radzieckiej 
umowy handlowej nadszedł do Gli­
wic ze s tre fy  radzieckiej tran sp o rt 
20 ton parafiny. P ara fin a  ta  prze- j te9° P°wodu ifosc ludności W pie 
znaczona jest dla przem ysłu paliw  k,e Wa,k zniszczone zostały omy 
płynnych. Ponadto  ze strefy  radzie i mieszkalne, fabryki, przedsiębiorstwa 
ckiej, w ram ach  reparacji, spodzie-! przemysłowe, część mostow i co gor- 

- - - '  —  ' *ze — zniszczone zostały urządzenia
portu, który dzisiaj mógłby odgry­
wać poważną rolę.

PIERWSZE SPOTKANIE 
Pozostawiwszy moje przewodniczki 

na targowisku, które rozłożyło się na

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA") I mii Polskiej. Niestety mogiły te nie
. . .  . . .  są tak utrzymane, jak groby koło lawiększe znaczenie jako uzdrowiskowyraźniej wskazują, że musiała się 

tutaj mieścić chłodnia. Spotykam tu­
taj i „ojca miasta" i inżynierów — 
fachowców — komisję, która przyby­
ła ze Szczecina, by obejrzeć urządze­
nia ] obliczyć możliwości uruchomie­
nia chłodni na nowo.

Prawdę o Kołobrzegu odkrywam 
dalej, wędrując po mieście. Tu i ów­
dzie mijam ludzi. Wśród gruzów, w 
najmniej spodziewanych miejscach, 
jaśnieją nagle białe firaneczki w ok­
nach, jakieś czysto zamiecione schod­
ki prowadzą do sutereny, na której 
murze koślawy napis oznajmia

— Tu można zjeść — lub — Tu 
sprzedaje się...

MAJĄTEK NA ULICY
A obok, tuż zaraz, wznoszą się 

szczątki zabytkowych budowli lub 
zwisają podarte wiązania stropów 
najnowocześniejszych gmachów. Ni­
szczeją budynki, które można by sto­
sunkowo niewielkim nakładem kosz­
tów odbudować. Ale od dwóch lat 
poza szabrownikami nikt się nimi nie 
zainteresował.

Jeszcze wiele cennego sprzętu nisz­
czeją na ulicach Kołobrzegu. Przekony 
wam się o tym, błąkając się po wiel­
kim parku, prawie po pas zarośniętym 
niekoszoną trawą. Spod motoru za­
rdzewiałego kolosa — tak ich  leży tu 
kilkanaście — wystają dwie pary 
nóg. Do tych właśnie nóg zwracam 
się

— Czy tu można jeszcze coś wy­
szabrować?

Spod samochodu słyszę najpierw 
śmiech, a‘ potem odpowiedź czysto 
warszawsko-wolskim akcentem :

niż jako port handlowy. Przeładunek 
wynosił zaledwie 300 tys. ton rocz­
nie, a składał się z żywności, zboża, 
węgla (z Westfalii) i nawozów sztu­
cznych. Ale port posiadał bardzo 
źle zbudowane wejście; wjazd utru­
dniały wiatry. Plany, dotyczące uru­
chomienia portu, nastawione są obec. 
nie na taką jego rozbudowę, która 
pozwalałaby na zupełnie swobodny 
wjazd, wybudowanie nowoczesnych 
basenów, wzniesienie magazynów, 
aby zdolność przeładunkowa portu 
mogła dojść co najmniej do 600 tys. 
ton rocznie.

OPUSZCZONE MOGIŁY

Pierwszą rzeczą, jaka się rzuca w 
oczy w zniszczonym porcie, jest kil- 
łwupiętrowa latarnia morska, wokół 
której na podniesieniu znajdują się 
groby bohaterów — polskich i ra­
dzieckich,—poległych tu w walce 
przeciw hitlerowskiemu najeźdźcy.

Takich grobów, pojedynczych 1 
zbiorowych mogił, jest dużo w Koło­
brzegu — n a  polach wokół miasta. 
Skromne drewniane krzyżyki, na nich 
hełm żołnierski — oto drogowskazy, 
którędy szło uderzenie Pierwszej Ar­

tami. Zapadły się, porósły chwasta­
mi, nikt ich nie pilnuje, nikt nie 
troszczy się o pamięć ludzi, którzy 
na swych bagnetach przynieśli Koło­
brzegowi wolność. Za parę lat zginą 
bez śladu, jeśli ktoś się nimi nie zaj 
mie.

Pierwsze lata wolności są dla Ko­
łobrzegu jeszcze ciężkie. Ale Koło­
brzeg będzie żył.

Wanda Strzałkowska.

Rozbudowa '

C . II . P .
W poszczególnych województwach 

organizow ane są b iura Centralne#® 
Urzędu P lanow ania, k tóre u ła tw ia­
ją  uwzględnienie istotnych potrze* 
poszczególnych regionów gospodar­
czych przy układaniu  planów ogóta® 
państwowych.

Obok istniejących dotychcWMl 
biur regionalnych CUP w Szczeci­
nie, Gdańsku, Łodzi, Wrocławiu, K® 
towicach i w K rakow ie, ostatni® 
przystąpiło do pracy buro regio­
nalne CUP d la woj. poznaftSkieg® 
i pom orskiego —•• z siedzibą w  P o ­
znaniu.

P rojektow ane jest utw orzenie I  
dalszych analogicznych placówek w 
Lublinie, dla W arszawy i region* 
podw arszaw skiego oraz d la  wo#. 
warszawsksiego.

Kto wznieca pożary w Szczecinie?
Podejrzenie pada na Niemców

wać pożar w okolicy wielkich 
skich Składów Naftowych, jakie xn»Jji 
dują się w porcie szczecińskim, gdB* 
zmagazynowane są miliony kilogr** 
mów benzyny, należącej zarówno A  
Centrali Produktów Naftowych, j«B 
również i do władz radzieckich, ke* 
rzystających z polskich zbiorników 
naftowych przy tranzycie produktów 
naftowych przez teren Polski. N# 
szczęście wartownicy-' CPN na ezae 
zauważyli niebezpieczeństwo, a etraS 
pożarna zlikwidowała ogień.

Od kilku dni przez Szczecin prze­
chodzi faia pożarów. Nie ma po pro­
stu dnia, w którym nie spłonęłoby 
kilka obiektów. Ciekawe jest, że 
z zasady zabudowania płoną od da­
chów, pomimo że pożary powstają 
w różnych częściach miasta.

Zachodzi poważne podejrzenie, te  
pożary powstają na skutek podpale­
nia. Milicja Obywatelska zatrzymała 
już kilku podejrzanych Niemców. Pod 
palacze usiłowali również epowodo-

Rolnik może się wiele nauczyć

w ane je s t przyjście tran sp o rtu  500 
ton siarczanu miedzi.

N a podstaw ie wolnodewizowej 
tran sa k c ji między Polską i A rgen­
tyną, nadszedł już do Polski t r a n ­
sport 25 ton gliceryny oraz 50 to-n
oleju rycynowego Gliceryna prze-i (o d k r y ła m  w
znaczona została  do fab ry k  Zjedno f  , . , . . . , . _.
czenia Przem ysłu F a rb  i Lakierów, Ikoncu taje“1 < !  1 (P P _ f  '
olej rycynowy zaś d la  przem ysłu 1 
skórzanego. ‘ j ~

W Gdyni spodziewane je s t nadej -, cę 
ście tran sp o rtu  331 ton kalafonii

godzinę), skręcam w jakąś cichą uli 
Idę przed siebie. Chcę przejść 

wzdłuż i wszerz Kołobrzeg, zwiedzić 
ruiny pięknego niegdyś miasta i  zna­
leźć obecną prawdę.

Nic tak nie cieszy poszukiwacza, 
jak odkrycia. Dlatego też pierwsze 
spotkanie z prawdą napawa mnie du- ’ j;ar 
mą. Spotkanie z prawdą o Kołobrze- 

1 gu ma po raz pierwszy miejsce w 
częściowo zniszczonym budynku, któ. 
rego zdemontowane urządzenia naj-

Tysiące chłopów i ̂ pielgrzymów prze 
wija się przez Częstochowę w miesią­
cach letnich. Zorganizowana więc wła-

Przecie tu majątek leży na uli- j Snie »“ ns‘ ^ rp ie ń  i wrzesień wysta-
1 wa gospodarczo -  społeczna wraz z 

jarmarkiem ściąga ogromne rzesze 
zwiedzających, przybyłach z całej Pol­
ski. Pokazano chłopom, obok wspa­
niałych strojów ludowych, arcydzieł 
malarstwa polskiego, wszystko to, co 
ich interesuje w dziedzinie praktycznej 
gospodarki na wsi.

WYSTAWA UCZY 
Podziwiają chłopi przede wszystkim

na społeczno-gospodarczej wystawie w Cząstochowłe
dział rolny — dydaktyczny. Zapozna- łeczna wystawa w Częstochowie będzł* 
ją się z prostą i praktyczną rachun- j imprezą coroczną. Wobec masy piel- 
kowością. Olbrzymie tablice pokazują i grżymek, jakie tutaj przybywają, wy. 
zwiedzającym jak bronować jarzyny, I stawa taka nie minie się nigdy z ce-

cy!
Po dawno nieużywanych szynach 

kolejowych, na które natrafiam w 
śródmieściu, docieram — jak po nit­
ce do kłębka — do portu.

PORT BĘDZIE URUCHOMIONY
Jedno z najstarszych miast sło 

wiańskich — Kołobrzeg — przed 
drugą wojną światową miał o wiele

Liga Kobiet przjj CZM
inicjuje pomoc ofiarom Franco

Na terenie Centralnego Zarządu i stwa kobiet, 
Motoryzacji odbyło się zebranie u- ( stanowili za 
rządzone z inicjatywy miejscowego J narodowej Federacji 
Kola S.O. Ligi Kobiet, na którym po­
ruszone były sprawy walczących ko­
biet w Hiszpanii oraz pomocy dla o- 

terroru faszystów hiszpańskich.

Doceniając ogrom wysiłku ludu hi­
szpańskiego w walce z faszyzmem 
gen. Franco, a szczególnie bohater-

Wiadamaści s p o W o w e

portugalskiej. K alafonia przeznacz o 
n a  będzie d la  przem ysłu pap iern i­
czego.

INW ESTYCJE RYBOŁÓWSTWA 
DALEKOMORSKIEGO

W  Szczecinie odbyła się konferen  
c ja  z udziałem głównego inspekto­
r a  Rybołówstwa M orskiego, poświę 
eona planom  inw estycji w porcie 
szczecińskim, dla potrzeb rybołów ­
stw a dalekom orskiego. Rozważano 
spraw ę budowy chłodni, m agazy­
nów o raz zam rażalni.

KONTRAKTOW ANIE 
ROŚLIN OLEISTYCH

A kcja kon trak tow an ia  upraw  ro­
ślin oleistych, przeprow adzona wio- Niedziela znów będzie świadkiem 1 stale do rozegrania dwa mecze JKS 
sną  bież. roku przez Dział Włókien-1 normalnych walk piłkarskich o punkty. Legia (Krosno) i Widzew Sygnał nie 
niczo - O lejarsk i Wydziału Przem y-i Rozgrywki o wejście do klasy Pań-Jbędą miały wpływu na wyłonienie fina- 
słowo - Rolnego „Społem", została  ; stwowej zbliżają się ku końcowi 1 wie- j listów. Oto ostatnie spotkania: 
zakończona z dodatnim  wynikiem, j le z obecnych spotkań ma znaczenie | Qrupa j. Tarnovla—Partyzant w Kieł 
P lan  przewidywał zakontrak tow anie j decydujące d!a ostatecznego układu ta- | cacjj j JKS—Legia (Krosno) w Jaro­

sławiu. Grupa II: Ruch (Wielkie Haj- 
jduki)—Sarmacja w Będzinie i Piast

pracownicy C.Z.M. po- 
pośfednictwem Między- 

Ligi Kobiet dać 
wyraz swego zrozumienia przez zło­
żenie funduszu na rzecz pomocy dla 
ofiar terroru faszystów hiszpańskich.

Kolo Ligi Kobiet przy C.Z.M. wzy­
wa do zajęcia podobnego stanowiska 
wszystkich pracowników komunikacji.

Znów walka piłkarzy o punkty

10 tys. ha, a  zakontrak tow ano u 
12.287 drobnych rolmków'12.956 ha, J 
a  więc o 30 proc. więcej. J e s t to 
niem ałe osiągnięcie, k tó re  przypi­
sać należy nie tylko spraw ności a 
p a ra tu  organizacyjnego, a le  i do­
brym  w arunkom  umowy p lan tacy j­
nej,

KREDYTY NA ODBUDOWĘ WSI
Akcja odbudowy wsi objęła cały 

kraj.
Kredyty przyznane na odbudowę 

w»i wyniosły w roku 1947 
2.103.000.000.— zł, z czego na woj. 
szczecińskie i wrocławskie przypadło 
280 mi-l. zł. na warszawskie i klelec 
kie po 225 mil. zł.

Kredyty te zostaną w roku przysz­
łym znacznie podwyższone.

RACJONOWANIE MIĘSA 
W DA NII

W edług wiadom ości z K openhagi 
wprowadzono w  D anii n a  nowo ra-

bel grupowych. 
Jednym z-takich

Gra pojedyncza pań:
Szeraucówna 6:3, 6:1.

Popławska—

meczów jest bez-

Gra pojedyncza panów: Skoneckl— 
Chytrowski 4:6, 6:3, 6:2; Szigetti (Wę­
gry)— Skonecki II 6?2, 6:2; Vad (Wę­
gry)—buchalik 6:1, 6:4; Hebda—Kołcz 
6:3, 6:3.

Gry mieszane: Olejniszyn, Popław-
^  > ska—Horain, Kołczowa 6:1, 4:6, 6:3.nil (Bytom) z miejscowym KKS-em. ,Grupa III: Lechia— Polonia (Bydgoszcz) .

Wynik poznański zadecyduje o szan- w Gdańsku i H C P-W M K S (Szczecin) Gry podwójne: Olejniszyn, K. Tło- 
sach KKS-u na awans do extraklasy. w Poznaniu. Grupa IV tylko RKS— j czyński—Olszowski, Tomaszewski 7:5,
Pozostałe mecze nie wpłyną na sytua- 'Częstochowski KS w Radomiu. Grupa 6:0.
cję w grupie pierwszej, bo Wisła gości jV: Legia (W-wa) — Mazur (Ełk) w
u siebie Ognisko, Polonia (Warszawa) Warszawie i WKS Piechur—Sokół

(Ostróda) w Siedlcach.

jak przechowywać owoce, hodować Jem. 
kury, uszlachetniać nasiona.

Z namaszczeniem ogląda chłop wspa 
niały siewnik polskiej produkcji. Siew 
ników tych produkujemy dużo i star­
czy ich dla wszystkich, ba, nawet wy­
eksportujemy kilkaset do Bułgarii.
Największą uwagę grupki włościan po 
chlania mały traktorek angielskiej pro 
dukcji, zręczny, ekonomiczny, tani.
Takie same traklorki będzie za mie­
siąc produkować wielka fabryka w 
Warszawie. A koszt? Tyle, co dwa ko­
nie. Młodzież wiejska z niedowierza­
niem patrzy na plansze, z których 
czarno na białym wynika, jeden kilo­
gramowy burak wypija w ciągu roku 
13() 1. wody.

WZOROWA ZAGRODA
Specjalny pawilon poświęcono ho­

dowli nasion. Ministerstwo Rolnictwa 
i Reform Rolnych uczy walki z my­
szami, ostrzega przed śtonką ziemnia­
czaną, demonstruje najnowsze, prak­
tyczne ulepszenia w rolnictwie, pre­
zentuje korzyści z dobrego ziarna 
siewnego, pokazuje jak się tworzy 
gleba ze skały, udowadnia i wylicza 
jak można zwiększyć dochód pszcze­
larstwa, jedwabnictwa itp..

W tym samym pawilonie, można o- 
glądać gipsowe modele krów sprzed 
stn lat — spiukłe i zgrabne. Dzisiej­
sza krowa jest niska, niezgrabna, gru­
ba, ale za to ileż więcej daje m leka?’  _____

Podziwiamy dalej wspaniały pawi-1 przez zbirów h i t l e r o w s k i c h ,  udaje się 
lon Milanówka, oglądamy p.ękne tka- j z gorącym apelem do społeczeństwa o 
niny z polskiego jedwabiu, aż zazdrość 1 zJożenie d o b r o w o l n y c h  ofiar potrzeb

Noira fabryka

mebli
uj Słupsku

(Obsł. wł.) W tym tygodniu urucho­
miona została nowa fabryka mebli nir.
3 w Słupsku. Fabryka nastawiona jest 
na masową produkcję mebli, z czego 
około osiem dziesięciu proc. będziemy 
e k s p o r to w a ć  d o  Anglia. Resit ą -pmHjtlłt
cji przeznacza eią na umeblowani* 
mbeszkań robęj&ję*y.ch i urzędniczych 
w najbardziej zniszczonych miastach 
Polski jak w Gdańsku, Warszawie, 
Wrocławiu i Szczecinie.

Fabryka ruszyła przy udziale 160 
robotników, których liczba wzrośnie w 
miarę poszerzenia fabryki.

 o— —

Apel Koronowa
o  fundusze
na ekshumację zwłok

Miejski Komitet Polskiej Partii So­
cjalistycznej w Koronowie, pow. Byd­
goszcz, przy którym powstał komitet 
ekshumacji zwłok zamordowanych

przecznie poznańskie spotkanie Polo- ! (Gliwice) — Victoria w Wałbrzychu, 
nii (Rvtnm) r mipkmwvm KKS-em. ■ Gruoa III: L6chia—Fi

nych na wydobycie zwłok \ ułożeni* 
na miejscu przeznaczenia, oraz 
uczczenia należytej pamięci bohate­
rów poległych za wolność i Oj­
czyznę. Składki inożna składać na kon 
to PKO w Bydgoszczy Nr V1.912. 
Termin przesyłania składek upływa z 
dniem 30 września- rb.

W mogile, położonej w pobliżu je- 
(gm. Koronowo)

jedzie po walkower z Motorem do 
Białegostoku, a Polonia (Świdnica) do 
Częstochowy na spotkanie ze Skrą.

W drugiej grupie na czele tabeli u- 
plasowały się pewne drużyny Cracovii, 
AKS-u i Rymera. Cała trójka wyjeż­
dża w teren po punkty. Cracovia spot­
ka się w Łodzi z ZZK, AKS w Toru 
niu z

TRENING PIŁKARZY 
W NOWYM TARGU

Rozegrane w Nowym Targu spotka­
nie treningowe 2 teamów złożonych z
piłkarzy, znajdujących się na obozie

 Pomorzaninem, a Rymer z Ge- j przygotowawczym do meczu z Czecho-
danią w Gdańsku. Radomiak jedzie do Słowacją. , , .
Gorlic na mecz z Orłem. Lepiej urzą- < Mecz ten po ciekawej grze zakończył 
dzil się sosnowiecki RKU. który za się zwycięstwem teamu A 3:1 (2:0 .
skromną sumę kilkudziesięciu tysięcy |Zdobywcami bramek byli: dla teamu A między Z e s p o e m  L u d o w y m  Łomianki,
złotych sootkanie wviazdowe* r o z e g r a  , Gracz 2 1 Spodzieja. a d l a B -  Górski, i drużyną OM TUR Młociny. Uroczy-

bierze, ile to można zarobić pienię­
dzy, mając garść kokonów i dwa drze­
wa morwowe...

Na koniec oglądamy wzorową za­
grodę. Postawiono ją kosztem milio­
na złotych. Chłop może ją wybudo­
wać „własnym przemysłem" za po­
łowę tej sumy. Połączono tu bu­
dynek mieszkalny z inwentarzowym,
co jak wypróbowano jest bardzo . z io r a  w B u szk o w ie  
praktyczne. spoczywa około 150 zamordowanych

Jest nadzieja, że gospodarczo -  spo i mężczyzn. ___________

STADION IM. ST. DUBOIS 
W MŁOCINACH

Jutro, w niedzielę punktualnie o godz. j 
14-ej nastąpi otwarcie stadionu sjjor- 
towego QM TUR im. Stanisława Du- j 
bois w Parku Młocińskim.

I

Na program uroczystości otwarcia i 
poza częścią oficjalną i defiladą zawód- j 
ników złożą się: Biegi na 100 m. 1 1.500 
m., sz. J ta  4X100 m., zawody siaty 
kówki kobiecej i męskiej, zawody piłki 
nożnej juniorów oraz mecz piłkarski

złotych spotkanie wyjazdowe rozegra 
na własnym boisku, sprowadzając do 
siebie warszawskiego dostarczyciela

cjonowanie m ięsa. Racje ob liczane, punktów _  o rochów. 
są nie ilościowo, ale pieniężnie. 1 1 
tak  na jednego m ieszkańca przype-j W grupie trzeciej sytuacja w tabeli 
da miesięcznie wędlin za  3 korony j rozgrywek analogiczna. Jak w drugiej 
duńskie i m ięsa za 3,60 korony (w

Drużyny wystąpiły w następujących stości zakończone zostaną festynem j 
składach: Team A: Janik (Jurowicz)— Itfdowym.
Szczepaniak (Włodarczyk), Flanek — :
Gajdzik, Parpan, Piec II — Hogendorf, 
Gracz, Spodzieja, (Kulawik (Cieślik),. 
Barański (Smólski). Team B: Jurowicz

K openhadze 4 korony).

UNIERITCHOMIENIE 
KOPALŃ CYNKU I OŁOWIU 

W USA
Ja k  donoszą z Nowego Jo rku  

przeszło połowa kopalń cynku i o- 
łowiu w M issouri, K ansas i O kla­
hom a w strzym ała produkcję wobec 
w ycofania subwencji państwowych. 
Pozostałe kopalnie m a ją  być rów-

tylko że w niedzielę z czołowej trójki ' (J mik)—Włodarczyk (Szc,- p niak), Pa 
nie gra LKS, któr> znajduje się na rys—Urban, Szczurek, Wapiennik (Fi-

ELIMINACTE LEKKOATLE­
TÓW PRZED MECZEM 

Z PRAGA
Dziś na Stadionie WP w Warszawie

czele mając o jedną grę wiięcej od ry- : lek)—Jaźnicki, Anioła, Cieślik (Górski), 0 godz. 17 ej odbędą się lekkoatletycz-
wali Warty i Garbarni. Warta wyjeż­
dża do Katowic, gdzie powinna zdo­
być ’ MKS-ie dalsze punkty, a Gar­
barnia rozgromi u siebie szczeciński 
PKS. Dwa pozostałe mecze w tej gru­
pie to lubelski Lublinianki z Tęczą i 
przemyski KKS-u olsztyńskiego z 
Czuwajeir

Białas, P y t - ’- (Czachor).

.WĘGRZY 
JESZCZE NIE PRZEGRALI

Rozgrywki międzygrupowe tego- 
nież zam knięte. 6 tys. robotników i rocznych mistrzów A-klasy zasadniczo narodowych 
po®ostało bez pracy. zakońcsą się w tę niedzielę, bo pozo- Polski:

: ne z'wody międzyklubowe.
I Zawody te przewidziane są jako eli- 
■ minacja przed spotkałem  Warsza- 
1 wa—Praga i na program ich złożą się 

Nowi goście zagraniczni do Katowic tylho kor’ -cje meczowe, a miano- 
nie przyjechali, a ci co już są wygry- wicie: 100 m„ 400 m., 800 m., SjOOO m., 
wają bez trudu nie oddając żadnego . dysk, oszczep, skLk wzwyż, w 
seta. j dal i o tyczce oraz sztafeta 4X100 m.

Oto wyr.iki trzeciego dnia między- j W zawodach wezmą udział czołowi za- 
mistrzostw tenisowych i wodnicy warszawscy oraz lekkoat’"ci 

1 z MefcUina i Siedlec.

* Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie ogłasza przetarg 

na odbudowę warsztatu malarsko -  lakierniczego w hali osobowej Warszta
lów Gł. w Pruszkowie. _  ,

Oiertv w zapieczętowanych i zalakowanych kopertach z napisem „Ofer­
ta na- jak wyżej należy składać do godz. 12 dnia 2.IX.1947 do skrzynki ofer­
towej w 5 Oddz. Drog. w Skierniewicach, informacje i formularze ofertowa 
za opłatą 15 zł. za arkusz można otrzymać w 5 Oddz. Drog. Skierniewic# 
i u D. G. Pruszków w godzinach urzędowych, tam również można się za- 
rnaioinić z projektem umowy i z „Ogólnymi warunkami wykonywania ro­
bót budowlanych przez przedsiębiorców na PKP".

Oferta obowiązuje oferenta w ciągu 4 tygodni.
Oferla powinna obejmować całość przewidzianych do wykonania robót.
Dyrekcja zastrzega sobie prawo podziału robót na części pomiędzy ofe­

rentów, prawo wyboru przedsiębio-cy bez względu na cenę, prawo uznania, 
że przetarg nie dał dodatniego wyniku oraz prawo przeprowadzenia w okre­
sie ważności ofert dodatkowego przetargu'pomiędzy wybranymi oferentami.

F:rmy pragnące wziąć udział w przetargu powinny przedstawić wyciąg 
z rejestru handlowego oraz świadectwro przemysłowe.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium do Kasy Dyrek- 
cyjne’ w wysokości 2 proc. zaoferowanej sumy. 11)400

Sp. 13 47
Jąd Grodzki jako Sąd spadku w Żarkach na wniosek Chaji - Szyfry 

Zielonka wzywa spadkobierców: 1) Berka Wajsmana, zam. w Żarkach kupca, 
zmarłego dnia 12.Xll.1942 r., 2) Rywkę Wajsman ze Sztyblów, zahi. w Żar­
kach Zonę kupca, zmarłą 8.X1I.1942 r„ 3) Mierlę Zielonka z domu Sztybel, 
żonę kupca zam. w Żarkach, zmarłą dnia 11.X1I.1942 r., aby w riągu sze­
ściu miesięcy od dnia ukazania się niniejszego ogłoszenia zgłosili i udo­
wodnili swe pilawa do spadku, gdyż w przeciwnym razie, mo ;ę być pomi­
nięci w postanowieniu o stwierdzeniu praw do spadku.

W spadku po wyżej wymienionych pozostała nieruchomość Z ark£h 
przy ulicy Częstochowskiej, róg Starego Rynku, składająca się z piacu za­

budowanego. Sędzia Krylewski 10379
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iW PARTII
N o w e  k a d r y

a k t y w i s t ó w  s z k o l e n i o w y c h  P P S  

zasiliły teren
W Sięgnach -  K am ionce zakończył 

»ię 10-dniow y kurs C entra lnej Szko­
ły P a rty jn e j d la  w ykładow ców  w oje­
w ódzkich szkół party jn y ch  PPS. B ra ­
ło  udział ponad 70 ak tyw istów  partii, 
delegow anych przez W ojew ódzkie Ko 
mitetyj, k ierow ników  szkół p a r ty j­
nych i wydziałów  polityczno - p ro p a ­
gandow ych W . K.

P rogram  kursu  obejm ow ał zagadnie 
n ia  p rogram ow e i o rgan izacy jne  szko­
lenia socjalistycznego. Słuchacze o - 
bok w ykładów  bra li udział w •za ję ­
ciach egzam inacyjnych. Równocześnie 
p row adzili oni w7ykłady w szkołach 
eksperym en ta lnych  11 stopnia  w Ko­
w arach  i I stopnia  w Je len ie j Górze.

Nie łattuo jest ujyjechać d o  uzdrowiska

na koszt Ubezpieczalni Społecznej
W obec braku miejsc
długa, skomplikowana selekcja

Kto otrzyma na r. 1 9 4 7 -4 8
karty odzieżowa

czym  uczestnicy rozjechali się w te 
ren , by zasilić kad ry  działaczy szko­
leniowych.

Konferencja
aktyw ów  PPS i PPR 
w Olsztynie

W O lsztynie odbyła  się  w spólna kon 
fcrenc ja  aktyw ów  w ojew ódzkich PPS 
i PP R , w k tó re j udział w zięło ponad 
600 działaczy obu p a rty j te ren u  c a ­
łego w ojew ództw a.

Z ram ien ia  PPS re fe ra t o  uchw ałach 
Rady N aczelnej wygłosił sek reta rz  
VVK tow. E ugeniusz P rzełączn ik . Ze- 

Z akończenie k u rsu , w k tórym  wzięli i b ran i om ów ili problem y w spółpracy w 
u dzia ł w ykładow cy i słuchacze, od b y - j teren ie  1, uchw alili w te j sp raw ie  re

N iezależnie od w czasów , organizo- gdy z Ubezpieczalni o trzym ają  zawia- 1
w anych przez instytucje, zakłady p ra- dom ienle, że jest dla nich miejsce. T er-
cy urzędy wysyła także do uzdrow isk min, od chwili otrzym ania zaw iado-
na u rlopy  w ypoczynkow e W arszaw ska mienia do w yjazdu, jest zwykle 3-ty-
Ubezpieczalnia Społeczna. W yjazdy ta- godniowy.
kie różnią się tyrti od innych, że odby- W yjazdów , odbyw ających się w  ra- 
w ają  się p rzez  cały rok, a pobyt i po- m ac(1 u ri0pów  w ypoczynkow ych, nie
dróż ubezpieczonego nic nie kosztuje. naje £y m je s z a ć z urlopam i zdrowotny-  .    -
N iestety , mimo olbrzym iej ilości zglo- ml w ted y  bowiem procedura  postępo- instytucji się kończy, a U bezpieczalnia tak
szeń (3.000 z W arszaw y) tylko niewiel- *w an;a jesf inna, p rostsza , miejsce w jeszcze jej nie zawiadomiła, kiedy ma wyj

Społeczna i  PZU W ),
B anki,
V.  K . O.
K . K. O.,
Pracow nicy rolni zatrudnieni 

P ań stw o lub Sam orząd.
I P rzed staw iciele  w y le j  w ym ienionych In-

przfek

to się w serdecznej a tm osferze, po I zolucje.

Szkolenie socjalistyczne
tem atem  obr&d kierotunikóuj 
ujojeuj. szk ól partyjnych PPS

W dn. 28 b. m. o godz. 10-ej 
odbędzie się w CKW PPS. od­
prawa w ojew ódzkich kierow ni­
ków w ydziałów  polityczno-pro­
pagandowych i kierow ników  
W ojewódzkich szkół partyjnych  
PPS.

G łównym  tem atem  odprawy  
będą sprawy szkolenia socjali­
stycznego. U czestnicy odprawy  
w inni przywieźć ze sobą spra­
wozdania z pracy na sw oim  te­
renie.

ka część będzie m ogła z nich sko rzy ­
stać. U bezpieczalnia bowiem dysponuje 
miesięcznie: 10 miejscami w C iechocin­
ku (tylko od m aja  do październ ika),
8 — "w Połczynie, 8 — to  Busku, 6  ^
w K rynicy, 8 — w ^Kudowie i 20 w 
Iwoniczu.

CZEKAC CIERPLIWIE

Ze w zględu na ogran iczoną  ilość 
miejsc, spraw a przyjęcia jest szczegó- 
łow o rozp atry w an a . K andydat na w y ­
jazd jest najp ierw  zakwalifikowany 
przez sw ego lekarza dom owego. N a­
stępn ie  listy ąą badane przez Kom isje 
O bw odu Ubezpieczalni, po czym  m uszą 
uzyskać ap ro b a tę  lekarza  naczelnego 
U bezpieczalni W arszaw skiej.

O s 'a teczn a  jednak decyzja zależy . 
od lekarzy zaleconego uzdrow iska, 
którzy ro zp atru ją  jeszcze raz  p rześlą - j 
ną im „ k a rtę ' zdrow ia" kandydata pod 
kątem  w łaściw ości uzdrowiska. P a ­
piery w ięc w ę d ru ją -  

* P roces ten, od chwili zakwalifikowa- , 
nia p rzez  lekarza dom ow ego do o trzy- j 
m ania zawiadom ienia o  terminie wy- 
‘jazdu, trw a  ok. 6 tygodni. D la tego  , 
kandydaci na w yjazd>do uzdrow isk na 
koszt Ubezpieczalni Społecznej winni 
brać urlop w instytucjach, wzgl. w za­
kładach sw ojej pracy dopiero wtedy,

Współpraca partii robotniczych 
układa się pomyślnie

najściśle jszej w spółpracy obu p a rli 
robotniczych w dziele odbudow y ju

]ri w walce z drożyzną i z reakcją

Z życia terenu

Na ogólnom iejskiej k o nferencji b ra l 
mich p artii robotniczych — PP S  i PPR 
w Bydgoszczy stw ierdzono  koniecz­
ność realizacji uchw ał Rady N aczelnej
P P S  w ogniw ach dołow ych obu p a rtii.
W  uchw alonej jednom yśln ie  rezolucji 
ak tyw y  o b u  parli) robotn iczych  p o sta ­
n a w ia ją  prow adzić  w spólne zeb ran ia  
na  w szystkich szczeblach o rg an izacy j­
n y c h , u s u w a ć  b e z w z g lę d n ie  z szeregów 
p a r ty jn y ch  elem enty wrogie d a ls z e j  
budow ie jednolitego  fron tu  i e lem en­
ty  karierow iczow skie  oraz pogłębić j Cz ™ w « j  k W n S S S j p p s
indy wid i Iną w spółpracę pom iędzy • wygłosił tow. red. Rowiński (P P S ) , zaś
członkam i b ra tn ich  partii.

P ostanow iono  p o n a d to  s p o p u la r y z o  
wać w

ZEBRANIE P P S  I P P R  
DZIELNICY GROCHÓW  

W  dn. 20 hm . odbyła Bię w sa lt OM 
nu > »ni7 . r » i - , 1 'B B  brl[l' u l- L edskarbiiU kieJ w spólnaorganiz  • j konferencja około 6 0 0  ak tyw istów  f i ' -

i 1'1’B  — d zieln icy  Grochów, pośw iecona  
zagadnieniu w spółpracy oba partii ro ­
botniczych. Po zaga jen ia  obrad przez
tow . T ułodziecklego — przew odniczącego  
dzieln icy  Grochów P P S  — referat ~

» wuwiiism irri3/»
! tow . Skudniew ski (P P R ) om ów ił uchwały  
i kw ietn iow e — KC P P R . 

zu- referatach odb yła  s ię  ożyw iona dy-
. i • u orial-,o n :: w v  1 w  wynEku k tórej uchw alono jed-loku m ie s ię c z n e j  k a m p a n i i  wy m iło ś n ie  rezolucję, która in. in. w ita  ; 

tyczne Rady N aczelnej PPS we wszysl uznaniem uchw ały R ady N aczelnej PP S

Dom—pogotowie
dla najbiedniejszych 
dzieci
ujarszairskich

1 w rześn ia  w  A l. W yzw olen ia  
18, o tw a rty  zo stan ie  przez M iejsk i 
K om itet O piek i Społecznej p ie rw ­
szy w  W arszaw ie  dom  —  p o g o to ­
wie d la  dzieci. U m ieszczane tu  bę- 
l ą  p rzejśc iow o  dzieci za trzym y­
wane n a  u licy  przez m ilic ję  i czyn- 
nikł op iekuńcze.

O sta tecznym  m iejscem , do k tó ­
rego p rześle  się  m ałych  w łóczę­
gów  i żeb raków  *— to  dom y dz ie ­
cka, k tó ry ch  CKOS p row adzi już  
110 na te ren ie  ca łe j Polski.

W  urządzen iu  dom u —  p ogo to ­
w ia ' pcm ag ało  Szw ajcarsk ie  T ow a­
rzystw o  „Don Suisse", o fia ro w u ­
jąc  łóżka  oraz  odpow iednią  ilość 
urządzeń  sto łow ych  i k u chennych .

(wk)

R esort Zaopatrzenia . kom unikuje, że 
zgodnie z zarządzeniem  M inisterstw a A-

w ypadku o trzym ania urlopu zdrow otne- ^ w[**c7̂ g 0t" ymaJ* ta r tT  odzieżowe nc
go ,p rzy d z ie la  się natychm iast. [ Pracow nicy  Instytucji, które nie pobie-

W EZEŁ G O R D Y JSK I Ira ja  kart zaopatrzenia, a mianowicie:
. . .  . - „ i - i  Polska A gencja Prasowa,Jestesm y w gm achu Ubezpieczalni j p 0i ,kie Radio,

i Społecznej przy ul. C zerniakow skiej. I Pracownicy in .tytncji i Z a Mądów P fcez-
, . .  ■ , , ____ i pieczeń Społecznych (ZUS, Ubezpieczalnia1 O gonek p rzy  gabinecie lekarza na- '• .  r .

czelnego je s t  d ługi. W oźny mówi jed ­
nak , że jest „mały". Liczymy — 48 o- 
sób. W iększość, jak się okazuje, chce !
uzyskać zmianę decyzji. Zakwalifiko- j P r , fd f ts ,Wciele w yie. wymie.ionye» in-
wał ich lekarz dom ow y, Kom isja Ob- stytucji zgiou* się d© Wydziału Aprowi- 
wodu -  odrzuciła. Jakaś paniusia u- - e *  M n .ra t K art. W t r » « t o  A f . ^  
siłuje wytłum aczyć sw ojej sąsiadce W trxvm cnit kart odzieżowych dla praoow- 
kolejce że pokrzyw dzono ją. U rlop w nifców e wyp^ . w *
instytucji się kończy, a Ubezpieczalnia tak Ewani inwalidzi pracy, którzy ulegli
jeszcze jej nie zawiadomiła, kiedy ma wypadkowi i utracili co najmniej «  pro*.
jechać. M usi się więc koniecznie do- „d okr7gowych” »iu?£lh r k z  m  *
wiedzieć! I terenie których zamiewknj* na podsta-

D użo  żalów w ypływ a z nieznajom oś- 
ci obow iązującej (być m oże dosc dłu- . dowód zamieszkania wydany p m «  Wy-
giej) p rocedury . Jakiś spraw dzian  jed-■: y .topied utraty  i *
nak być musi. N iewątpliw ie mało jest noScl do pracy (wydaje a u s i ,
tych miejsc. Sześćset rocznie na 220 dowód pobrania renty wypadkowej <wy-
tysięcy ubezpieczonych z W arsz a w y !; d R®ie* traeją  kart odzieżowych odbywać 

, Nic więc dziw nego, Że w ybrnąć Z tej j sic bedzie zbiorowo na pod.tawio wyka- 
sy tuacji jest niezm iernie trudno . j ^ ” ‘. ^ 1 )  f ó t S S F S w J Z S

(Rem) (pk,. i d .

Koncepcyjny projekt nowego dworca

Gdzie sią podziała słonina?
Komisja Specjalna wyjaśniła zagadką

r>

W ostatnich 
warszawskich

d w u  ty g o d n ia c h  z  i f a k t ,  że  g d y  k o m is ja  w e sz ła  n a  te- j 
sk le p ó w  m ię sn y c h  | r e n  h a l  ta rg o w y c h  n a  K o szy k o w ej,

. sp o ż y w c zy c h  z n ik n ę ła  s ło n in a . 
R zeżn icy  a lb o  n ie  sp rz e d a w a li  sło ­
n in y  w  o g ó le , a lb o  te ż  w  dirodze l a ­
sk i u z a le ż n ia l i  je j  s p rz e d a ż  od  za  
k u p u  o d p o w ie d n ie j ilo śc i m ię sa . J e ­
d n o c ze śn ie  n a  r y n k u  p o ja w iły  się  
p o g ło sk i o  ty m , ż e  w k ró tp e  z a b r a k ­
n ie  so li. S k o rz y s ta li  z  te g o  n ieu c z ­
c iw i k u p c y , p o d n o sz ą c  c en y  so li do  
20 z ł. z a  k g . i 

S p r a w a m i  ty m i z a ję ła  s ię  d e le g a ­
t u r a  w a r s z a w s k a  K o m is j i  S p e c ja l ­
n e j, w y s y ła ją c  w  te r e n  w  d n iu  21 
bm . K o m js je  K o n tro l i  G en. K o m i­
s je  te  p rz e p ro w a d z iły  k o n t r o lę  w  
c z te re c h  d z ie ln ic a c h  W a rsz a w y , spo 
rz ą d z a ją c  s z e re g  p ro to k ó łó w . Z a- 
trz y fn a n o  ró w n ie ż  k i lk u n a s tu  w la-

n a  ż a d n y m  ze  s t r a g a n ó w  n ie  by ło  
a n i  k a w a łk a  s ło n in y , je d n a k ż e  p o . 
sp o rz ą d z e n iu  t rz e c h  p ro to k ó łó w  s io ,  
n in a  m o m e n ta ln ie  Się p o k a z a ła .

Tak mniej więcej wyglądać ma przyszły dworzec, według now ej mr- 
chltekfonicznej koncepcji. Słanie on, jak j o i  donosiliśm y na starym m iej­
scu. Otwartych pięć peronów, niskie stosunkow o koszty bodowy (DM — 
300 m ilj.) — są podobno głównym i zaletam i projektu, opracowanego p rse ł 
kierownictwo rozbiórki dworca centralnego, (prowadzonej pruea SPB). 
O sta teczna decyzja zależy od orzeczenia  najw yższych czynników teehnieu- 
nych. Można jednak przyjąć, że w tym lub innym  wariancie dworzec p rzy ­
szły zachowa w  zasadzie charakter tego szkien. (wk)

Ekshumowani z ruin Pasażu Simonsa

powstańcy batalionu „Chrobry 1“
b ęd ą  uroczyście p ogrzeb an i  
w trzecią rocznicę śmierci

- w k - p ł a * « * •  s a
partii--j zorganizov, ać periodyczne k u r vr lycie na terenie dzielnicy. Rezolucja
sy  <Ha a k tv w u  o b u  n a r t i i  c e le m  DO- P °s ta n »w i»  ta k ż e  p rze c iw staw iać  się 
J L l : - . . -  y  p a n u ,  c e ie iu  pw w sz y s tk im  e lem en to m  d 4&«cym do p o ró i-

n ie n ia ^ P P S  i  P P R  — zw alczać w szelkie- 
ro d z a ju  k o ltu ń s tw o  Ideo log iczne, s ek ­

c ia rs tw o , p s e u d o p a tr io ty zm  o raz  p seudo  
lew icow e zak łam an ie .

Z eb ran i p o s ta n a w ia ją  o rg an izo w ać  wspóf 
- w  e m u  u u u y  id s ię  w spuuiM  uli-  i p o s ied ze n ia , k u rs y  i szk o ły , erar.

r a d a  a k ty w ó w  n a r t v i n v r h  P P S   ̂ P P R  1 w sP ó*Pracow ać ze so b ą  na  te re n ie  Ilati ■>'' (tvv p a i ty jn y c li P t  b i PP K  Zakladowyc)l( ab y  w  sprawaCh *w»lnicń
pow iał u toruńskiego. Przedslaw riciele i p rz y ję ć  p raco w n ik ó w  p o d ejm ow ać ur.go
Obu p a r tii  ę m ó w ili  ce le . d ro g i i sp o -  1 dnione decyzje.

W SPÓ L N E  OBRADY W O JEW Ó D ZK ICH
K O M IT E T Ó W  OM TU R  I  ZWM

W  K R A K O W IE

głębienia w ychow ania ideologicznego 
członków .

’ *
W  T oruniu  odbyta się w spólna na-

lwwłMre„   _, O d tólku dmi trw ają praoe przy przesądzony. Jeszcze: 30 s i« p n ły b a
śc id e irs k le p ó w . G rozi im  obóz pra- dmhwnaoji zwłok powstańców z P a sa -; tehoo  „Ctoofcry l e ż ą c y  do ^ c u -

. . .  . O 1    7...1n-anl1r TTf lllf (YU
cy p rz y m u so w e j.

B a rd z o  c h a r a k te r y s ty c z n y

soby- zacieśnienia w spółpracy.
W uchw alonej jedn  im yślnie rezo lu­

c ji  aktyw y obu p artii p o stanaw ia ją  
p rzenieść  w teren  uchw ały  Rady Na­
czelnej PPS,»w celu pogłębienia współ 
działania dzia łaczy  obu p a rty j na każ- 
lym  odcinku  pracy.

*
Na w spólnej konferencji aktyw u

t a  Sim onsa. Zw'iązdk U czestników  | powania próbow a) p rzedrzeć edę przez 
Walik o N iepodległość i D em okrację j pozycje niem ieckie z zam iarem  poJą- 
dostarozył jeńców niem ieckich do  u- czepia się  z Wiłami będącym i w Środ- 
suw ania  gruzów. W edług niespraw - J rn ieśdu. G ęsta sieć niem ieckich kaira 
dzonycih obliczeń w Pasażu  znalazło  ( binów m aszynowych uniem ożliw iła 
śm ierć pod gruzam i około  300 żołnie przeprow adzenie  tego planu.

P rzed staw iciele  w ojew ódzk iego kom itetu  
OM T U R  i zarządu woje w. ZWM w K ra­
kow ie odb yli szereg; w sp ólnych posiedzeń  
celem  naw iązania i rozw inięcia wzajem  
nej w spółpracy społeczno - poHtyczuej.

Z lU lif S
ZEB R A N IE PREZYDIUM

ż e b ra n ie  P rez y d iu m  Z arząd u  odbędzfim«< w s p o u ie j  K tn i ie r c n r j i  a K iy w u  j>o- z e b ra n ie  P re z y d iu m  Z arząd u  odbędzie
w ialow ego PPS i PPR w Chełm n e po- l 3 8' £  r ' 0 s ? * z - 13'30 w ,Iok,a,, . . .  ^  Ś rodow iska  W a rsz aw sk ieg o  p rz y  u l. Mo-w zięto s z e re g  uchw al, dotyczącycn jak  kntn-w-iri.ó- <tż

Rejestracja PPS-owców
W o l i b o r z a  . — w d i u u  o u m u  w  m u

R e je s trac ja  członków  PPS, zam lesz- “ f
k a ły ch  na te ren ie  D zielnicy Żoliborz W a n iU  m i e d 2Vp a r tv m v x n  W d n .

   W arszaw sk ie g o  p rz y  ul.
k o to w sk ie j 24.

ZAWIESZENIE CZŁONKA 
PPS i.

Za zajmowanie stanowiska nie

trw ać  będzie bez przerw y do 31 bm 
R ejestro w ać  się  n a le źy s w Sekre ta  

r lac ie  D zielnicy (ul. K ossaka 10) co 
dzienn ie  w godzinach  16— 20.

Zebrania Dzielnic i Kół
DZIELNICA MOKOTÓW

D n ia  23 bm . (so b o ta )  o godz. 14.30 p rz y  
Ul. K ie leck ie j 16 w lo k a lu  M onopolu  Z a­
p a łczan eg o  o dbędzie  s ię  z eb ran ie  kół P P S  
1 P P R  z re fe ra te m  tow . S ad ow sk iego .

DZIELNICA PRACA CENTRALNA
Z e b ra n ia  ak ty w ó w  P P S  1- P P R  K ó ł F a- 

b ry czn y ch  n a  te re n ie  D zieln icy  P ra g a  
c e n tra ln a  o d b ę d ą  s ię  w n a s t. te rm in ac h  
tua . 22 bm . g. 15 —  M ZK au to , 22 bm ., 
g . 15 -  D O K P . 23 bm . g. 15 -  K o le jk a  
J a b ło n n a ;  25 bm ., g. 15 — P IT . 25 bm.. 
§• ~  Społem  S ta low a . 26 bm .. g. 15—
S tra ż  O gniow a. 27 bm .. g. 15 — Społem  
K aw ęczy ń sk a . 29 bm ., g. 13 -  S zp ita l 
P - P ..  30 bm ., g. 13 — S ch ich t.

ZEB R A N IE DZIELNICY TARGÓWEK

° n ia  s ie rp n ia  rb . (so b o ta ) , o godz 
t.- J i  °d o ęd z ie  s ię , p rzy  u l. P io tra  S k a r ­
g i 43. z eb ran ie  P P S  z re fe ra te m  g o sp o ­
d a rczy m  tow . R ad z ik a .

międzypartyjnym w dn 
19.8.47 r. Stoł, K om itet PPS 
zawiesza w  prawach członka 
Partu tow. W aśniew skiego W i­
ktora, b. członka K oła PPS EIc- 
kttrowozownia PKP, W arszawa 
Grochów.

Jednocześnie, sprawa wyżej 
wym ienionego zostaje przekaza­
na do rozpatrzenia rzecznikowi 
kontroli Partii

UWAGA FRYZJERZY
W  n a jb liż szy m  D z ien n ik u  U rzędow ym  

R o d y  N aro d o w ej i Z a rząd u  M iejsk iego  
ukaże  s ię  ro zp o rzą d zen ie  ^ P rezy d en ta  W ar 
szaw y tre ś c i n a s tę p u ją c e j:

..Z ak łady  fry z je rs k ie  i ka lo tech n lazn e  
m a ja  być o tw a r te  w d n i pow szedn ie  od 
godz. 8 do 18. a  w d n i p rzed św ią tec zn e  
od godz. 8 do  20, W in n i p rzek ro czen ia  
w /w ym . ro zp o rząd ze n ia  u le g n ą  k a rze  
g rz y w n y  do 20.009 zł. i k a rz e  a re s z tu  do 
6 ty g o d n i.

ZMIANA SIEDZIBY
T O W . TA T RZ A Ń SK IEG O

O ddział W arszaw sk i P o lsk ie g o  Tow . 
T a trz a ń s k ie g o  zaw iad am ia , t e  z dn iem  15 
bm . zm ien ił sw ą s iedz ibę  i obecn ie  m ie ­
ści s ię  p rz y  u l. W ilczej 22 m . 8, I I I  p ię ­
tro  fro n t, w  lo k a lu  P ° ls | i 1i£ ,0 . T 2 T  a '  
joznaw czego . S e k re ta r ia t  P T T  bedzie  czyn 
n y  codzienn ie  w  godz. 16 - 19,30.

W Y C IE C Z K I F .T .K .
W  zw iązk u  z roczn icą  P o w s ta n ia  W a r­

szaw sk iego  T o w arzy s tw o  K ra jo zn aw cze  
u rz ą d za  w y ją tk o w o  c iekaw ą  w ycieczkę  do 
P a ń s tw o w e j W y tw ó rn i P a p ie ró w  W a r to ­
ściow ych . W ycieczka  odbędzie  się  w  n ie ­
dz ie lę  24 bm . Z b ió rk a  o godz. 9 ra n o  na  
P I. Z am kow ym  n a  m ie jscu  k o lu m n y

Z ł D ziśr 23 bm ., ja k  w  k a żd ą  sobo tę , o d ­
b ęd zie  s ię  w ycieczka  do P u szczy  K a m p i­
n o sk ie j . , ,

N ocleg  w  s ch ro n isk u  T o w a rz y s tw a  
K ra jo zn aw czeg o  w  G ran icy , k tó re  je s t  za­
o p a trzo n e  w  s ien n ik i, p o dg łów k i i k o ­
ce. M leko, ch leb , ja ja .  ow oce m ożna  do ­
s tać  n a  m ie jscu . Z b ió rk a  o godz. 15.30 na  
dw o rcu  g łów nym  w sa li k a s  p o d m ie j­
sk ich  ko ło  k io sk u , p rz e w o d n ik  p o s iad a  
zieloną o p ask ę  n a  lew ym  ra m ie n iu .

T E R M IN  O ST A T N I — 30 B.M. 
W y d aw an ie  to w aró w  te k s ty ln y c h  n a  I 

k a r ty  z ao p a trze n ia  I  k a t ,  z m ie s ię c y : 
k w ie tn ia , m a ja  i czerw ca  b .r .  kończy  s ię  
z dn iem  30 s ie rp n ia  b .r .

rzy. Obecnie, po k ilk u  dnaach pracy, 
odkopano już  100 zw łok. T ylko  25 
zdo łano  z identyfikow ać.

P rzy  ekshum acji p racu je  spec ja lna   ̂
p ro  tok u 1 an tk  a PCK, k tó rej obowiąz j 
kiem jest przeszukiw anie zwłok celem  : 
icłt id en ty fikac ji, Z całym  uznaniem  1 
(podkreślić trzeb a  o fiarność  i sam o- [ 
zaparcie  z jak im  w ykonuje ona swój 
p rzy k ry  obowiązek.

Z w łoki pow stańców , po  p rzeprow a­
dzonych o$lędizinach, przew ożone 6ą 
do  kościo ła  Kapucynów , 6ikąd za k i j­
ka  dn i w yruszy zbiorow y pogrzeb w 
3-cią rocznicę śm ieroi powstańców 
31 sie rp n ia  b. r.

*
T rzy  la ta  teamu, ostatn ie

V *
O toczeni zewsząd, nękan i ogetfem 

niem ieckich dzia ł, n iesłychanie zmęczę 
n ieustanną  w alką żołnnerze bata 

lionu „C hrobry 1“ schron ili się  w p i­
wnicach Pasażu  Sim onsa oddalonym  
ty lk o  o k ilkanaście  m etrów  od pozy­
cji niem ieckich. Niemcy nie spuszczali

z oka w ycofujących się  odziałów .
31 sierpnia rano nastąpił krytyczny

nalot. G inach Sim onsa został zbom bar­
dow any  do piw nie. Zginęli niem al 
wszyscy.

Resztki dostały się kanałami dc 
Śródmieścia. Tak wygląda najtragicz­
niejsza część historii batalionu „Chro­
bry I \  będąca jednym s  wielu frag­
mentów epopei sierpniowych zmagań 
powstańczych. Fragmentem —  ani wy 
jąłkowyw ami zapewne bardziej tra ­
gicznym od innych.

*
Los batalionów „Łukasiński"1 i „Go­

zdaw a1, należących również do zgru­
powania maj ora „Sosny" (poległego 
w Powstaniu) był podobny. Również 
i tu  tylko nieznaczna część niedobit­
ków zdołała przedrzeć się kanałami 
ze Starówki do Śródmieścia.

„Totek" — dla szkoły
nie bardzo odpowiednie sąsiedztwo!

S z k o ła -b a ra k  na p lacu  między ul. j znalazły nie kasy „ to tka", a kuchnia i 
Floriańską i Szeroką — zaczyna lada stołów ka, o  co usilnie zabiega (na razie

, , ■ j dzień działać. 1 w rześn ia  znajdą tu  bezskutecznie) k ierow nictw o szkoły.
—  - - ■ zna. y p0rnjegzczenje 2 szkoły podstaw ow e! Początek roku szkolnego (i jesień

w arszaw skich pow stańców  w_)c0 Ywa ,g |<jasow e pow szechne) N r. 50, i 51 . neg o  sezonu w yścigow ego) jest bliski...
ły się  z terenów  Starów ki, T rzy  la ła  Dzjecj/nie b?dą sję już męC2yły w cias. I (D . S.)
dz ie li nas już od okresu, gdy wailka pokoikach 3 piętra  m ieszk aln eg o 1 ---------------------
etoJicy w chodziła w n & jtra^-zc iie^ze  t p rzy  ul W ileńskiej I w przepel-
stadium.

Żołnierze, n a leżący  do  zigruipoiwa 
n ia  m ajo ra  „Sosny11 po długim  i bo

jnionym , zajętym  przez różne szkoły 
’i organ izacje  domu przy  ul. Brzeskiej 9. 

Tylko że... budynek, to barak . Mięly lk o  ze... DuayneK, to o a ia a . miy- 
hatemskim oporze ue tłsw ali p rzebić dz ' futt.ynarnj 0 j,-ien są szczeliny, a

odmieścaa. -------- ściany ko ry tarza  prześw iecasiię ze S tarego  M iasta  do  Śródm ieścia. gz
W  końcu sie rpn ia  k rysta lizow ała  m , -scanli św iatło. N a jedną klasę 
się  ta  decyzja . N apór ze rtro -  ■ przeci? tnej kubaturże 120 m .s z e ś ć .

Z e  “ l 1 £  W *  “ " ? ki

* " * *  S 1*"6" * ! w  S u ^ ’T T p T O i 'p o S T l y  “ I  P*M

OGŁOSZENIA DOOBilE
G IM N A ZJU M  H A N D L O W E  i L iceu m  A d­
m in is tra c y jn e  S to w a rzy szen ia  S*kól H a n ­
d low ych  w  W arszaw ie , B rzesk a  9 (d aw n ie j 
S ze ro k a  38). N au k a  p o p o łu d n io w a . Z ap isy  
p rz y jm u je  k a n ce la r ia  godz. 13—18. 10891

K A P E L U S Z E  k a p e lin y . stożk i, h u rto w a  
sp rz ed a ż  J .  N u tk iew icz  i S -k a , Lódz. u l. 
P io trk o w sk a  16 w  p o dw órzu . 1038U

ZGUBIONO orzeczen ie  r e p a tr ia c y jn e  w y ­
s taw io n e  p rzez  U rząd  R e p a tr ia c y jn y  w 
Z am ościu . n a  n azw isk o : K w aśn iew sk i
A n ton i. Z w ro t: Zam ość, u l. P iłsu d sk ie g o  
25 m . 7. 1038D

P O S Z U K U JE M Y  sam o d z ie ln y ch  chem ika  I 
m a g is tra  fa rm a c ji do  u ru ch o m ien ia  w y ­
tw ó rn i chem icznej. W aru n k i w sp ó łp racy  
do om ów ien ia . O fe r ty : „S am o d z ie ln y  che­
m ik ” . Im p e t Je ro zo lim sk ie  18. 1735

U N IEW A ŻN IA M  sk rad z io n e  d o k u m e n ty : 
leg , zw . czł. p raco w n ik ó w  spó idz. o raz  
zaśw . P U R  n a  n azw isk o  B u jn ik  L u d w ik .

10405

ZG U B IŁ EM  k a r tę  r e je s t ra c y jn ą  z P U R . 
o dc inek  m eld u n k o w y , k w ity  podatkow e, 
n a k azy  p ła tn ic ze  — un iew ażn iam  Szaneo- 
k i Jó ze f. 10408

Poradnia świetlicowa
T U R -u

dach, m oże przeciekać w oda. P ry w at 
na Firm a B udow lana nie b a rd zo  wy 
w iązała się ze sw ego zadania.

To są braki, częściow o może
jeszcze uda się usunąć! A teraz  to, co 

Z arząd Gł. TUR pow ołał do  życia usunąć _  trzeba. Chyba trzeba, 
p o radn ię  św ietlicow ą, k tó ra  d o sia rcza j j u i  obok r5w nteż w drew nianym  
w yczerpujących in fo rm acji o, sposobie b a ra j(i)- m ieszczą się kasy to talizatora 
i form ach prow adzenia św iellic. ' j w y$cigów konnych, które lada dzień 

P o rad n ia  przesyła’ również m ate ria - ożywią się i o toczą ochoczym , podnie­
ty św ietlicowe w poslaci tekstów , nu t, conym i pełnym  sw oistego  tem pera- 
opracow ań inscenizacyjnych itp. .m en tu  ludkiem  nie gardzącym , w

P o rad  udziela się bezpośrednio  i d ro j  chwilach oczekiw ania n i „ fu k sa 1, szklą- 
gą korespondencji. Adres: „P oradn ia  j nipą... zw ykłej czystej.
Św ietlicow a" — Z arząd  Główny TUR. j Nie musimy chyba uzasadniać, że na 
Al. Róż 7. pewno lepiej by było, aby się tu w łaśnie

W y pra tuki 
dla niemowląt

Od 25 bm. przyjm ow ane będą zbiorowe  
zapotrzebow ania na w ypraw ią  n iem ow lęce.

O przydział w ypraw ek ub iegać »lę m o­
gą  ty lk o  zakłady pracy npraw nlone do 
pobierania d la  awoich pracow ników  kart 
I  kat. Zakłady pracy w inn y  sporządzić
lis ty  im ienne pracow ników , upraw nionych  
do otrzym ania w ypraw ki, pobrać od nich  
kupon Nr. 5 karty m acierzyńskiej z m -ca  
sierpnia 1947 oraz dołączyć je  do ltst 
im iennych wraz z zaśw iadczeniem  lek a­
rza urzęd ow ego, stw ierd zającym  okres 
ciąży ponad 7 m iesięcy  lub Urzędn Stano  
C yw ilnego, stw ierd zającym  zgłoszen ie  n- 
rodzenia dziecka w  w ieku do S m iesięcy  
w łącznie.

U praw niony m oże otrzym ać w ypraw kę  
ty lk o  jeden raz.

Zgłoszenia należy kierow ać do W ydzia­
łu  A p ro w izac ji, Sekcja R ozdziglo A rtykn- 
ló w # P rzem y sło w y ch , Al. Sta lina  41 — do 

( dnia 20 w rześn ia  br.

iT DO NABYCIA

C E N A  o  G f, «, s  Ł K N * PRENUM ERATA MIESIĘCZNA 70 ZŁ
Ogto*zeniH drutm*; oeob isie  poaztiklwanta rodzin, zguby po zł 20 za wyraz. H andlow e po zł 35 ,ga wy- 
raz. Po^zLikiwanie pracy po zl 10 za wyraz. W tekście  red akcvlnvm  do 100 mm zł 90; od 101 — 200 roin 

1 .wv"wy5!P1 mm zł 130 za / i  mm a/.erokoś^ ledne.j szp alty . Za tekstem  do 100 mm zi 00; od 
101 mT - f  rnr,‘ zł 75 Powyżej 200 mm zt 90 za l mm szerokość jedne.1 szp alty . N ekrologi do d0 mm 
zł BO. ol -  100 mm zł 75, 101 -  150 mm zł 9o. pow yżej 15<= mm zl 120 ra I mm szerokość .Jednej szp alty . 
Z* niedzie le  l św iet.. doltcz* «ie 30 pr<*c. Za term inow y druk ogłoszeń A dm inistracja nie odpowiada

R E D A G U J E  K O M 1 T E  T  B—36592

OGŁOSZENIA PRZYJM UJĄ: Uentr Biuro Ogt i Reki 9p. Wyfl .W iedza" Oddrlai «* W i n u w k ,  Al 121 tmk.
oraz Jego Agentury m ie jsk ie . At 4er©Kulłm*kte 18 — „Im pet" K olektura; Mar«»aik©vv»ka \ -  L t eklirp « mol otim .
I w szystk ie  oddziały Sp W ydaw n ..W iedza’ w P o lsce . Polska Agencja Prasowa -  Biuro* og ło szeń  » Kekiam. Warszawa, ul. Pie
rac kt eg o U ora2 w szystk ie  oddziały P A P  w Polsce Biuro (łgłoszeft ..C zyteln ik ’ — Centrala ui i>aezyf»ekiej|o W t o d d n a łj
M arszałkowska 3-6, Poznafiska Sk Targowa B/; W olność” , W arszawa. M arszałkowska 95; Sp. Agencji Prasow ej G lob  ul. Złoi* €
Biuro O głoszeń T eofil P ietraszek . W arszawa. W spólna 50. tel. 855-28. Spółdzięłnla Pracy K olport*cow .fc«presa Rassyflaka 8A
Targow a 59 f

N akładem  Spółdzielni W ydaw niczej „W IEDZA11, D ruk . Spółdzielni W ydaw niczej „W IEDZA1* — „R obotn ik11 nr. I
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Przykry irypadek  
pani Peron Najwybitniejszy reprezentant (teot®

J F  ffi ™     Ctrl /V ....4 *  4ft.

materializmu historycznego iu Polsce
*

Piaca Oskai a Langego
o Ludwiku Krzywickim

ftJA JW Y B ITN IEJSZY M  repreizentan- 
j tem  m ateria lizm u  historycznego 

w Polsce był n iew ątpliw ie L udw ik 
Krzywicki. S tara  g eneracja  robo tn ików  
polskich  pam ię ta  jego zasłużoną dla i 

, nauk i i soc ja lizm u  postać. W ychow ał 
on  całe  zastępy m łodzieży, szczepiąc i nych‘ Spółdzielczość szuka w pism ach  
zam iłow anie  do nau k  socjo log icznych .! * 8 °  nauk i. P a rtie  robotnicze z n a jd u - 

; W ykładał n a  fa jnych  ku rsach . U czy t' ją  w jego k siążkach  podstaw y do w ła- 
j na U niw ersytecie W arszaw skim . Niósł

wszędzie sw ą wiedzę i wszędzie 1 za . ! spodarczej i społecznej. N aukow cy n a - 
wsze budził m yśl o  spraw iedliw ości si s!» zS»dni w tw ierdzen iu , i i  L udw ik  
społecznej.

ka id e i“, „Przeży tk i", zam ykają  cykl, 
k tó ry  później uk aza ł się w książce pt. 
„S tudia socjologiczne". W ażna  jest 

ściwego u jm ow an ia  rzeczyw istości go- i rów nież p raca  pt. „Rozwój społeczny

U kazały się obecnie jego w spom nie­
nia z la t 1854 —  1885.

W  szeregu pism  po jaw iły  się studia  
i po p u lary zac je  jego idei socjologicz-

I

Panią Peron, żonę argentyńskiego dyktatora, obrzucono podczas jej podróży 
pe Srwajcarll pomidorami 1 kamieniami. U gdry — pent Peron na chw ilę  

przed rozbiciem  szyby jej anta }« dołu). (SAP)
C— — ■■ ■ i — mmmmmtmmmm— — w . nu mm ni  m .■ f e  r-mrnm  

Nie załatwiać spraw papierkiem
WT .  . . .  .  r  j (7.1. „xuc» j zyme . r rei wsziINalezy petentom pomagać intormacją!część tego naukowego studium

, , , . _ zała  się w fo rm ie  a r ty k u łu  już w
alącach leczenia U bezpaeczatara  Spo

Krzywicki był najwybitniejszym  r e ­
p rezen tan tem  materializmu historycz­
nego w Polsce.

Je s t więc słuszne, źe Spółdzielnia 
W ydaw nicza „W iedza" jed n ą  ze sw o­
ich b ro szu r pośw ięciła Ludw ikow i 
K rzyw ickiem u, jak o  teoretykow i m a­
terializm u historycznego. W stęp  b io ­
graficzny n ap isał T eofil G łowacki, d a ­
jąc  rów nież n iezbędne in form acje , 
w prow adzające  w splot idei au to ra  
„stud iów  socjologicznych". A utorem  
pracy  o  Krzyw ickim , jako  teoretyku  
m ateria lizm u  historycznego, jest tow. 
p rof. O skar Lange.

O rp gir ia ln p  u k ła d
j jR O F .  L ange uw aża słusznie, i i  
*  Krzyw icki jak o  teo re tyk  m ate ria ­
lizm u h istorycznego stoi n a  rów ni z 
K autskym , Plechanow em , N ehringiem , 
Cunowem  i Labriolą.

Go jest osobistym , indyw idualnym , 
o ryg inalnym  osiągnięciem  L udw ika 
K rzyw ickiego w dziedzinie koncepcji 
socjo logicznych? P ro f. Lange pisze: 
„D orobkiem  o ry g inalnym  jes t zw ła­
szcza analiza  roli uk ładu  an tro p o lo ­
gicznego ludności o raz  w ędrów ki idei 
w rozw oju  społecznym ".

K rzyw icki d a ł system atyczny  w y­
kład  m ateria lizm u  histo rycznego  w 
p racy  p.t. „Idea i życie". Pierw sza

w ród zw ierząt i u rodzaju  ludzkiego", 
zam ieszczona w czw artym  tom ie zna­
nego w ydaw nictw a „Świat i człow iek".

Krzyw icki uw ażał, iż rozw ój sił wy 
tw órczych tłum aczy genezę i rozrost 
idei społecznych, n ie tłum aczy jed n ak  
jeszcze rezu lta tu , jak ie  te idee o siąg a ­
ją. K rzyw icki w prow adził czynnik 
pod łoża  h istorycznego i przez to o s ią ­
gnął, że k ierunek , w jak im  p rzek sz ta ł- 
oa się więź społeczna, to jest jej p ra ­
wa, i zasady  zależne od w arunków  
rzeczow ych, został kon k re tn ie j apre- 
eyaow any. T o sform ułow anie  stanow i 
oryginalne u jęcie  zagadnienia  «  w za­
jem nym  oddzia ływ an iu  nadbudow y 
ideologicznej i podstaw y ekonom icz­
nej. Nie zawsze jed n ak  kw estia  ta jest 
należycie ośw ie tlana  przez teoretyków  
m ateria lizm u  historycznego.

Czynniki antropologiczne
TVTALEZY zw rócić uw agę n a  analizę 

czynników  an tropolog icznych  w 
rozw oju społecznym  i pow iązanie tych 
czynników  z teo rią  m ateria lizm u h i­
storycznego. W  tym  jes t Krzywicki 
rów nież sam odzielny  i oryginalny. 
Krzyw icki pisze: „R ozw ijające się ży­
w iołow o stosunki rzeczow e dla speł­
n ienia  now ych obow iązków , w ym aga­
ją  istn ien ia  w n arodzie  określonych  
tem peram en tów  i o dsuw ają  na bok 
inne, dotychczas re j w od-ące. Może

się zdarzyć, iż w narodzie  nie będzie 
dosta tecznej liczby osób, m ogących 
podołać now ym  potrzebom  społecz­
nym ... Podłoże h istoryczne, , t j .  spuści­
zna po ubiegłych okresach  dzie jo ­
wych, u jaw nia  w tym  raz ie  wpływy 
sw oje, pow strzym ujące  tem po postę­
pu z pow odu nieobecności dostatecz 
nej liczby n a rzęd z i-lu d zi" .'

P raca  O skara Langego o  L udw iku 
K rzyw ickim , jak o  teo re tyku  m ate ria ­
lizm u h istorycznego, zasługuje  na 
uwagę św iata p racy . Należy ją  roz­
pow szechnić jak  najszerze j. O ddziały 
w uje  o n a  zap lad n ia jąco  na każdy 
spragn iony  w iedzy um ysł. Można się 
spodziew ać, że p o  w nikliw ym , roz 
ważnym  przeczy tan iu  b ro szu ry  Oskara- 
Langego każdy  in te ligen t czy robo tn ik  
sięgnie po dzieła L udw ika K rzyw ic- 
kiego ^ z n a jd z ie  w n ich  pożądane win 
dom ośei naukow e.

Eustachy CaekałaM.

L ik w id a cja
ogniska stonki
na i. Śląsku

Jedyne ognisko stonki ziem nia­
czanej na Dolnym Śląsku  w  pow. 
W ołów (380 m kw.) zostało zli­
kwidowane.

W  w alce ze stonką brała udział 
jod  kierunkiem  instruktorów m iej­
scowa ludaość, zwłaszcza członko. 
wie organizacji m łodzieżow ych.

Na akcję walki ze stonką Młnl- 
tersłw o Rolnictwa arryznało 10 

m ilionów  złotych.

T E A T * PO LSK I (K arasia  1 ): W y s tłJ P
gościnne Opery ś lisk ie j. u

Sobota -  godz. 18 „ T ra r la ta  . „ 
N iedziela — godz. 18 ,,Carm en . 
TEATK ROZMAITOŚCI (ul. Masaaafc 

kow ska 8): godz. 18 
TEATB MUZYCZNY D. W. P . (ul. X  

lew ska 13): „Siedem  śmiechów głów nych1 
Początek godz. 19.

TEATB M. O. „STU D IO ”  (ul. Karowja) 
Początek  godz. 18,30 „M eczyana” G. « -  
polskiej.

TEATR MALT (M arazatkowaha B k
godz. 18, „P ygm alion” .

TEATB POWSXBOMirT 
30): godz. 18 „Człowiek, który
śm ierci” .

T E A T * „JASKÓŁKA”  (
69): „Człowiek za b u r tą ” . P oci.

TEATR DZIECI W A B 8M  
die K arow a 3 l). W  czasie 
nych te a tr  ałacaynny.

PR A SK I T K A T* R E W II 
ska 8): Nieczynny.

TEATR „COMOEDIA”  (ul Sa Jgt)
„P ray jac ie l przyjdaie

m
18:godz. 

rem ” .
W OLSKI T E A T *  B IW R  fW<

N ieczynny.
CYRK * R  8 NA M A M B  

ska róg  B rukow ej codaławłjSia a
19,80 — bogaty atrakapgjay
skhmajeey aię z 1* mumgrów.
gołębi, koni, akrobacja, humor 
Przedstaw ien ia  nieodw ołalnie 
25 bm.
N IB B IIK L m  KONWMtTT PO P UL.

bm.
J»«rnB P-

l i
f  nledalehi. dnia 24 bm. odb 

uastypujące beeptatne koneorty 
ne:

1. p a rk  Żerom skiego (Żoliborz) ■— 
k ies tra  W odociągów i K analizacji 
pod dyr. 9t. D utkiew icza godz.

3. park  D resaera (Mokotów) 
s tra  W odociągów i K analizacji Z. M. 9*6  
dyr. St. D utk iew icia  godi. 17.M.

3. Muaewm W ojska Polakieao — 
stra  Gazowni M iejskiej pod ajrr A 
cle od g. 13.

4. park  U jazdow ski — O rkiestra 
ni M iejskiej pod dy r. A. W enela g, U.1R.

5. p a rk  Paderew skiego — O rk iestrą  
MZK pod dyr. L. Cym afm ana od g. 1 6 .

Nttejalhi Tadeueiz O bK ił0<wtez, sy n  
pracow nika fabryki „Seriali" w Żyw­
cu, zo s ta ł um ieszczony w ziaikiadx’a 
d la  um ysłow o chorych  w K obierzy­
n ie n a  koszit Ubezpieczałoś Społecz­
nej w m arcu 1947 r. Po  trzech mie-

Odpow*edzi
Heaakcji

R obotnica  Z. M. i  H e n ry k  K. t  
S zk la rsk ie j P oręby. Fra&ztka uikazała 
się  w  „R obo tn iku '’ p rzez  iiicdopatrze  i 
mie. Je s t  nam p rzykro , te  taik się sta- ! 
ło, a le  w p racy  redakcyjne.] podobne 
b łędyT, n ieste ty^„się.,.zdarzają. Podzie­
lam y w yrażone w l«sła>ęb poglądy.

C zesław  O lszew ski. Radzómy zwró- 
a*ć etę do adw okata .

S tan isław  P . S ied liska  w  białostoc­
kim . N ależy  zw rócić 6ią do  sądru o 
rozw iązan ie  m ałżeństw a. P rzy  R adach  
A dw okackich  z n a jd u ją  etę bezp łatne 
po rad n ie  p raw ne. 100 z ł, jeś li nadejdą, 
p rzekażem y n a  R 1P D .

S ta ły  c zy te ln ik  z  M ław y J . K. Prze 
s ła liśm y  d o  red . „Nowin L ite rack ich”.

P racow nik  D y rekc ji W odociągów  i 
K analizacji. Lie-tów anonim owych nie 
zam ieszczam y. W iadom ości postaram y 
się  w ykorzystać  po spraw dzeniu .

H en ryk  Z. U rsus kl W a rszaw y  P oin ­
form ow ano nas w K om isji M ieszka­
niowej Stołecznej R ady  N arodow ej, 
ie  jeś li lok a l został w y n a ję ty  jako  lo 
k a l skarbow y i m ieścił się  tam  przez 
pew ien czas sk lep , —  kom orne n a le ­
ży p łac ić  w 6 -krotnej wysokości.

B orkiew icz, W olącew icz, K ossow ska  
i M aksym . —  Z gadzam y się. U twór 
ten  jest nie ty le  dem oralizu jący , co 
g tup i. List p rzesła liśm y  d o  „Nowin 
L iterack ich

fee zna zaw iadom iła o jca , że „zakład, 
n ie ro zporządza  w sw oim  budżecie 
sum am i na ‘p rz ed łu ie n ie  leczenia po 
w yczerpaniu ustawowego okresu św iad 
czeń d la  um ysłow o chorych", wobec 
czego da lsze  leczenie „zm uszony bę ­
dzie obyw atel pokryw ać z  w łasnych 
funduszów ". N astęp u je  pieczęć j pod 
pis naczelnego lekarza.

Z ak ład  zrob ił sw oje  i u rzęd u jący  le 
karz rów nież. To p raw d a. A le  z ro z ­
paczony ojciec, z arab ia jący  7 tys. zl. 
m iesięcznie, nad aje  py tan ie , czy  ma- 

j jąc  na  u trzym aniu  żonę i dw oje  n ie­
letn ich  dz ieci —  może pokryw ać e 
w łasnych funduszów  kosz ty  leczenia, 
k tó re  w ynoszą 6 tys. z ło tych  m iesię­
cznie.

U staw a —  jak  ustaw a. A ni Ulbozpłe- 
czaln ia  Społeczna w B iałe j K rakow ­
sk ie j, a tym  m niej naceelmy lekarz  
ustaw y zm ien ić  n ie mogą. Czy nie n a ­
leżało  jednak  poinform ow ać O btułow i 
cza, ie  w inien on zw rócić się  do O pie­
k i S p o łeczn e j i tu szukać  pom ocy.

Czas najw yższy, aby w naszych unię 
dach  zapanow ała  inna atm osfera, inny 
stosunek do  sp raw  i inne trak tow anie  
petentów . Musi d z ia łać  n ie m aszyna 
b iurokratyczna, lecz żywił ludzie, w i­
dzący  innych ludzi l pom agający  im 
inform acją. Tego domagać się  m usi­
m y  w Polsce Ludow ej.

Prośba moj'ej babci

w lo rm ie  artyK um  juz w r.
1884, w czasopiśm ie socjalistycznym  
„W alka  k las". W  cztery  lala  później 
w 1888 r. w d o d a tk u  m iesięcznym  do 
„P rzeg lądu  T ygodniow ego", Krzyw icki 
rozw inął szerzej swe idee. I znów  w 
r. 1891 w książce jubileuszow ej ku ’ M am  babcię. Babcia m a pra­
czej A leksandra  Św iętochow skiego: w ie  90 lat. M ieszka na W$i, je s t 
zn ajd u jem y  a rty k u ł pt. „R ozw ój idei całkiem  n iezam ożną staruszką. 

i społecznych", będący dalszym  ciągiem  i ,
rozpoczętych stud iów  nad  m echan iz- O statn io  zachorow ała l le- 
m em  rozw oju  społecznego. „W ęd ró w - karz s tw ie rd z ił konieczność do

operacji

Statek — w id m o

O głoszenia
f  do  całej prasy

Al. Jerozolimskie 18

w I m p  e t «

m m m . i f g a s i

*******

— ' s-*wrę ' -■•cń;-

Po morzu Śródziemnym błąka się  statek —  widmo „Ocean  
emigrantami żydow skim i, pragnącym i wrócić do Palestyny, •  

Anglicy nie chcą prryjąd. (SAP)

Vigdun"
których

konania pow ażn ej 
brzusznej.

P rzew iezion o  babcię do po­
bliskiego m iasteczka , Jadow a, 
gdzie  p ó źn ym  w ieczorem , 
n a jp ry m ity w n ie jszy c h  w arun  
kach, odbyła  się operacja.

D ziś babcia je s t zdrow a, jak  
ryb k a  i ośw iadcza co n astępu ­
je:

1) P rzed  w ojn ą  lekarze nie
chcieli operow ać s ta ru szek  w  
je j  w ieku , zw łaszcza  g d y  staru ­
szk i b y ły  n iezam ożne. T eraz o- 
peru ją .

2) Ta p ra w d ziw ie  dem okra­
tyczn a  troska  o człow ieka  nie 
zaw sze  sp o tyk a  się z  w łaści­
w y m  uznaniem  i poparciem . 
Ex-emplum: szp ita l w  Jadow ie  
nie posiada n aw et e lek tryczn o ­
ści i operacje od b yw a ją  się tam  
p rzy  św ie tle  n a fto w ej lam pki. 
Babcię tak  w łaśn ie operowano.

3) Prądu m ógłby  dostarczyć  
m ie jsco w y  m łyn , k tó ry  d ysp o ­
nuje elek trow n ią . M ógłby, ale 
nie chce. Babcia p rzy rzek ła  le ­
karzow i, że  się tą  spraw ą za j­
m ie. „M am - —  p ow iedzia ła  —  

w nuczka  w  „R obotniku“. Ja go 
poproszę, że b y  o ty m  napisał."

N apisałem . Prośba babci 
je s t  dla m nie rozkazem .

A . TOM

n c i N A )
„ATLANTIC” (Chm ielną H ) „Sąd N*»

rodów” .
„UOLONIA”  (M ąreeąthew eką f l t

„D ziew częta z ba le tu” .
„PA LLA D IU M ”  (Złota T/») „W  górach 

Ju gosław ii” .
„STYLOW Y”  (M araeałkow shą): , ,» D

łość na lekarstw o” .
„TĘCZA” (Suzina 4): „W yspa beafe

m ienna” . >
„s>  BENA" (P rag a , tnnjmieiwha ) D t  

„E ohaterk i Pacyfiku” .

r* usłyszy mu 
L o w  R A D I O

N IED ZIELA  
6,57 Sygn. czasu; 7,00 por. aud. m uz.J 

1 8,00 Dzień, po r.; 8,20 M uz.; 9,00 Naboe 
W  żeństwo z Poznan ia; 10,00 Aud. re g io n .; 

12,05 P o ranek  Sym f. W przerw ie — R a- 
d iokronika i najciekaw sze aud . p rzy sil. 
t y g . ; 13,40 Aud. d la  św ietlic w iejąkich; 
14,25 Chwila B iu ra  S tudiów ; 14,30 Zagad­
ki radiow e; 14,40 T ea tr  W yobraźni „D ia­
beł w butelce” S tevensona; 15,20 aud. 
atowno-muz. d la  dzieci p t. „P lon , n iesie­
m y p lon” ; 15.40 P ieśn i G. F au re  w  w yk. 
M. D rew ntaków ny; 16,08 M uz.; 16,45 „ a  
Życia k u lt.”  ,;W  rocznice śm ierci D u­
bois” ; 16,50 Aud. poetycka pośw. tw órcę. 
L. Szenw alda; 17,00 „Podw ieczorek p rzy  
m ikrofonie” ; 18,25 Aud. rozr, „ S p ry ­
ciarz” ; 18,50 Aud. li t .;  19,00 „U  naszych 
przyjació ł” „ F ra n c ja  przem aw ia do P o l­
sk i” ; 19,50 K oac. Po lsk iej K ap. Lud. pod 
dyr. F . D zierżanow skiego; 30.30 Aud. 
ro zr.; 21,00 Dzień, w iecz.; 22,06 Mua 
22,16 Konc. Ork. Tan. P . R. pod d y r. 
J ,  C ajm era; 23,00 O statnie w iad .; 23,30 
Muz. ta n .;  23,55 Z osta tn ie j chw ili; 24,00 
H ym n.

W arszaw a I I
9.08 Muz. pow aśna; 10,15 F ragm . popul.

11.00 Aud. li t . ;  11,25 Aud. m uz. tan  w 
wyk. Ork, Jazzow ej „S iavia” ; 14,03 R e­
portaż dźw ięk.; 14.15 P ieśni F r . Schu­
berta  14,03 „M ister B row n” — zag adka . 
radiow a; 14,40 Konc. muz. rozr. i tan  •
16.00 Aud. li t . ;  16,15 Konc. życzeń. ’ ’

L I S T W Y  budowlane,
CENY NISKIE 

dykty , fom iery , drzw i p ły tow e 
LINOLEUM zastępcze  

K O P E R N I K A  4

Towarzyszu prenumeruj 
„ROBOTNIKA”

WIERA PAHOWA (51) P r z e k ła d  Józefa  B rodzk icgo

TOWARZYSZE PODRÓŻY
P O W I E Ś Ć

Był to maleńki pokój o drewnianych ścianach, z wąskim 
łóżkiem, nakrytym cienkim prześcieradłem. Nad stołem wi­
siała półka z książkami. W rogu umywalka. Wszystkie te rze­
czy były jakieś ubogie, ale dla Daniłowa żyły one jakimś nie­
zmiernie miłym i cennym życiem. W tych ścianach ona oddy­
chała; tu śpi, tan? myje się; przy tym stole poprawia uczniow­
skie zeszyty; te książki przerzucają jej palce. Ale szczególne 
zainteresowanie i jakieś rozczulenie wywoływały w nim te nie­
liczne przedmioty, które najwyraźniej należały tylko do niej 
i wprowadzały Daniłowa w atmosferę jej osobistego życia; oto 
tam na ścianie, w ramce z mosiężnymi kantami wisi fotogra­
fia starszego mężczyzny, chudego, w bluzie i surducie. — *To 
zapewne jej ojciec, chociaż nie jest do niej podobny. A oto 
jej naparstek, z pewnością jej naparstek. A co też ona ma 
w tym pudełeczku ze złotymi różami? Nici, szpilki, wstążeczki? 
Jej szara chustka leży na oparciu krzesła. Na wieszadle wisi jej 
różowa bluzka, którą wkłada w świąteczne dni. Miłe, przy­
jemne, pełne uroku rzeczy^jak ona sama.

Usłyszał jej kroki i szybko otworzył książkę. Był to tygod­
nik ilustrowany „Niwa*', za rok 1913. Na rysunku widniała 
wielka, lodowa góra, płynąca po morzu i wielki okręt. „Zato­
nięcie Titanica" — przeczytał Daniłow. Faina weszła z czajni­
kiem.

— Już tyle obejrzałeś? A wiesz jak zginął „Titanic1?
Opowiedziała mu o „Titanicu", poczęstowała herbatą

i znów popłakała się z powodu babki. Siedział jak zaczarowany, 
patrzył jej w oczy i słuchał. Poszedł dopiero wtedy, gdy mu po 
prostu powiedziała, że to już czas, by sobie poszedł.

Była późna noc. Wyszedł na ulicę. Ani jednego światełka 
w oknach. Cisza. Odwilż, gdzieś kapie. Obejrzał się: w jej oknie 
świeciło się. '

— Co ona robi, gdy jest sama? Podszedł do okienka, zaglą­

dając ostrożnie. Siedziała przy stole, podparłszy policzki ręka­
mi, zamyślona. O czym ona myśli? Podeszła, wyciągnęła rękę 
w kierunku okna, biała firanka przysłoniła je. Światło zbladło: 
to Faina przykręciła lampę.

Daniłow poszedł do domu. Chciało mu się iść pustymi 
ulicami myśląc o niej.

Zaczął przychodzić do niej co wieczór.
Nie sprawiał jej kłopotu. Dawała mu jakąś książkę do 

obejrzenia, sama zajmowała się swoimi sprawami. Poprawiała 
zeszyty, czytała, cerowała pończochy, niekiedy wychodziła, 
a on tak siedział i siedział, — jak na warcie.

Gdyby go zapytano, dlaczego tak siedzi, odpowiedziałby:
— Dlatego, że mi się to bardzo podoba.
A gdyby go zapytano: czy nie chciałbyś jej pocałować?,— 

Przeraziłby się. Nawet nigdy jeszcze dotąd nie podał jej na 
przywitanie ręki...

Pewnego razu nie zastał jej w domu. Starowina stróżka po­
wiedziała, że kierowniczka poszła do łaźni i zapewne wkrótce 
wróci. Wszedł do jej pokoju, zapalił lampę, otworzył „Niwę" 
i zaczął czekać.

Wróciła wesoła, rumiana, pachnąca czystością i rozgrzana. 
Głowę miała owiniętą ręcznikiem, jak turbanem.

— Jesteś już tu, — powiedziała. Podniosła ręce, rozmota- 
ła ręcznik, potrząsnęła głową i ciężkie, mokre włosy rozsypały 
się na ramiona i na plecy.

— Rozczesz je, Wania, — powiedziała, podając mu grze­
byk.

Posłusznie zaczął rozczesywać ciężkie, splątane od wilgoci, 
chłodnawe włosy. Brał je do rąk, a palcom udzielała się ich 
wilgoć i ich ciężar. Palce plątały się w tych jedwabistych, deli­
katnych zwojach. Nie rozumiał — dlaczego drżą jego palce?

Stał źa jej plecami, a przed nim było lustro. W lustrze wi­
dział jej twarz, pełną radości i zalotności. Grzebyk wypadł mu 
z rąk, objął Fainę za ramiona. Nagiął ku sobie jej głowę i mocno 
pocałował w usta. A ona odpowiedziała ną jego pocałunek. Od­
powiedziała! Ale natychmiast wyrwała się, śmiejąc się z uda­
nym gniewem:

— Nie pozwalaj sobie za dużo smarkaczu!
1 Nie pamiętał jak znalazł się na ulicy. Czapkę zapomniał,

u  niej, szedł jakiś zupełnie wytrącony z równowagi, zmiesza­
ny... Smarkacz! Oczywiście, jest smarkaczem, chłystkiem, głup­
cem... Jak śmiał? A dlaczego śmiała się z niego? Dlaczego ka­
zała rozczesać swoje włosyy Umyślnie kazała. A później odpo­
wiedziała na pocałunek. Przeciez on czuł i teraz jeszcze czuje, 
jak lekko, jak leciutko i czule poruszyły się jej miękkie usta 
pod jego wargami... Umyślnie odpowiedziała na pocałunek, by 
później zakpić z niego! Nie, nie, przecież byszczały jej oczy, 
przecież pocałowała go, pócałowała.

—- Pijany jesteś? — oschle i z troską zapytała matka.
Nie odpowiedział, wlazł na pryczę, gdzie było jego posła­

nie. Siedział, nie rozbierając się, objąwszy kolana rękoma i zło­
żywszy na nich swą gorącą głowę. Dopiero przed świtem zasnął. 
Ale i we śnie błyszczały przed nim jej oczy i leciutko porusza­
ły się jej miękkie usta.

Z rana chłopiec przyniósł mu czapkę. Zadrżał, jak gdyby 
była to nie czajAa, a list od Fainy.

Biec do niej? Powstrzymywał wstyd. Jak wejdzie, co po­
wie? Będzie się śmiała, a co on ma robić? Milczeć, oglądać 
obrazki. Nie chce więcej milczeć i oglądać obrazków. Chce ją 
całować, chce być zawsze z nią, przy mej, w jej pokoju.

Wieczorem zobaczy ją znów w klubie i powie jej to — je­
żeli starczy mu odwagi.

Tego wieczoru miało się odbyć otwarcie klubu. Daniłow 
spóźnił się umyślnie dlatego, że nie wiedział, co jej powiedzieć. 
Nie przyszedł nawet, aby umocować kurtynę, — wszyscy przy­
szli pomagać, a on nie, bo bał się spotkania z nią.

Gdy wszedł do sali, odbywało się uroczyste zebranie. Faina 
siedziała w prezydium, obok przewodniczącego rady, z drugiej 
strony siedział nieznany człowiek w miejskim ubraniu, który 
przyjechał z miaśta na otwarcie klubu. Wygłaszano mowy, bito 
brawo. ,

Daniłow także bił brawo, ale nic nie rozumiał z tego, co 
się dzieje dokoła niego. Widział, z jaką godnością i j-k  swobod­
nie zaphowuje się Faina, jak sztpce cos do tego człowieka 
z miasta, jaka jest piękna — i nic poza tym nie widział. Usiło­
wał przyłapać jej wzrok, ale ona ani razu nie spojrzała na nie­
go.

(Dalszy ciąg nastąpi)


